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Stryków | Tutaj pracują, tutaj im się pomaga

Pierwsi uchodźcy 
z Ukrainy są już u nas
Sytuacja na Wschodzie jest coraz bardziej 
niepokojąca. W najbliższym czasie do Polski 
może przyjechać nawet 3 mln Ukraińców, 
którzy będą potrzebować pomocy i schronienia. 
W przeciągu ostatnich dni do Strykowa 
przyjechały już pierwsze rodziny.

W pomoc naszym wschod-
nim sąsiadom angażuje się za-
równo Urząd Miejski w  Stry-
kowie jak i  strażacy z  OSP 
Stryków i  zwykli mieszkańcy 
miasta i gminy. 

Udzielane wsparcie jest 
wszechstronne, od  przeka-
zywania darów i  oferowania 
transportu, po przyjmowanie 
obywateli ukraińskich pod wła-
sny dach. 

Stryków pomaga 
z całych sił
Na terenie województwa 

łódzkiego tymczasowe zakwa-
terowanie osobom przybyłym 
z zagranicy zapewnia Wojewo-
da Łódzki, nieodpłatnie, w ho-
telach i innych przygotowanych 
miejscach. Działania te koordy-
nują starostowie na terenie po-
szczególnych powiatów. Gmi-
na Stryków wspólnie z � rmami 
i  instytucjami działającymi na 
terenie gminy zabezpieczy-

ła miejsca zakwaterowania dla 
uchodźców. Także osoby pry-
watne, które chcą przyjąć pod 
swój dach uchodźców zgłaszają 
się do Urzędu.

– Pomagamy jak możemy 
i  kiedy możemy. Współpracu-
jemy z  urzędami, instytucja-
mi i  zwykłymi ludźmi, którzy 
z własnej woli chcą pomóc in-
nym. Na dzień dzisiejszy, czyli 
wtorek, udało nam się pomóc 
dziewięciu rodzinom, są to mat-
ki z dziećmi.   str. 2Zbiórka nadal trwa... Lista potrzebnych rzeczy jest długa.
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Dary dla uchodźców. Jednymi z najbardziej potrzebnych są 
pieluchy dla dzieci.
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Głowno | Hufi ec ZHP

Harcerze pomagają przy organizacji 
przyjęcia uchodźców

Konkretną pomoc dla 
uchodźców z Ukrainy, których 
wielu już przybywa do Polski, 
a może ich przybyć jeszcze wię-
cej, przygotowuje Hu� ec ZHP 
w Głownie. 

W sobotę 26 lutego od rana, 
w  magazynie hufca na pose-
sji jej dawnego komendanta 
Alberta Waśkiewicza w  Krę-
pie trwały prace mające przy-
gotować wyposażenie dla 
miejsc tymczasowego schro-

nienia. – Hu� ec dysponuje bo-
wiem wyposażeniem umoż-
liwiającym stworzenie nawet 
do  150 miejsc noclegowych 
– powiedziała w  rozmowie 
z  nami komendantka Iwona 
Waśkiewicz. Są to kanadyj-
ki (składane łóżka), matera-
ce i  koce. Koce były zabiera-
ne przez harcerzy do domów, 
by je oczyścić po akcji letniej 
i  wyprać. Drugi kanał pomo-
cy dla Ukrainy to ciągły kon-

takt z  ośrodkami harcerskimi 
w  Stryju, Samborze, Lwowie 
i  Kostiuchówce, w  których 
Iwona Waśkiewicz często by-
wała – i gotowość odpowiedzi 
na prośby o pomoc. Trzeci – to 
ewentualne działania koordyno-
wane przez Chorągiew Łódz-
ką ZHP. W  harcerskim ośrod-
ku w Załęczu, znanym dobrze 
harcerzom tak z  Głowna, jak 
i  z Łowicza, można przyjąć 
do 300 uchodźców. wal

Głowno | Zbiórka darów w MOK

Pomoc dla Ukrainy 
ruszyła od razu
Do odwołania, codziennie 
w godzinach od 10 do 16, 
trwa zbiórka darów dla 
potrzebujących z Ukrainy 
organizowana przez 
władze samorządowe 
Głowna. Dary można 
dostarczać do Miejskiego 
Ośrodka Kultury 
przy ul. Kopernika 45.

Potrzebne są przede wszyst-
kim nowe śpiwory, koce ter-
miczne, materace, ubrania 
przeciwdeszczowe, bielizna, 
pieluchy i  środki higieniczne, 

naczynia i sztućce biodegrado-
walne, żywność (puszki, maka-
rony, płatki śniadaniowe, dania 
gotowe), a także latarki, baterie, 
materiały opatrunkowe itp.

Warto śledzić informacje 
na stronach Urzędu Miejskie-
go w Głownie, gdzie na bieżą-
co mają być zamieszczane listy 
najbardziej potrzebnych pro-
duktów. 

Przypominamy, że najważ-
niejsze są środki czystości 
i  żywność długoterminowa. 
Najlepiej, gdyby dostarczane 
produkty były już posegregowa-
ne pod względem typu. tm

Zbiórka w MOK ruszyła 28 lutego w południe i niemal od razu 
zaczęli się pojawiać darczyńcy. 
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Zgłaszajcie uchodźców, 
otrzymają pomoc
– apeluje starosta – str. 8

Do widoku cierpienia
nie da się przyzwyczaić
– nasz reportaż – str. 14

(w tym 5% VAT)
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Spontaniczne akcje
pomocy dla Ukrainy
– świadectwo wielkiego serca – str. 9

Harcerze podczas sobotniej pracy. Dla nich niesienie pomocy jest oczywistością.
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 371 
e-mail: tomasz.matusiak@lowiczanin.info
TOMASZ MATUSIAK

Region | Wszechstronna pomoc

Jednostki OSP w Głownie, 
Strykowie i Dmosinie 
pomagają Ukrainie
Na terenie  całego kraju trwa zbiórka 
sprzętu dla strażaków z Ukrainy. Jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej  z Głowna, 
Strykowa i Dmosina również zaangażowały 
się w zbiórkę sprzętu pożarniczego 
i wyposażenia osobistego strażaków.

Zgodnie z informacjami uzy-
skanymi przez nas od naczel-
nika OSP Stryków, Łukasza 
Ciołka, pierwszy sprzęt i akce-
soria strażackie dla sąsiadów ze 
wschodu zostały odebrane już 
w  sobotę, 26 lutego przez od-
powiednie jednostki PSP. Ze-
brany sprzęt już w  poniedzia-
łek był w drodze do strażaków 
z Ukrainy.

Przekazane przez jednostkę 
OSP w Strykowie dary to sprzęt 
i wyposażenie, które jest nowe, 
a nie było używane przez jed-
nostkę. 

– Przekazaliśmy m.in. węże 
pożarnicze, prądownice, klucze, 
buty, hełmy, rękawice i  sprzęt 
podręczny. Oczywiście nie po-

przestaniemy na tym, wszystko 
co uda nam się jeszcze zebrać 
zostanie przekazane sąsiadom 
z  Ukrainy. W  przyszły week-
end lub na początku następnego 
tygodnia planujemy przewieźć 
wszystkie zebrane przez nas ar-
tykuły osobiście na granicę – 
mówi Łukasz Ciołek. 

Do ogólnopolskiej ak-
cji wsparcia strażaków zza 
wschodniej granicy włączyły się 
również jednostki OSP z Głow-
na i  Dmosina. Tutaj również 
wśród przekazywanych darów 
były węże pożarnicze, prądow-
nice, rękawice ochronne, buty 
hełmy, ale również specjali-
styczne kominiarki, latarki i tor-
by medyczne.  ML

Cesarka 
Skradziono 
rowery

15 lutego policja przy-
jęła zgłoszenie dotyczące 
kradzieży, do której doszło 
w Cesarce w gminie Stry-
ków. 

Nieznani sprawcy wła-
mali się do garażu, z które-
go ukradli dwa rowery mar-
ki Giant o łącznej wartości 
około 6 tys. zł. 

Policja prosi ewentual-
nych świadków kradzieży 
o  kontakt z  KPP Zgierzu 
pod nr tel. 42/842-52-01 lub 
Komisariatem w Strykowie 
tel. 47/842-53-10.  mwk

Głowno 
A może 
nad morze?

Oddział Rejonowy Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Głownie informuje, 
że przyjmuje zapisy na dwa turnusy 
wypoczynkowe, które zaplanowa-
ne są we Władysławowie w dniach 
od 2 do 10 czerwca 2022 roku oraz 
w  Niechorzu w  terminie od 18 
do 26 czerwca 2022 roku.

Zapisy na turnusy i  zaliczki 
w wysokości 300 zł będą przyjmo-
wane od najbliższego piątku, tj. 4 
marca w siedzibie organizacji przy 
ul. Kościuszki 11/13 w  Głownie 
w godz. 9-13. Jest ona czynna we 
wtorki i piątki. mwk

Stryków | Tutaj pracują, tutaj im się pomaga

Pierwsi uchodźcy 
z Ukrainy są już u nas

dokończenie ze str. 1

Nie wszystkie te rodziny 
znajdują się na terenie Stryko-
wa, niektórzy zatrzymali się 
u  nas na chwilę, a  docelowo 
tra� li do  Głowna, Łodzi czy 
na obszar gminy Nowosolna 
– mówi Łukasz Ciołek z OSP 
w Strykowie. 

Uchodźcy, którzy już znajdu-
ją się na terenie gminy, to osoby 
które dotarły prywatnymi trans-
portami. Najczęściej są znajo-
mi lub członkami rodzin osób, 
które już przebywały i  praco-
wały na terenie gminy Stryków 
i  zostały przyjęte do  domów 
mieszkańców w tym obszarze. 
Strażacy z OSP w Strykowie, 
poza koordynowaniem zbiórki 
artykułów pierwszej potrzeby, 
pomagają również uchodźcom 
z Ukrainy znaleźć schronienie. 

Akcja pomocy 
jest uporządkowana
– Do Urzędu Miejskiego 

w Strykowie zgłosiło się wie-
le osób prywatnych, które mają 
możliwość zapewnienia po-
koi lub mieszkań uchodźcom 
z Ukrainy. Tworzona jest odpo-
wiednia lista, wiadomo wów-
czas, gdzie kierować nowe 
osoby. Najczęściej tego typu 
pomoc oferują zwykli miesz-
kańcy, którzy mają w  domu 
wolny pokój, albo posiadają 
puste mieszkania. W akcję po-
mocy angażują się również ho-
tele, jednym z  nich jest Hotel 
500 – mówi Łukasz Ciołek. 

Urząd Miejski w  Głownie 
zwraca się z apelem, aby oso-
by które przyjęły uchodźców 
do  swoich domów zgłosiły to 
do Urzędu. Posiadanie wiedzy 
w zakresie osób, które opuści-
ły ojczyznę w związku z pro-
wadzonymi działaniami wo-
jennymi, pozwolą władzom na 
objęcie tych osób ewentual-
ną pomocą i wsparciem m.in. 
w zakresie prawnym, medycz-
nym, psychologicznych, nocle-
gowym czy żywieniowym. 

– Zwróciliśmy się do miesz-
kańców z  prośbą o  zgłasza-
nie do  Urzędu woli przyję-
cia uchodźców i  udzielenia 
im zakwaterowania. Są to nasi 
mieszkańcy, którzy chcą przy-
jąć matki z dziećmi do swoich 
domów lub też posiadają nieru-
chomości, które mogą udostęp-
nić dla uchodźców. Adresy te 
przekazujemy także do Powia-
towego Centrum Zarządzania 
Kryzysowego celem zadyspo-

nowania do  nich uchodźców 
– mówi Aneta Jędrzejczak, se-
kretarz gminy Stryków.

Potrzeby mogą być 
najróżniejsze
W Urzędzie Miejskim 

w  Strykowie został urucho-
miony punkt pomocowy. Pod 
wskazanymi numerami tele-
fonów oraz za pomocą e-ma-
ila, w Urzędzie oraz Miejsko-
-Gminnym Ośrodku Pomocy 
Społecznej, można zgłaszać 
potrzeby związane z  zakwa-
terowaniem uchodźców, tłu-
maczeniem na język polski, 
wsparciem psychologicznym, 
prawnym i medycznym.

– Będziemy starali się na 
bieżąco rozwiązywać powsta-
łe problemy i udzielać uchodź-
com wsparcia w  zależności 
od  potrzeb, które wystąpią. 
Prosimy także o  zgłaszanie 
się osób, które chcą pomagać, 
np. udzielić schronienia lub 
pomóc w  tłumaczeniu języka 
ukraińskiego na polski. W tym 
przypadku apel skierowaliśmy 
do  obywateli Ukrainy, którzy 
od  dawna przebywają w  na-
szej gminie, znają język polski 
i chcą włączyć się do pomocy 
dla swoich rodaków – informu-
je Aneta Jędrzejczak. 

Na terenie gminy jest pro-
wadzona gminna zbiórka po-
trzebnych rzeczy, które zosta-
ną przeznaczone dla obywateli 
Ukrainy przebywających na te-
renie swojej ojczyzny jak rów-
nież dla uchodźców, którzy 
znajdują się w Polsce. W poro-
zumieniu z burmistrzem Stry-
kowa zbiórkę darów, w szcze-
gólności żywności, leków, 
prowadzi Ochotnicza Straż Po-
żarna w  Strykowie, przy za-
angażowaniu ochotników ze 
wszystkich jednostek OSP na 
terenie naszej gminy. 

W  Strykowie zbiórka jest 
prowadzona codziennie od po-
niedziałku do  piątku w  godz. 
18.00-20.00, natomiast w każ-
dą środę, też w  godz. 18.00-
20.00, zbiórki są przepro-
wadzane w  pozostałych 
jednostkach OSP: Bratoszewi-
ce, Dobra, Gozdów, Kiełmina, 
Koźle, Lipka, Ługi, Swędów 
i Warszewice.

W ramach pomocy bur-
mistrz Strykowa Witold Ko-
smowski przekazał także 
pierwszą partię kocy, śpiworów 
i łóżek polowych, które zostaną 
dostarczone w strefę wojenną, 
wspierając walcząca Ukrainę.

Pomożemy 
każdemu… 
W Hotelu 500 w Strykowie 

na rzecz potrzebujących Ukra-
ińców wyznaczono 20 pokoi 
dostosowanych do  potrzeb ro-
dzin przybywających z  ob-
szaru Ukrainy. Jak zapewnia 
Karol Sapiejewski, dyrektor ho-
telu w Strykowie, każdy kto się 
do nich zgłosi otrzyma pomoc. 

– Przekazałem już o� cjal-
ne pismo do  burmistrza. Po-
możemy każdemu, kto się 
do nas zgłosi, ale chcielibyśmy 
mieć możliwość zwery� kowa-
nia przyjętych przez nas osób. 
W tym celu będzie wymagany 
dokument potwierdzający toż-
samość. Zależy nam na tym, 
aby pomagać osobom, które 
rzeczywiście potrzebują nasze-
go wsparcia – mówi Karol Sa-
piejewski. 

W Hotelu 500 dla Ukraiń-
ców zostało wyznaczonych 20 
pokoi. Rodziny, które do  nich 
tra� ą, będą miały zapewnione 
odpowiednie warunki do życia 
i wyżywienie na okres 30 dni. 

Dach nad głową dla mat-
ki z  dzieckiem zadeklarowała 
również pani Renata ze Stryko-
wa. Kobieta mieszka wraz z ro-
dziną w domu jednorodzinnym 
i jak twierdzi, nie wyobraża so-
bie przejść obok potrzebujących 
obojętnie. 

– To był odruch i nawet tego 
nie planowałam. Dowiedziałam 
się od koleżanki, że do Polski 
ma przyjechać kobieta z dziec-
kiem, która potrzebuje pomocy. 
Postanowiłam pomóc, bo mam 
taką możliwość. Ukraińcy są te-
raz w tak dramatycznej sytuacji, 
że każde wsparcie jest na wagę 
złota, zwłaszcza pomoc w for-
mie schronienia – mówi pani 
Renata w rozmowie z Wieścia-
mi. 

Kobieta nie posiada jeszcze 
żadnych konkretnych informa-
cji o matce z pociechą, których 
chce otoczyć opieką. Wiadomo 
jedynie, że Ukrainka ma przy-
jechać do Polski pod koniec ty-
godnia. 

Ci ludzie 
są przerażeni
– Pomogliśmy już dzie-

więciu rodzinom, ale będzie-
my działać cały czas. Sytuacja 
tych ludzi jest dramatyczna. 
Ostatnio odebraliśmy kobie-
tę z dwójką dzieci, która mia-
ła przy sobie tylko jedną waliz-
kę. Znaleźliśmy jej schronienie 
w polskiej rodzinie.

Wszystko zostało im zapew-
nione, ale to straszne przez co 
te rodziny muszą przejść – 
mówi Łukasz Ciołek z OSP. 

Mężczyzna wyznał nam, że 
przybywający do Polski Ukra-
ińcy bardzo często są przemar-
znięci, wystraszeni i nieufni. 

– Nie ma się czemu dziwić. 
Ci ludzie uciekają przed woj-
ną. To czego doświadczyli jest 
bardzo ciężkie i  traumatycz-
ne. Zdarza się, że te kobiety 
idą pieszo do granicy, godzina-
mi czekają na transport, a przy 
tym bardzo się boją, bo nie 
mają pewności, dokąd tra� ą 
i  jak będzie ich życie wyglą-
dało w przyszłości – mówi Łu-
kasz Ciołek. 

Mężczyzna opowiada, że 
przerażenie jest również do-
strzegalne wśród dzieci, które 
są bardzo nieufne wobec oto-
czenia. Wykazują one nad-
wrażliwość na dźwięki i  szu-
kają spokoju oraz schronienia. 

Jednym z  najpiękniejszych 
widoków w  obecnych cza-
sach stają się spotkania rodzin-
ne. Łukasz Ciołek opowiedział 
nam o spotkaniu Ukrainki i jej 
dzieci z przebywającymi na te-
renie Polski jej bliskimi. 

– Jak ona ich zobaczyła była 
taka szczęśliwa. Powtarzała, że 
może zamieszkać w garażu by-
leby być blisko swojej rodzi-
ny… – mówi Łukasz Ciołek. 

Oprócz dachu nad głową 
i  pomocy materialnej, przy-
bywający do  Polski obywate-
le Ukrainy potrzebują również 
wsparcia psychicznego, zro-
zumienia i  poczucia namiast-
ki bezpieczeństwa. Czasami 
barierą może wydawać się ję-
zyk, ale już za sprawą ciepłego 
uśmiechu i życzliwości może-
my pomóc.

Malwina Lewandowska

Nowy sprzęt pożarniczy i wyposażenie już niebawem trafi  
do ukraińskich strażaków.

Odebraliśmy 
kobietę z dwójką 
dzieci, która miała 
przy sobie tylko 
jedną walizkę. 
Znaleźliśmy 
jej schronienie 
w polskiej 
rodzinie.
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Aktualności
Głowno | Bo potrzebne jest wszystko...

Nieustannie trwają zbiórki 
darów dla Ukrainy
Osób do pomocy 
obywatelom Ukrainy 
nie brakuje. W liczne 
akcje charytatywne 
zaangażowało się wiele 
instytucji, firm oraz 
osób prywatnych. Gdzie 
i w jaki sposób można 
wspomóc Ukrainę?

Zbiórka u Ewy 
i Olgierda 
Wąsowskich 
Zbiórka darów na rzecz 

uchodźców z  Ukrainy trwa 
u  państwa Wąsowskich. Do 
budynku przy ul. Tuwima 7 
w  Głownie dary może przy-
nieść każdy, kto chce pomóc 
potrzebującym. Kontakt: 731-
831-800.

– Zbieramy wszystko co tyl-
ko można, od środków higie-

nicznych i  ubrań po żywność 
i  lekarstwa. Można przynosić 
jedzenie, koce, ubrania, szam-
pony, pasty do zębów, wodę, na-
poje… ale również lekarstwa, 
bandaże, opatrunki, środki de-
zynfekcyjne… – mówi Ewa 
Wąsowska. 

Małżeństwo z  Głowna 
współpracuje z  firmą „Mit-
mar Sp. z  o.o.”. To właśnie 
oni odbierają zebrane tu arty-
kuły, a  następnie transportu-
ją je do centrum województwa. 
Później zebrane dary trafiają 
do potrzebujących Ukraińców 

znajdujących się przy granicy,  
już po stronie polskiej. 

Zbiórka w budynku 
BAXT 
Artykuły spożywcze i  higie-

niczne, odzież oraz produkty dla 
dzieci są także zbierane w bu-
dynku BAXT przy ul. Łódzkiej 
6a w  Głownie. Organizatorzy 
zapewniają, że mile widziany 
jest każdy, kto będzie chciał po-
móc i przekazać dary potrzebu-
jącym. Tutaj również przyjmo-
wane są dary różnego rodzaju 
– artykuły spożywcze i  higie-
niczne, a także medykamenty. 

Zbiórka w budynku 
Bisar
Pomoc dla sąsiadów z Ukra-

iny została również zorganizo-
wana przez agencję pośrednic-
twa pracy Bisar w Głownie. 

str. 26

Dary zebrane w ciągu dwóch godzin u państwa Wąsowskich.
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RZUT OKIEM | ODDAJĄ KREW

Aż 118 osób oddało krew dla walczących i potrzebujących jej 
ofiar rosyjskiej agresji – obywateli Ukrainy, podczas zbiórki 
zorganizowanej w sobotę 26 lutego w Szkole Podstawowej 
Nr 3 w Głownie. – Krew na pewno trafi do nich – zapewniał nas 
w sobotę Marcin Łukasik, przedstawiciel agencji pracy Qlevel HR, 
zatrudniającej pracowników z Ukrainy. Agencja ma zapewnienie 
z Regionalnego Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Łodzi, 
że krew na pewno zostanie dostarczona do Ukrainy. Nieco ponad 
połowę oddających ją stanowili Ukraińcy, ale bardzo wielu było 
też solidaryzujących się z nimi Polaków. Kolejna akcja będzie 
zorganizowana w najbliższą sobotę 5 marca, w tym samym miejscu, 
początek o godzinie 9, stanowisk ma być więcej niż poprzednio. 
Krew jest, niestety, potrzebna. wal

Powiat zgierski | Zbiórka dla Ukrainy

Jeden z punktów także 
w Głownie

Starostwo Powiatowe 
w Zgierzu nie tylko koordynuje 
zbiórki prowadzone przez gmi-
ny, ale też samo prowadzi zbiór-
kę rzeczy potrzebnych dla oby-
wateli Ukrainy. 

W Głownie powiatowa zbiór-
ka jest prowadzona w budynku 
Zespołu Szkół Ponadpodstawo-
wych nr 1 przy ul. Kopernika. 
Punkt w  Głownie funkcjonu-
je w  poniedziałki od 8 do 18 

oraz we wtorki, środy, czwartki 
i piątki od 8 do 16.

Oprócz Głowna, podob-
ne punkty zbiórek funkcjo-
nują też w  SMS Liceum 
Ogólnokształcącym im. M. 
Kopernika w  Aleksandro-
wie Łódzkim, I Liceum Ogól-
nokształcącym w  Ozorkowie  
i  Zgierskim Zespole Szkół Po-
nadpodstawowych przy pl. Ki-
lińskiego. � tm

Dmosin | Zbiórka dla Ukrainy

Punkt pomocy w świetlicy
Podobnie jak wiele innych 

gmin w  naszym regionie, tak 
też gmina Dmosin uruchomiła 
zbiórkę pomocy rzeczowej na 
rzecz potrzebujących z Ukrainy. 

Zbiórka rzeczowa rozpoczęła 
się 28 lutego o godzinie 14 i po-
trwa do 16. W kolejnych dniach 
będzie prowadzona w  godzi-
nach 12–16. Na miejsce do-
starczania pomocy została wy-
znaczona świetlica przy placu 
w centrum Dmosina (przy ko-
ściele).

Najbardziej potrzebne są: 
koce, śpiwory, poduszki do 
spania (pokryte folią), mate-
race nowe lub niezniszczone, 
ręczniki, pościel, kosmetyki do 
mycia, ręczniki papierowe.oraz 
maskotki i zabawki. 

– Musimy zapewniać pomoc 
bezpośrednią dla ludzi, któ-
rzy muszą uciekać ze swoich 
domów. Głównie są to matki 
z dziećmi – apeluje do miesz-
kańców wójt Danuta Supera. 

tm
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Gmina Stryków | Miejsce do ważenia samochodów

By zbyt ciężkie 
ciężarówki  
nie rozjeżdżały ulic
Na ostatniej sesji Rady Miejskiej,  
w swoim sprawozdaniu z działalności 
w okresie międzysesyjnym, burmistrz  
Witold Kosmowski powiedział, między 
innymi, że spotkał się z Inspektorem 
Transportu Drogowego. Przyczyną spotkania 
było stworzenie w gminie miejsca  
do ważenia samochodów.

– Przejechaliśmy dokładnie 
nasz teren. Inspektor jest za-
interesowany budową punk-
tu do pomiaru masy całko-
witej pojazdów, które jeżdżą  
po naszych drogach – mówił 
burmistrz. – Inspektor uznał, 
że najlepszą lokalizacją byłaby 
lokalizacja na Zakładzie Go-
spodarki Komunalnej i Miesz-

kalnej na Batorego 25. Spotka-
liśmy się z panem dyrektorem 
ZGKiM. Wyznaczyliśmy po-
tencjalne miejsce. Wpłynęło 
też już pismo od pana dyrekto-
ra, że jest zainteresowany.

Witold Kosmowski zadekla-
rował, że na następnej sesji bę-
dzie chciał wystąpić do radnych 
o  zabezpieczenie środków 

na to zadanie. Ma on nadzie-
ję, że wieść o  istnieniu takie-
go miejsca powstrzyma nieco 
przewoźników przed przecią-
żaniem samochodów. – A  jak 
się zdarzy, że samochody prze-
ciążane będą jeździć i  zosta-
ną zważone, to 80% nałożonej 
kary wpłynie do budżetu gmi-
ny – oznajmił burmistrz.

O stworzeniu w gminie miej-
sca do ważenia samochodów 
mówi się już od jakiegoś czasu. 
Jest to efekt stale przejeżdżają-
cych przez gminę Stryków sa-
mochodów ciężarowych. Nie 
powinny one przekraczać do-
puszczalnej masy całkowi-
tej – a powszechnie wiadomo,  
że często tak nie jest. �

sm

Gmina Stryków | Zmiany w budżecie

Więcej na zbiornik,  
nowy bus dla dzieci
Na ostatniej sesji 
Rady Miejskiej  
(24 lutego) doszło 
do zmian w uchwale 
budżetowej na rok 
2022.

Ściślej mówiąc, najważ-
niejsza zmiana, do jakiej do-
szło, to zwiększenie wydatków  
– o 1,5 mln zł. Zmiana wynik-
nęła ze zwiększenia przycho-
dów z tytułu wolnych środków.

Tym samym doszło do istot-
nych zmian w  planie wydat-
ków majątkowych. Ogólnie 
rzecz ujmując, wynoszą one 
teraz 18,3 mln zł. Oryginal-
na uchwała budżetowa z grud-
nia zakładała kwotę 15 mln 
zł, a  zmieniająca ją uchwała 
z  końca stycznia 16,5 mln zł.  
I tak do zmian doszło między 

innymi w dziale Rolnictwo i ło-
wiectwo. Więcej pieniędzy niż 
to pierwotnie planowano ma zo-
stać przeznaczone na przebudo-
wę zbiornika wodnego w Stry-
kowie. Kwotę zwiększono  
z 24,8 tys. zł na 72,9 tys. zł. 

Ponadto wprowadzono pie-
niądze w  wysokości 160 tys. 
zł na zakup busa na potrzeby 
dowozu dzieci do szkół. Na-
wiasem mówiąc, o  zmianach 
we flocie samochodów dowo-
żących dzieci do szkół mówiło 
się już od pewnego czasu.

Do ważnej zmiany doszło 
w  dziale Gospodarka komu-
nalna i  ochrona środowiska. 
Do planu budżetu wpisano za-
danie zakupu nowego samo-
chodu wraz z zabudową do od-
bioru odpadów komunalnych 
z terenu gminy. Prócz tego za-
rezerwowano jeszcze 60 tys. zł 
na dostawę i  montaż monito-

ringu na terenie nowej oczysz-
czalni ścieków w Bratoszewi-
cach oraz oczyszczalni ścieków 
w Strykowie.

Wyznaczono też pieniądze 
przeznaczone na naprawę da-
chu na budynku kotłowni Ze-
społu Szkół nr 1 w Bratoszewi-
cach, w związku z niedawnymi 
wichurami. – Ów dach został 
naderwany, uszkodzony. Tak-
że na budynku internatu szkoły. 
Pani dyrektor oszacowała ogól-
ne straty oraz potencjalną na-
prawę na 32.400 tys. zł. O taką 
też kwotę wnioskowała – po-
wiedział na sesji burmistrz Wi-
told Kosmowski.

Radny Wincenty Majchrzak 
zapytał co z  ubezpieczeniem 
budynków, o  których mó-
wił burmistrz – które ponio-
sły szkodę. Dostał odpowiedź, 
że budynki są ubezpieczone 
i  gmina wystąpi do ubezpie-
czyciela o zwrot części ponie-
sionych kosztów, lecz procedu-
ry w  tej kwestii mogą trochę 
potrwać. Stąd zabezpiecze-
nie środków w  budżecie już  
teraz.

 sm

Miasto Głowno | 150 tys. dla Zakładu Komunalnego

Czynsz nie wystarcza, by utrzymać domy
Na sesji Rady Miejskiej, któ-

ra miała miejsce 9 lutego, radni 
podjęli uchwałę w sprawie usta-
lenia stawki dotacji przedmioto-
wej dla Miejskiego Zakładu Ko-
munalnego w Głownie. 

Krótko mówiąc, podję-
ta uchwała pośrednio dotyczy-
ła tego, ile gmina dołoży do 
utrzymania bieżącego miesz-
kalnej powierzchni użytkowej 
w  budynkach administrowa-
nych przez MZK. I tak staw-
kę jednostkową dotacji ustalo-

no w wysokości 16,74 zł za 1 
m2. W  roku minionym wyno-
siła ona 16,31 zł. Przy ustale-
niu stawki na bieżący rok wzię-
to pod uwagę koszty remontów 
i eksploatacji, wpływy z czyn-
szów i opłat, a także powierzch-
nię administrowanych przez 
MZK budynków. Koszt eksplo-
atacji i  remontów ustalono na 
1 mln zł, wpływy zaś z  czyn-
szów i opłat na 850 tys. zł. Gmi-
na będzie więc musiała dołożyć 
z budżetu 150 tys. zł. Nawiasem 

mówiąc, powierzchnię admini-
strowanych przez MZK lokali 
oszacowano na 8.961 m2. Stąd 
też wysokość stawki jednost-
kowej, bo 150 tys. podzielone 
przez 8.961 daje 16,74.

Co ciekawe, zeszłoroczna 
kwota dofinansowania MZK 
również wyniosła 150 tys. zł. 
Inne były jednak koszty eksplo-
atacji i remontów oraz wpływy 
z  czynszów i  opłat. Wynosiły 
one albowiem kolejno: 750 tys. 
zł i 600 tys. zł. � sm

Popów, Antoniew, Mąkolice | Drogi

Kto będzie robił  
drogi gminne?

Wybrano przedsiębiorstwo, 
które zajmie się modernizacją 
3 dróg gminnych. Przedmio-
tem zamówienia są: przebudo-
wa drogi gminnej wewnętrz-
nej w  Popowie Głowieńskim, 
a także remonty dróg w Anto-
niewie i Mąkolicach. 

Zainteresowane podjęciem 
zadania przedsiębiorstwa mo-
gły składać swoje oferty od 26 
stycznia do 10 lutego. Osta-
tecznie do Urzędu Miejskiego 
wpłynęły 3 propozycje. Złożyły 
je: Przedsiębiorstwo Robót In-
żynieryjno-Drogowych z Łowi-

cza, Zakład Ogólnobudowlany 
MARBUDEX ze Skierniewic 
i  Przedsiębiorstwo ERBEDIM 
z  Piotrkowa Trybunalskiego. 
Ceny ofert wyglądały zaś nastę-
pująco: 651 tys. zł, 852 tys. zł 
i 829 tys. zł.

Ostatecznie wybrano ofer-
tę najtańszą, a  więc tę Przed-
siębiorstwa Robót Inżynieryj-
no-Drogowych z  Łowicza. 
PRID zapewnił najdłuższy 
okres gwarancji, bo na 120 mie-
sięcy. W  przypadku firmy ze 
Skierniewic proponowano 60,  
a z Piotrkowa – 90 miesięcy. �sm

Zalew w Strykowie – widok od strony ul. Wczasowej. 
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Łowicz | Szukają u nas schronienia, najczęściej kobiety z dziećmi

Pierwsi uchodźcy już u nas
W pokojach dawnego hotelu Zacisze w Łowiczu już w poniedziałek 
28 lutego w południe zakwaterowano pierwszych uchodźców 
z Ukrainy. To matki z dziećmi z Wołynia. Dzień później w hotelu 
było już 10 osób, kolejnego ranka, w środę 2 marca – już kilkanaście.

Pierwszych uchodźców 
przywiózł Piotr Rosiak, dyrek-
tor w  firmie Toreliusz w  Ło-
wiczu. – To żony naszych pra-
cowników, operatorów sprzętu, 
koparek. Dzięki nim nasza fir-
ma istnieje, jesteśmy z  nimi 
bardzo blisko, nie możemy zo-
stawić ich bez pomocy – po-
wiedział nam pan Piotr. 

Rodziny przyjechały wczo-
raj, noc spędziły już na  miej-
scu, obecnie trafiły do Zacisza, 
ale tylko na jakiś czas, Rosiak 
mówi, że  potrzeba czasu, aby 
przygotować dla nich miesz-
kanie.

Z Wołynia przyjechała Julia 
z  półtorarocznym Dawidem. 
Jak nam powiedziała, dro-
ga była bardzo ciężka, ale jest 
szczęśliwa, że dotarła do Pol-
ski i spotkała się z mężem. Te-
ściowa pani Juli, Nadia, która 
mieszka w Łowiczu i pracuje 
w Strykowie, powiedziała nam, 
że teraz syn, spokojny o żonę 
i dziecko wróci na Ukrainę.

– On był w wojsku, chce je-
chać, czuje, że nie może zostać, 
gdy tam jest wojna. Serce mat-
ki pęka, ale ja nie będę go za-
trzymywać, ja to rozumiem, tak 
musi być – powiedziała nam ła-
miącym się głosem.

Pytana o  to, dlaczego jej 
zdaniem Putin zdecydował się 
na  agresję, powiedziała. – Bo 
Ukraina i  Ukraińcy odwrócili 
się do Rosji, przestali tam jeź-
dzić do pracy. Ukraina zaczę-
ła dawać sobie radę sama i była 
na  dobrej drodze – stwier-
dziła, dodając, że  prezydent 
Ukrainy Wołodymyr Zełenski, 
był na  początku przez wielu 
Ukraińców niedoceniany, teraz 
w obliczu wojny jego postawa, 
sprawiła, że zdobył w narodzie 
wielki autorytet i  to się czuje 
w  rozmowach z  Ukraińcami 

mieszkającymi obecnie także 
w Polsce.

Mężczyźni  
jadą walczyć
Piotr Rosiak powiedział nam, 

że  wielu spośród znanych mu 
Ukraińców opuści w  najbliż-
szych dniach Polskę. W naszym 
kraju są jeszcze tylko dlatego, 

że czekają na żony, dzieci, ro-
dziców. Chcą być pewni, że do-
tarli na miejsce, mają dach nad 
głową i  opiekę. – Jadą wal-
czyć. Jak mówią, świadomość 
zabezpieczenia bliskich zdej-
mie z nich zmartwienie, co się 
z nimi dzieje, to dla wielu bar-
dzo ważne – mówi.

Ludmiła Kedys powiedzia-
ła nam, że od siebie do grani-
cy z  Polską podróżowała dwa 
dni, najgorzej było przed grani-
cą, gdzie jest olbrzymia kolejka 
oczekująca na wjazd, ostatecz-
nie zrezygnowali z samochodu 
i szli pieszo.

Dlaczego uciekli? Jak powie-
działa, 30 kilometrów od  nich 
miał miejsce desant wojsk ro-
syjskich. Ukraińskim helikopte-
rom udało się zniszczyć oddział, 
ale sytuacja robiła się coraz 
groźniejsza. Uciekli. Na Woły-
niu, jak mówi, zostawili wszyst-
ko, całe życie. Zapytana co da-
lej, powiedziała, że  nie wie, 
na  razie jest w  Polsce i  czuje 
się bezpiecznie, nie wyklucza, 
że tu zostaną, choć dzieci: We-

ronika, Władysław i Damian tę-
sknią za domem, za przyjaciół-
mi, za kolegami i koleżankami 
ze szkoły.

Na miejsce przyjechał bur-
mistrz Łowicza Krzysztof Ka-
liński, który zapewnił uchodź-
ców o  pomocy i  wsparciu, 
powiedział też, że szkoła poło-
żona po sąsiedzku (SP1) stoi dla 
młodych uchodźców otworem.

Na Powstańców  
także mają 
tymczasowy dom
Tego samego dnia rozma-

wialiśmy z innymi Ukrainkami, 
które uciekając przed okrucień-
stwem wojny znajdują schro-
nienie w  Łowiczu – w hostelu 
pracowniczym na ul. Powstań-
ców. Jeden z pokoi zajmuje tam 
pani Walentyna razem ze swo-

ją córką Wiktorią i  jej 3-tygo-
dniowym synkiem Dawidem. 
Rodzina pochodzi ze  Lwowa. 
Matka i  córka pracowały już 
wcześniej w  Łowiczu, jednak 
pod koniec ubiegłego roku wró-
ciły na Ukrainę. Wiktoria chcia-
ła tam urodzić.

Kobiety zwlekały z  decyzją 
o ucieczce do Polski przez kil-
ka dni, wierząc, że sytuacja się 
uspokoi. Niestety, stawała się 
ona coraz gorsza i dłuższe pozo-
stawanie w strefie działań zbroj-
nych wiązało się z coraz więk-
szym niebezpieczeństwem. 
Pani Walentyna relacjonuje, 
że rosyjskie wojsko zaatakowa-
ło nie tylko lotnisko i magazyny 
z bronią, ale też szkołę, do któ-
rej uczęszcza jej wnuczka. Dla-
tego jej druga córka zabrała 
dziecko i udała się w rejon Kar-
pat na  Ukrainie. Dziewczynce 
trudno odnaleźć się w  rzeczy-
wistości wojennej, nie może 
zrozumieć, dlaczego nie może 
chodzić na  swoje ulubione za-
jęcia tańca.

W niedzielę o  godz. 9 pani 
Walentyna i  jej córka Wikto-
ria z  3-tygodniowym dziec-
kiem na rękach opuściły Lwów. 
Na  przejście graniczne Dołho-
byczów – Uhrynów dostały się 
z  pomocą mężczyzny o  imie-
niu Sergiej. Już wcześniej po-
magał on rodakom w znalezie-
niu pracy w Polsce. Sam musiał 
pozostać na Ukrainie, by razem 
z  innymi mężczyznami bronić 
kraju.

Pani Walentyna relacjonuje, 
że kiedy dojechały do przejścia 
granicznego i zobaczyła 30-ki-
lometrowy korek samochodów, 
była bliska zawału. Na  szczę-
ście okazało się, że  mat-
ki z  małymi dziećmi są prze-
puszczane na początek kolejki.  
Do Łowicza dotarły po po-
nad 12 godzinach spędzonych 
w  podróży. Obie są bardzo 
wdzięczne Polakom za okazy-
waną pomoc. 

Pani Wiktoria nie jest jedyną 
kobietą z tak małym dzieckiem 
w hostelu na ul. Powstańców.  
Uciekając przed wojną dotarła 
do niego także 26-letnia matka 
z dwójką dzieci (6 miesięcy i 5 
lat) oraz 12-letnim bratem. Ro-
dzeństwo dołączyło do  matki, 
która była w Łowiczu już wcze-
śniej. � str. 8

Pani Walentyna razem ze swoją córką Wiktorią i jej 
3-tygodniowym synkiem Dawidem schronienie znaleźli w hostelu 
pracowniczym przy ul. Powstańców w Łowiczu.
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Na Ukrainie zostawili wszystko, całe swoje dotychczasowe 
życie, aby schronić się w Polsce. Ludmiła z trójką dzieci: 
Weroniką, Władysławem i najmłodszym Damianem (poza kadrem).
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On był w wojsku, 
chce jechać, 
czuje, że nie może 
zostać, gdy tam 
jest wojna.  
Serce matki pęka, 
ale ja nie będę go 
zatrzymywać,  
ja to rozumiem,  
tak musi być.

Kiedy dojechały  
do przejścia 
granicznego 
i zobaczyła 
30-kilometrowy  
korek samochodów, 
była bliska zawału.
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Gmina Dmosin | Nowe zadania

Przygotowania  
do modernizacji Orlika
Na sesji, która odbyła 
się 2 lutego, radni 
dokonali pierwszych 
zmian w budżecie 
bieżącego roku.

Zmiany nie były duże, bo do-
tyczyły kwoty 94 tys. zł, która 
zwiększyła przychody i wydat-
ki samorządu.

W związku z  powyższym 
dokonano między innymi zmian 
w  planie zadań majątkowych. 
I tak pojawiły się w nim nowe 
zadania: „Zakup i montaż dmu-
chawy GM 3 S w oczyszczalni 
ścieków w miejscowości Dmo-
sin Drugi” (33 tys. zł), „Mon-
taż odnawialnych źródeł ener-
gii elektrycznej dla obiektów 
użyteczności publicznej należą-
cych do Gminy Dmosin – pra-
ce przygotowawcze” (20 tys. zł)  
oraz „Modernizacja nawierzch-
ni boiska wielofunkcyjnego 
w  Zespole Boisk Sportowych 
Orlik w  Dmosinie Drugim”  
(21 tys. zł).

Jeżeli chodzi o  boisko 
w  Dmosinie Drugim, Urząd 
Gminy poinformował nas, iż 
zmiany wprowadzone do budże-
tu miały na celu zabezpieczenie 
udziału własnego w  przygoto-
wanym wniosku o  przyznanie 

pomocy w  ramach programu 
„Infrastruktura sportowa Plus” 
w  2022 roku. Koszt realiza-
cji zadania to 96 373 zł brutto, 
z  czego udział własny Gminy 
Dmosin ma wynosić 20 248 zł.

– Realizacja zadania pn. Mo-
dernizacja nawierzchni boiska 
wielofunkcyjnego w  Zespo-
le Boisk Sportowych „Orlik” 
w  Dmosinie Drugim będzie 
polegała na modernizacji na-
wierzchni boiska z poliuretanu, 
rozebraniu podbudowy z  kru-
szywa, następnie rozebraniu od-
wodnienia i  ułożeniu drenażu, 
wykonaniu kolejnych warstw 
podłoża z  tłucznia kamienne-
go i utwardzenia. W kolejnym 
kroku zostanie wykonany mon-
taż nawierzchni poliuretanowej 
o ustalonych parametrach tech-
nicznych. Modernizacja ma na 
celu poprawę bezpieczeństwa 
korzystających z  niego osób, 
chcących spędzić czas w  spo-
sób aktywny i zdrowy – czyta-
my w odpowiedzi samorządu.

Ponadto o 2 tys. zł zwiększo-
no limit wydatków przeznaczo-
nych na zadanie pn. Przebudo-
wa Stacji Uzdatniania Wody 
w  Ząbkach – dokumentacja 
techniczna. Do tej pory wynosił 
on 55 tys. zł, a teraz jest to 57 
tys. zł.� sm

Gmina Dmosin | Duże zainteresowanie przetargiem

Świetlica w Nagawkach  
– kto zrobi modernizację?

Samorząd dokonał wyboru 
firmy, która zajmie się moderni-
zacją świetlicy środowiskowej 
w  Nagawkach. Zainteresowa-
ne zadaniem przedsiębiorstwa 
miały prawo składać swo-
je zapytania od 12 stycznia  
do 2 lutego. Ostatecznie  
do gminy wpłynęło aż 12 ofert. 
Należy nadmienić, że inwesty-
cja związana jest z  Polskim 
Ładem. To w  związku z  nim 

gmina otrzymała na świetlicę  
900 tys. zł.

Inwestycja, o  której mowa, 
ma na celu termomodernizację 
budynku świetlicy, obejmującej 
docieplenie ścian zewnętrznych 
i ścian fundamentowych stropo-
dachu, wymianę stolarki okien-
nej i drzwiowej oraz remont po-
mieszczeń wewnątrz obiektu. 
Ma zostać też wykonana opaska 
z kostki brukowej wokół budyn-

ku i chodnik do bramy wjazdo-
wej z pochylnią dla osób niepeł-
nosprawnych.

W wyniku postępowania 
aż 12 firm zgłosiło swoje ofer-
ty. I  tak zrobiły to: Energo-
-Bud z  Oleszcza (760 tys. zł), 
KS PRESTIGE z Głowna (975 
tys. zł brutto), KAL-FAM z Ka-
miona (939 tys. zł), STALBOR 
z  Łodzi (970 tys. zł), Zakład 
Remontowo-Budowlany Artur 

Cieśliński z Gostynina (725 tys. 
zł), GODBUD z  Nieborowa 
(934 tys. zł), DOM-LUX z Ko-
luszek (777 tys. zł), MARBU-
DEX ze Skierniewic (1 mln zł), 
Moderdom S.C. ze Skierniewic 
(776 tys. zł), a także ADMAR 
S.C. z  Łowicza (776 tys. zł)  
oraz M2 z Ksawerowa (764 tys. 
zł), jak również konsorcjum Re-
montia i Elit-Dach ze Skiernie-
wic i Jeżowa (793 tys. zł).

Finalnie wybrano ofertę Za-
kładu Remontowo-Budowlane-
go Artura Cieślińskiego z Go-
stynina, a więc ofertę najtańszą, 
opiewającą na 725 tys. zł.

O dalszym przebiegu inwe-
stycji będziemy pisać na łamach 
Wieści. �  Sebastian Michalak

Gmina Stryków | Komunikacja międzygminna

Liczyła się nowoczesność autobusów
Samorząd dokonał wyboru 

przedsiębiorstwa, które zajmie 
się przewozem osób w ramach 
komunikacji gminnej oraz mię-
dzygminnej (na terenie Gmi-
ny Stryków i  Gminy Głowno) 
przez następne 2 lata (konkret-
nie 676 dni roboczych od dnia 
podpisania umowy). Usługą zaj-
mie się firma Krzysztof Sadow-
ski ze Szczawina Dużego.

W wyniku przetargu na wy-
konanie zadania, o  którym 
mowa, wpłynęły do gminy  
4 oferty. Poza tą Krzysztofa Sa-

dowskiego złożyły je jeszcze 
Alfa Bus z  Kielc, Kasz-Bus 
z  Kołacinka (gmina Dmosin) 
i  FKF z  Łodzi. Co ciekawe, 
oferta K. Sadowkiego nie była 
najkorzystniejsza finansowo,  
ale nie tylko cena brana była pod 
uwagę przy ostatecznym wybo-
rze. Oprócz niej także czas pod-
stawiania pojazdu zastępczego 
oraz środowiskowe normy emi-
sji spalin pojazdów.

Ceny ofert brutto wyglądały 
następująco:

�� Alfa Bus – 740 tys. zł,

�� Kasz-Bus – 892 tys. zł,
�� Krzysztof Sadowski – 761 

tys. zł,
�� FKF – 791 tys. zł.

Finalnie oferty firm Kasz-
-Bus oraz FKF zostały odrzuco-
ne, ponieważ zostały sporządzo-
ne niezgodnie z wymaganiami 
technicznymi, a  oferta firmy 
Krzysztofa Sadowskiego uzy-
skała większą łączną liczbę 
punktów niż ta Alfa Bus. Przede 
wszystkim dlatego, iż przedsię-
biorstwo Krzysztof Sadowski 
ma przeznaczyć do realizacji 

usługi komunikacji 3 pojazdy 
spełniające poziom emisji spa-
lin wymagany w  zamówieniu. 
Firma Alfa Bus zaoferowała  
2 takie auta.

Jak wynika ze Specyfikacji 
Warunków Zamówienia, czyli 
dokumentu zawsze towarzyszą-
cemu różnym zamówieniom, 
gmina nie dopuszcza możli-
wości pobierania przez prze-
woźnika opłat od pasażerów  
za przejazdy na żadnej z  tras 
wskazanych w  ramach przed-
miotu zamówienia. Linii auto-
busowych, które będą funkcjo-
nować, jest 5. Dwie z nich będą 
obejmować swoim zasięgiem 
również gminę Głowno. � sm

REKLAMA
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Melitiopol | Nasza korespondencja z dalekiej Ukrainy

Melitopol wzięty – ale co to znaczy?
Z dalekiego Melitopola na Zaporożu, miasta 
opanowanego obecnie przez rosyjskich 
najeźdźców, o którym rosyjska propaganda mówi, 
że ich tam radośnie witano, specjalnie dla Nowego 
Łowiczanina pisze, opisując jak to naprawdę 
było, Katarina Danilina-Lewoczko, dziennikarka 
tamtejszych mediów, która przed laty była u nas 
na stażu dziennikarskim. Poczytajcie!

Bardzo trudno jest mi teraz 
stworzyć spójny tekst – pisze 
do nas Katarina. – Melitopol to 
miasto na południowym wscho-
dzie Ukrainy, zawsze nazywane 
było „bramą na Krym”, ponie-
waż to przez nie przebiega trasa 
z terytorium Ukrainy kontynen-
talnej na półwysep. Miasto sły-
nące z wiśni. W ostatnich latach 
prężnie się rozwija, niedaw-
no otworzyliśmy lodowisko – 
pierwsze na Zaporożu, w ostat-
nim czasie zmodernizowano 
szereg szkół, przedszkoli, szpi-
tali, obiektów sportowych, dróg. 
Na ten rok było wiele planów

Ale wszystkie zostały naru-
szone po wypowiedzeniu woj-
ny przez Rosję. To agresor, 
od którego Melitopol ucier-
piał już wcześniej, w  2014 
roku, gdy na niebie nad Ługań-
skiem bojownicy nieuznanych 
republik zestrzelili wojskowy 
transportowiec Ił-76MD, pilo-
towany przez załogę z Melito-
pola. W Donbasie poległo tak-
że wielu innych mieszkańców 
miasta. Od 2014 roku w Meli-
topolu przyjmowano uchodź-
ców z Donbasu, zapewniano im 
żywność, odzież i  schronienie. 
Dosłownie na 28 lutego plano-
wano otwarcie budynku miesz-
kalnego, którego dwie kondy-
gnacje miały zajmować osoby 
ewakuowane z Donbasu.

Dla Melitopola wojna fak-
tycznie rozpoczęła się w czwar-
tek 24 lutego około godziny 
5:30 serią eksplozji, które obu-
dziły miasto. Dobiegały od stro-
ny lotniska wojskowego, znaj-
dującego się w północnej części 
miasta. Później okazało się, że 
zniszczony został transporto-

wiec wojskowy Ił-76. – Miesz-
kamy na przeciwległym końcu 
miasta – powiedział mi miesz-
kaniec Melitopola. – Około pią-
tej dał się słyszeć odgłos star-
tującego samolotu. Po około 
15-20 minutach rozległ się gło-
śny huk i pojawił się czarny dym.

W ciągu dnia miasto było 
spokojne, ale ludzie próbo-
wali kupować żywność, le-
karstwa, przez co w  sklepach 
i  aptekach tworzyły się szalo-
ne kolejki. Setki samochodów 
ustawiały się w kolejce na sta-
cjach benzynowych z  nadzieją 
na napełnienie baków. Pojawiły 
się trudności z wypłatą gotów-
ki z  bankomatów, ze względu 
na to, że było wiele osób, które 
chciały tego dokonać.

Po południu na ulicach miasta 
pojawiły się ukraińskie pojazdy 
pancerne, ale tylko przejechały, 
zajmując pozycje w  regionie. 
Wieczorem mieszkańcy zauwa-
żyli rosyjskie czołgi i samocho-
dy, ale te zatrzymały się na po-
łudniowej granicy miasta – przy 
wjeździe z Krymu.

Noc na 25 lutego minęła spo-
kojnie w  Melitopolu, ale nad 
ranem sytuacja się zmieniła – 

przez miasto przejechał rosyjski 
sprzęt wojskowy. Rozległy się 
eksplozje i  pojedyncze strzały. 
Ostrzelano budynki policji i or-
ganów bezpieczeństwa Ukrainy. 
Ponadto na portalach społecz-
nościowych pojawił się widok 
z  ekranu z  kamer monitorin-
gu w  pobliżu budynku Rady 
Miejskiej Melitopolu, na któ-
rym widać było, że ludzie z ar-
mii wroga byli na progu, a rosyj-
ski sprzęt wojskowy znajdował 
się w  pobliżu na drodze. Pod 
ostrzałem znajdowała się dziel-
nica mieszkalna w południowej 
części Melitopola. Tutaj w wy-
niku pocisków kilka domów 
zostało całkowicie lub częścio-
wo zniszczonych, jedna osoba 
zginęła, zapaliła się stacja paliw, 
a wraz z nią kilka samochodów.

Potem nastąpiła krótka prze-
rwa, walki i  ostrzał wznowio-
no w piątek wieczorem. Przez 
cały ten czas zakłady energe-
tyczne próbowały przywrócić 
zasilanie Melitopolu, ponieważ 
wcześniej uszkodzona została 
stacja trafo.Były przerwy w ko-
munikacji, internecie, proble-
my z ogrzewaniem. – Niestety, 
w zasobach mieszkaniowych są 
straty – mówi burmistrz Melito-
pola Iwan Fiodorow. – Kilkana-
ście domów zostało uszkodzo-
nych na ulicy Badygina. Zginął 
jeden cywil. Szczęśliwie nor-
malnie działa opieka zdro-

wotna, bo podczas przerwy 
w dostawie prądu szpitale były 
zasilane z zapasowego genera-
tora. Oświetlenie uliczne zosta-
nie włączone, aby uniknąć gra-
bieży. Mam nadzieję, że ostrzał 
wkrótce się skończy i będziemy 
mogli wrócić do pełni życia.

Najbardziej cynicznym ak-
tem agresji było ostrzeliwa-
nie przez najeźdźców budynku 
ambulatorium onkologicznego. 
Cudem żaden z pacjentów ani 
lekarzy nie został ranny. Pod ko-
niec dnia wczorajszego, 25 lu-
tego, Melitopol został otoczo-
ny. Najpierw weszły do niego 
wojska rosyjskie, potem zostały 
wyparte przez jednostki ukraiń-
skie, w tej chwili wojska rosyj-
skie są wokół miasta, a w jego 
pobliżu toczą się walki – powie-
dział podczas odprawy Ołek-
sandr Staruch, przewodniczący 
Obwodowej Administracji Pań-
stwowej Zaporoża .

Ponadto bezpośrednio do 
miasta wkroczyły małe grupy 
rosyjskich agresorów, którzy 
próbują przechwytywać obiek-
ty infrastruktury krytycznej. 
Główna kolumna rosyjskich na-
jeźdźców ominęła Melitopol od 
południa, zatrzymała się w po-
łowie drogi do Berdiańska i sta-
nęła w polu. Na szczęście woj-
ska okupacyjne nie dotarły do 
Berdiańska, a nawet do Primor-
ska. Tam są ukraińskie władze.

Jak dotąd to nasze teryto-
ria południowe są najbardziej 
podatne na agresję. Samoloty 
zbombardowały nasze obiek-
ty. W większości rejonów sy-
tuacja jest kontrolowana przez 
nasze władze, są nasze oddzia-
ły formowane przez obronę te-
rytorialną, wykonują zadania 
zgodnie z przeznaczeniem.

Noc 26 lutego była bardzo 
trudna – Melitopol był kilka-
krotnie ostrzeliwany. Mówio-
no, że były to rakiety Grad, lot-
nictwo, inny sprzęt naziemny. 
Kanonada była słyszana w róż-
nych miejscach i poza miastem. 
Uszkodzeniu uległy zarówno 
domy prywatne, jak i  sklepy, 
placówki gastronomiczne. 

Obywatele zgłaszają przy-
padki grabieży. Na ulicach 
Michaiła Gruszewskiego, 
Hetmańskiej, Aleksandra New-
skiego, mieszkańcy Melitopola 
odnotowali potłuczone szyby 
i witryny w wielu sklepach, nie 
tylko spożywczych.

Ponadto mieszkańcy Me-
litopola donoszą, że rosyjscy 
najeźdźcy okradają sklepy: na-
padnięto na sklep jubilerski 
w  dolnej części miasta, sklep 
z odzieżą sportową nieco dalej, 
obrabowano bankomat. 

Rano, gdy tylko ucichły 
ostrzał, mieszkańcy ponow-
nie udali się do miasta, szuka-
li gdzie kupić chleb, żywność, 

wodę i  lekarstwa. Działają 
głównie małe sklepy, więk-
szość sklepów sieciowych jest 
zamknięta. 

W  sieciach społecznościo-
wych i  grupach wymieniane 
są informacje o otwartych pla-
cówkach i aptekach.

W tym samym czasie w mie-
ście był już obecny sprzęt i pa-
trole rosyjskie.

Na budynkach Urzędu Mia-
sta Melitopol, policji, Gwardii 
Narodowej, pojawiły się fla-
gi rosyjskie – ale wokół mia-
sta, w tym na centralnym placu 
miasta, powiewały ukraińskie 
flagi państwowe. Kto obecnie 
sprawuje kontrolę nad miastem 
trudno właściwie powiedzieć – 
a  rosyjskie media pospieszyły 
już donieść, że Melitopol został 
zajęty bez walki, a najeźdźców 
witano rzekomo czerwonymi 
flagami. Ale biorąc pod uwagę 
powyższe, jasne jest, że wszyst-
ko to jest niczym innym jak 
fałszerstwem i metodą propa-
gandową – bo o Melitopol wal-
czyły wojska ukraińskie.

Później burmistrz Iwan Fio-
dorow skontaktował się z  sie-
ciami społecznościowymi. 
Potwierdził, że „wszystkie bu-
dynki administracyjne są pod 
obserwacją, pilnują je osoby, 
które się z nami nie skontakto-
wały”, nie wyjaśnił przyczyn. 
Burmistrz podkreślił, że służ-
by miejskie działają normalnie, 
próbując rozwiązać problemy 
z dostawą wody, prądu i ogrze-
wania.

– Sytuację pogorszył fakt, że 
wczoraj osiedla mieszkaniowe 
w Melitopolu zostały ostrzela-
ne – powiedział burmistrz Iwan 
Fiodorow. – Dziś podpalono je-
den dom przy ulicy Czkalovej. 
W szpitalu znajduje się sześciu 
rannych obywateli. Teraz sytu-
acja się ustabilizowała. Na linii 
ognia znajdowały się też nie-
które wsie pod Melitopolem. 
Teraz w mieście nie ma komu-
nikacji, są problemy z  zasila-
niem i ogrzewaniem.

Katarina Danilina-Lewoczko
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Ślady walk – a Rosjanie twierdzą, że ich witano.

Najbardziej cynicznym 
aktem agresji było 
ostrzeliwanie przez 
najeźdźców budynku 
ambulatorium 
onkologicznego. 
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Łowicz | Aby sprawniej im pomagać

Starosta apeluje 
o zgłaszanie przyjęcia uchodźców
Podczas poniedziałkowej sesji Rady Powiatu 
Łowickiego, 28 lutego, starosta Marcin Kosiorek 
zwrócił się z prośbą do mieszkańców powiatu 
o informowanie lokalnych samorządów o fakcie 
przyjęcia pod swój dach uchodźców z Ukrainy,  
którzy przybywają tu do swoich rodzin lub znajomych. 
Jest to niezbędne do przyznania im statusu uchodźcy, 
otoczenia opieką i udzielenia pomocy.

Ponieważ nie wiadomo, jak 
długo uchodźcy u nas pozosta-
ną i jak będzie się rozwijać sy-
tuacja na Ukrainie, warto dopeł-
nić tych formalności. Informacje 
należy przekazać pracownikom 
samorządowym, którzy zajmu-
ją się zarządzaniem kryzyso-
wym lub opieką społeczną – 
MOPS w Łowiczu lub GOPS-y 
w gminach – bo ta być może bę-
dzie w którymś momencie po-
trzebna. Można to zrobić droga 
mailową.

Instytucje te potrzebują infor-
macji takich jak: dane osobowe 
przybyłych obywateli Ukrainy 
oraz data ich przybycia do Pol-
ski wraz z nazwą przejścia gra-
nicznego.

Starosta podkreślał, że  uzy-
skanie statusu uchodźcy wiąże 
się z wieloma formalnościami. 
Ze strony samorządów ważne 
jest, aby mieć wiedzę, ile jest 
tych osób i jakie są ich potrze-
by. W  województwie łódzkim 
przygotowanych zostanie dla 
nich w sumie ok. 10 tys. miejsc, 
z  czego około tysiąca w  Cen-
trum Konferencyjno-Szkolenio-
wym Ossa w  okolicach Rawy 
Mazowieckiej.

Marcin Kosiorek wspomniał 
też, że  ten apel będzie skiero-
wany również do  wójtów, aby 
uczulić ich na to, w jakich wa-
runkach przebywają uchodźcy 
i jak są traktowani. – Większość 
ludzi będzie uczciwa, ale musi-
my wszystkich uczulić, aby nie 
dochodziło do  takich sytuacji, 

że  będą wykorzystywani np. 
do sprzątania u kogoś, kto z ty-
tułu przyjęcia ich dostanie po-
moc społeczną. 

Starosta dodał, że przypusz-
cza, że  w  pierwszym okresie 
uchodźcy będą chcieli pozostać 
z  rodzinami lub znajomymi, 
ale trzeba też myśleć perspek-
tywicznie – zapewnić dzieciom 
opiekę i naukę, a matkom – pra-
cę, której na naszym terenie nie 
brakuje.

Wicestarosta Piotr Malczyk 
na  sesji i  w późniejszej roz-
mowie z  nami również prosił, 
abyśmy dbali wszyscy o  god-
ne traktowanie uchodźców. Nie 
można ich traktować jako dar-
mowej siły roboczej tylko dlate-
go, że daliśmy im pomoc. Nie 
mamy prawa tego oczekiwać 
od  nich. Co innego, gdy ktoś 
chce pomóc nam dobrowolnie, 
bo ma taki gest.

On również prosił o informo-
wanie MOPS i  GOPS o  tym, 
gdzie przebywają Ukraińcy, re-

agowanie, gdyby dotarły do nas 
niepokojące sygnały. W  takich 
sytuacjach pomoc społeczna 
uda się na miejsce i  sprawdzi, 
czy wszystko jest w porządku. 
Absolutnie nie należy tego trak-
tować jako kontrolowanie wy-
kraczające poza ogólnie przy-
jęte normy. – Nie wiemy jak 
długo ta sytuacja będzie trwać, 
może dłużej niż tydzień – dwa, 
więc musimy widzieć, gdzie oni 
trafili – mówił na sesji.

Wicestarosta dodał, że  łódz-
ki wojewoda Tobiasz Bocheń-
ski poinformował, że na granicy 
jest tak dużo osób, a Ukraińcy 
potwornie zmęczeni długą po-
dróżą, dlatego niektórzy, na któ-
rych ktoś czeka z transportem, 
pomijają stanowiska rejestracji. 
Chcą jak najszybciej jechać da-
lej, wyspać się i odpocząć. Tym-
czasem samorządom potrzebna 
jest wiedza na  ich temat, aby 
np. mogli tam mogli kierować 
dary zebrane przez mieszkań-
ców, może też inną pomoc, gdy 
będzie ona potrzebna. Teraz na-
wet nie wiemy dokładnie jaką, 
bo nie wiadomo też, jak długo 
będzie to trwać. – Chcemy też, 
żeby mieszkańcy powiatu ło-
wickiego czuli się komfortowo 
z tym, że przyjęli ich pod swój 
dach, a nie martwili się o to, jak 
długo będzie ich stać na to, aby 
ich gościć. Bo w razie potrzeby 
nie zostaną z problemem sami.

Osoby odpowiedzialne za za-
rządzanie kryzysowe w  gmi-
nach przekażą zabrane in-
formacje do  powiatu, powiat 
– do województwa. Piotr Mal-
czyk przyznaje, że sytuacja jest 
dynamiczna, więc nie wiemy, 
jakie działania będziemy wobec 
uchodźców podejmować. Może 
trzeba będzie szukać nauczycie-
li języka ukraińskiego, a takich 
w  naszych placówkach raczej 
nie ma. � mwk

Agresja na Ukrainę – nasza pomoc

REKLAMA

Julia z 1,5-rocznym synem Dawidem pokonała około  
200 kilometrów, aby przekroczyć ukraińsko-polską granicę.
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Łowicz | Szukają u nas schronienia

Pierwsi uchodźcy już u nas
dokończenie ze str. 1 
Nowego Łowiczanina 
oraz str. 5 Wieści

Już nie tylko hostel
Hostel przy ul. Powstańców 

oferował dotychczas kwatery 
pracowniczce, jednak właści-
ciele robią wszystko, aby pomóc 
rodzinom osób, które u  nich 
mieszkają. Z pomocą łowickich 
organizacji udało się skomple-
tować wyprawki dla niemow-
ląt. Dowiadujemy, że  wystar-
czył jeden post w  mediach 
społecznościowych, by ktoś 
przekazał praktycznie nowe łó-
żeczko dla dziecka.

W łowickim hostelu po-
moc znalazła także pani Nata-
lia z  16-letnim synem Włady-
sławem. Pochodzą z Tarnopola. 
Pani Natalia ma na  Ukrainie 
jeszcze 20-letnią córkę, któ-
ra nie chciała przyjechać razem 
z  nią, bo pokochała jednego 
z żołnierzy walczących w obro-
nie Ukrainy, a on przecież wy-
jechać nie może. Pani Natalia 
w Łowiczu jest po raz pierwszy, 
mimo, że  do  pracy w  Polsce 
przyjeżdża od 10 lat. Teraz też 
to planowała, ale gdzieś w oko-
licy maja.

Pojechały z darami, 
przywiozły 
uciekających  
przed wojną 
W miniony weekend, 

do konwoju z darami jadącego 
na  przejście graniczne w  Do-
rohusku dołączyły członkinie 
KGW Łyszkowice. Wracając 
zabrały ze sobą rodzinę ucieka-
jącą z owładniętej wojną Ukra-
iny.

Przewodnicząca KGW 
Łyszkowice Beata Koszew-
ska-Jóźwiak powiedziała nam, 
że  zbiórka darów dla Ukra-
iny była odpowiedzią na  ak-
cję ogłoszoną przez sto-

warzyszenie „Zróbmy to” 
z  Bolimowa. Zbiórka zosta-
ła ogłoszona po 18, a  już po 
dwóch godzinach było ich tyle, 
że  wypełniły po brzegi samo-
chodową przyczepkę. Miesz-
kańcy gminy Łyszkowice przy-
wozili do punktu zbiórki przede 
wszystkim żywność, duże ilości 
wody pitnej i pieczywa, a także 
artykuły higieniczne.

Z inicjatywy stowarzyszenia 
„Zróbmy to” w sobotę, 26 lute-
go, konwój składający się z 3 sa-
mochodów wyruszył z  darami 
na  przejście graniczne w  Do-
rohusku. Jednym z  nich poje-
chały Beata Koszewska-Jóź-
wiak i Grażyna Rykała z KGW 
Łyszkowice. Dary zostały zło-
żone w specjalnie do tego prze-
znaczonym punkcie recep-
cyjnym, który odpowiada za 
koordynację pomocy.

Pomoc pań z  KGW 
Łyszkowice nie ograniczyła 
się jedynie do  zawiezienia da-
rów na granicę. W drodze po-
wrotnej zabrały ze  sobą rodzi-
nę uciekającą z Ukrainy, która 
po przekroczeniu granicy zna-

lazła schronienie w agroturysty-
ce Chutor Gorajec. Była to bab-
cia z  dwójką wnuków, którzy 
pochodzą z okolic Lwowa. Ich 
mama musiała zostać na Ukra-
inie, ponieważ pracuje w funda-
cji zajmującej się onkologią.

Babcię z  wnukami przyję-
ła pod swój dach jedna z  ro-
dzin mieszkających na  tere-
nie powiatu skierniewickiego. 
KGW Łyszkowice zadeklaro-
wało, że będzie świadczyć sta-
łą pomoc podczas ich pobytu 
w Polsce.

Beata Koszewska-Jóźwiak 
powiedziała nam, że  była bar-
dzo poruszona tym, że  bab-
cia chłopców, zaraz po tym jak 
wsiadła do samochodu, zapyta-
ła, kto ją odwiezie z powrotem, 
kiedy na Ukrainie wszystko się 
uspokoi. W  Polsce mają za-
gwarantowane bezpieczeństwo, 
a gdy sytuacja się uspokoi – tak-
że powrót do Ojczyzny.

Na razie do  tego powrotu 
droga wydaje się bardzo, bar-
dzo daleka. Nasza pomoc dla 
uchodźców będzie potrzebna 
długa i wytrwała.� aa,tb, wal

Wicestarosta  
Piotr Malczyk prosił,  
abyśmy dbali 
wszyscy o godne 
traktowanie 
uchodźców.
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Łowicz i okolice | Spontaniczne akcje pomocy ruszyły wszędzie

Wielkie serca, wielki trud
Już w pierwszym dniu po rozpoczęciu rosyjskiej agresji przeciw Ukrainie mieszkańcy Łowicza 
i okolic zaczęli organizować pomoc – tak dla Ukraińców na Ukrainie jak i dla tych, których 
spodziewamy się przyjmować w wielkich ilościach jako uchodźców. Nie sposób wyliczyć wszystkich 
inicjatyw, sytuacja zmienia się z godziny na godzinę. Piszemy o niej na bieżąco na naszym portalu 
Łowiczanin.info. Tutaj pokazujemy przykłady.

Już nazajutrz po inwazji 
dwóch mieszkańców Łowicza 
zainicjowało zbiórkę darów dla 
mieszkańców Ukrainy (głównie 
kobiet i dzieci), którzy uciekają 
do naszego kraju przed wojną. 
Łukasz Piorun i Wojtek Szulc 
następnego dnia, w sobotę, wy-
jeżdżali rano swoimi busami do 
Przemyśla, by dostarczyć najpo-
trzebniejsze artykuły, tj. wodę, 
koce, środki higieny osobi-
stej, żywność. Już w piątek od-
zew mieszkańców Łowicza był 
ogromny, jeden pojazd udało się 
już całkowicie zapełnić na wiele 
godzin przed wyjazdem.

W sobotę od rana pracowa-
no w  kamienicy przy Nowym 
Rynku 18, gdzie ma siedzibę 
stowarzyszenie Łączy nas Ło-
wicz, a  gdzie przygotowywa-
ny był punkt zbiórki artyku-
łów, które są i będą potrzebne 
Ukraińcom. Montowane były 
regały, na których tymczasowo 
będą składowane dary – o któ-
re stowarzyszenie zaapelowało 
dzień wcześniej na swym profi-
lu facebookowym. 

– Inicjatywa wyszła z  wie-
lu stron – mówił w  rozmowie 
z Łowiczaninem.info lider sto-
warzyszenia Krystian Cipiński. 
– Od początku, gdy zaczęło być 
źle, zastanawialiśmy się jak mo-
żemy pomóc, wiele osób dzwo-
niło i pisało z pytaniami, czego 
moglibyśmy się podjąć. Stowa-
rzyszenie zaapelowało o dostar-
czanie tego, co najbardziej może 
być potrzebne uchodźcom. Na 
liście przygotowanej na profilu 
ŁnŁ wymieniono cały szereg 
artykułów.

Krystian Cipiński, zapytany 
przez nas, w  jaki sposób dary 
będą trafiać do osób potrzebu-
jących, powiedział, że rozpatry-
wane są trzy rozwiązania: trans-
port przy udziale łowickiego 
PCK do PCK łódzkiego, trans-

port do wybranych organiza-
cji pomocowych w Warszawie 
– lub, co też prawdopodobne, 
własny transport, zorganizowa-
ny z pomocą osób prywatnych 
z  Łowicza, bezpośrednio na 
granicę. – Mamy już 5 dużych 
busów zaoferowanych z  same-
go Łowicza – mówił nam w so-
botę Cipiński.

Także w  sobotę 26 lutego 
zbiórka darów dla Ukraińców 
ruszyła w  łowickim ratuszu. 
Burmistrz Krzysztof Kaliński 
przekazał nam, że akcja zosta-
ła zorganizowana spontanicz-
nie w  porozumieniu z  prezes 
Towarzystwa Pomocy Polakom 
„Wielkie Serce” Mirosławą To-
mecką z Nowego Rozdołu, któ-
ra wyjechała z Ukrainy i prze-
bywa na terenie Polski. Dary 
były przyjmowane na portierni 
Urzędu Miejskiego.

Przybywało ich błyskawicz-
nie, ludzie donosili tak licznie, 
że choć pierwotnie dary zbie-
rane w ratuszu miały być ode-
brane w  niedzielę, to okazało 
się, że w ciągu godziny uzbie-
rało się ich bardzo dużo i oko-

ło godz. 17. przyjechał pierw-
szy bus, aby je odebrać. – Gdy 
weszłam do tego pokoju i zo-
baczyłam te wszystkie rzeczy 
to się wzruszyłam, nie spo-
dziewałam się, że aż tyle zo-
stanie ich przekazanych. Ma-
cie w  Łowiczu wielkie serca! 
– powiedziała nam Mirosława  
Tomecka.

Gdy dary były pakowane do 
samochodu nadal przychodzi-
li ludzie z  kolejnymi torbami. 
– Uznałam, że to serce jest naj-
ważniejsze, że można się po-
dzielić, odwdzięczyć za to, co 
dobrego spotkało nas w  życiu 
– powiedziała nam Paulina Wy-
socka z Łowicza. Dodała, że do 
toreb włożyła, część jedzenia, 
które miała w domu, pieluchy, 
ubranka dla dzieci, które zamó-
wiła, ale okazało się, że musi je 
odesłać, bo nie pasują na jej ma-
luchy.

Transport darów był uzgad-
niany z władzami Nowego Roz-
dołu, z  nimi działania pomo-
cowe Tomecka konsultuje na 
bieżąco. Do Nowego Rozdołu 
trafiła duża grupa uciekinierów 

ze wschodu, cała zebrana po-
moc trafi właśnie do nich. 

Od poniedziałku zbiórka 
rzeczy na pomoc obywatelom 
Ukrainy jest też prowadzona 
w hali OSiR nr 1 przy ul. Jana 
Pawła II.

Społeczność Szlachetnej 
Paczki w  powiecie łowickim 
zwróciła się do wieloletnich 
i nowych darczyńców, wolonta-
riuszy oraz sympatyków o po-
moc w  przygotowaniu darów, 
które mają trafić bezpośrednio 
na Ukrainę. Choć to nie będzie 
łatwe zadanie, to inicjatorzy 

idei deklarują, że mają już za-
łatwiony przewóz tego, co uda 
się zgromadzić do miasta Sze-
petówka w  obwodzie chmiel-
nickim. 

Osoby, które zechcą się włą-
czyć do tej akcji proszone są 
o dostarczenie darów do siedzi-
by zarządu osiedla im. H. Dą-
browskiego, blok 13 (w piwni-
cy) w następujących terminach: 
piątek 4 marca w godz. 15-18, 
sobota 5 marca w godz. 14-19 
oraz niedziela 6 marca w godz. 
15-19.

Oddział PCK w  Łowiczu 
zbiórkę darów rozpoczął od 
poniedziałku 28 lutego. – Za-
mierzamy w  swoich działa-
niach skupić się na organizacji 

pomocy dla Ukraińców, któ-
rzy dotrą do Łowicza. Obser-
wując sytuację na przejściach 
na granicy sądzę, że taka sytu-
acja raczej się wydarzy – mówi 
Jolanta Głowacka z PCK. Dla-
tego rozpoczęto zbiórkę żyw-
ności w  prowadzonej przez 
oddział stołówce przy ul. Kali-
skiej. Nie będą zbierane ubra-
nia, ale przede wszystkim środki 
higieniczne i  żywność o  dłu-
giej dacie przydatności do spo-
życia. – Bierzemy pod uwagę, 
że po dotarciu do nas uchodź-
ców z ogarniętej wojną Ukrainy 
stołówka będzie zapewniać dla 
nich obiady – mówi Głowacka.

W najbliższym czasie PCK 
zorganizuje także kwestę. Szko-
ły średnie pozytywnie odpowie-
działy na prośbę zaangażowania 
się w  kwestę, z  której dochód 
będzie wykorzystany na pomoc 
uchodźcom, którzy trafią do Ło-
wicza.

W czwartek 3 marca na uli-
cach do czerwonokrzyskich pu-
szek pieniądze będzie zbierać 
młodzież z  I LO w  Łowiczu, 
w piątek młodzież II LO, nato-
miast od poniedziałku do koń-
ca tygodnia kwestować będą 
uczniowie z zespołów szkół nr 
1, 2, 3 i 4. � →

GDZIE MOŻNA PRZEKAZAĆ DARY DLA UKRAINY? LISTA MIEJSC
Prywatne osoby, 
organizacje społeczne 
i instytucje prowadzą 
zbiórkę darów dla 
Ukraińców pozostających 
w granicach swego kraju, 
jak i uchodźców, którzy 
znaleźli się w Polsce. 
Zbierający proszą 
o przekazywanie 
żywności o długim 
okresie przydatności 
do spożycia, konserw, 
makaronów, kaszy, zupek 
błyskawicznych, a także 
środków medycznych, od 
podstawowych: bandaży, 
opatrunków, po bardziej 
specjalistyczne, np. małe 
zestawy chirurgiczne. 
Potrzebne są też 

artykuły higieniczne, 
ubrania, szczególnie dla 
dzieci. Ważne jest też 
przekazywanie żywności 
dla dzieci: mleka w proszku, 
kaszek, a także pieluch 
i mokrych chusteczek 
higienicznych.
Poniżej zamieszczamy 
listę miejsc, gdzie dary są 
przyjmowane:
Urząd Miejski w Łowiczu, 
Stary Rynek.
Dary przyjmowane są w hali 
OSiR nr 1 przy ul. Jana 
Pawła II, w godz. 8.00 – 
20.00.
Łowickie Stowarzyszenie – 
„Razem Możemy Więcej”.
Zbiórka prowadzona jest 
w siedzibie stowarzyszenia 

Stary Rynek 17/12 we 
wtorki, środy, piątki w godz. 
18:00-20:00. Pozostałe dni 
i godziny po wcześniejszym 
kontakcie telefonicznym pod 
nr tel 880 622 422
Szlachetna Paczka Łowicz
Społeczność Szlachetnej 
Paczki w powiecie łowickim 
zwraca się o pomoc 
w przygotowaniu darów, które 
mają trafić bezpośrednio 
na Ukrainę. Dary można 
dostarczać do siedziby 
os. im. H. Dąbrowskiego 
13 (w piwnicy) w piątek 4 
marca w godz. 15-18, sobota 
5 marca w godz. 14-19 oraz 
niedziela 6 marca w godz. 
15-19.
Stowarzyszenie „Łączy nas 

Łowicz”, Nowy Rynek 18 
w Łowiczu.
W przekształconym, z biura 
organizacji, magazynie dary 
są przyjmowane codziennie 
w godz. 15.00-20.00. 
Część zebranych darów 
trafiła już do magazynów 
w Chełmie i Przeworsku. 
Transport zapewniła firma 
Trans-Fudi.
Starostwo w Łowiczu
Starostwo uruchomio 
centralny magazyn darów 
i pomocy dla Ukrainy w sali 
gimnastycznej ZSP nr 
2 na Blichu. Dary można 
przekazywać w godzinach: 
8.00-16.00.
Oddział PCK Łowicz
Organizacja prowadzi zbiórkę 

w godzinach 7.00-14.00 
w stołówce przy ul. Kaliskiej 
(dawna siedziba MOPS).
Biblioteka Publiczna 
w Nieborowie
Zbiórka darów będzie 
prowadzona codziennie 
w godz. 8:00-15:00 
w siedzibie Biblioteki 
Nieborów.
OSP Łowicz, ul. Floriana 
Dary są przyjmowane 
codziennie w godz. 
10.00-20.00. W przypadku 
braku osoby dyżurującej 
w strażnicy, należy dzwonić 
pod numer tel. 601-301-371.
Stowarzyszenie „KARINO”
Zbiórka darów prowadzona 
jest codziennie (oprócz 
niedziel) w siedzibie 

stowarzyszenia – Otolice 58.
Łowicki oddział Fundacji 
„Warto Żyć dla Kogoś”
Dary można przekazywać w 
w Studiu Rampa os. Kostka 
20 Łowicz w godzinach 17.00 
– 20.00. We wtorek dary nie 
będą przyjmowane.
OSP Czyżew
Jednostka podjęła się 
zbierania darów włączając 
się w inicjatywę sekretarza 
stanu w Ministerstwie 
Aktywów Państwowych 
Macieja Małeckiego.
Dary można przekazywać 
bezpośrednio w jednostce, 
lub po wcześniejszym 
kontakcie telefonicznym 
782-719-682 lub 663 391 
269. tb

Wtorkowa zbiórka pod Kauflandem.
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Mirosława Tomecka z Nowego Rozdołu dziękuje burmistrzowi Krzysztofowi Kalińskiemu za wsparcie.
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decyzje. Te dary przyniosła do ratusza Paulina Wysocka.
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– Postanowiliśmy za zebrane 
pieniądze zabezpieczyć posiłki 
dla uchodźców z Ukrainy, któ-
rzy trafią do Łowicza, będą oni 
stołować się w  restauracji Po-
lonia, pieniądze pokrywają je-
dynie koszty tzw. produktów 
użytych do ich przygotowania – 
powiedziała nam Głowacka.

Łowicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa wspólnie ze 
stowarzyszeniem Łowickie.pl 
również włączyła się w  akcję 
pomocową dla obywateli Ukra-
iny. Od poniedziałku do piątku 
w  godzinach 7-17 do siedziby 
ŁSM przy ul. Starzyńskiego 1 
można dostarczać dary dla wal-
czących o  niepodległość oby-
wateli Ukrainy.

– Mieszkańcy naszego mia-
sta znani są z serdeczności oraz 
z tego, że chętnie niosą wszel-
ką pomoc potrzebującym – za-
uważa Mariusz Siewiera, pre-
zes ŁSM. – W ostatnich dniach 
przekonali się o tym Ukraińcy, 
których kraj został napadnięty 
przez wojska Putina. My także 
nie możemy pozostać obojęt-
ni wobec tragedii sąsiedniego 
narodu i dlatego włączamy się 
w  zbiórkę najpotrzebniejszych 
artykułów. – dodaje.

Akcje pomocowe w  zaso-
bach ŁSM prowadzą także: 
wspomniana wyżej Szlachetna 

Paczka Powiat Łowicki (w blo-
ku nr 13 na osiedlu Dąbrow-
skiego) oraz łowicki oddział 
fundacji „Warto Żyć dla Kogoś” 
(Kostka 20 – Studio Rampa).

Obywateli Ukrainy można 
wesprzeć także przekazując ar-
tykuły pierwszej potrzeby do 
jednostki Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Łowiczu (w godz. 10-
20) oraz do Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Łowiczu (w godz. 8-16).

Łowiczanin Michał Kor-
decki, przed laty komendant 
łowickiego hufca ZHP,założył 
w czwartek 25 lutego interneto-
wą zbiórkę pieniędzy na pomoc 
Ukrainie. Zbiórka firmowana 

jest przez Komitet Społeczny 
„Franciszki” – to jego inicjaty-
wa, w ramach której dotąd zbie-
rane były dary i  pieniądze dla 
zwierząt w schroniskach.

– Założyłem zrzutkę, bo uwa-
żam, że inna jest potrzebna po-
moc Ukraińcom, którzy znaj-
dą się w  strefie walk, a  inna 
uchodźcom. Mając pieniądze 
będzie można zareagować od-
powiednio do sytuacji, jaka się 
pojawi – powiedział nam. Nie 
mniej zbiórka ukierunkowana 
jest na zakup środków higie-
nicznych, opatrunkowych i  ar-
tykułów spożywczych dla Ukra-
ińców z  partnerskiego miasta 
Łowicza – Szepetówki.

Także znane z  dużego za-
angażowania i  aktywności na 
terenie Łowicza i  okolic Sto-
warzyszenie „Razem Może-
my Więcej” pomaga potrze-
bującym pomocy Ukraińcom.  
1 marca uruchomiło zbiórkę 
pomocy materialnej w  budyn-
ku Centrum Kultury Turysty-
ki i Promocji Ziemi Łowickiej 
przy Starym Rynku (I piętro, 
wejście od ul. Pijarskiej). 

Zebrane tam dary zostaną 
przekazane do Centralnego Po-
wiatowego Magazynu Darów 
i Pomocy dla Ukrainy przy ZSP 
nr 2 w  Łowiczu. Później zo-
staną przekazane rządowemu 
konwojowi humanitarnemu, 

który dostarczy je najbardziej 
potrzebującym na terenie Ukra-
iny. Dary można dostarczać we 
wtorki, środy i piątki w godzi-
nach 18-20 lub po wcześniej-
szym umówieniu telefonicznym 
(nr tel: 880 622 422).

Innych, spontanicznych ak-
cji jest więcej. Świadkami jed-
nej z nich byliśmy we wtorek, 
gdy pod Kauflandem w Łowi-
czu spotkaliśmy trójkę młodych 
wolontariuszy z  Łowicza, któ-
rzy swego białego busa, wyna-
jętego w Sochaczewie, postawi-
li na wprost wejścia do marketu, 
ozdobili wykonanym na płótnie 
banerem z ukraińską flagą i za-
chęcali do oddawania na rzecz 

walczących żołnierzy i cierpią-
cych cywilów przede wszystkim 
środków opatrunkowych.

Odzew był spory, po trzech 
godzinach mieli już na podło-
dze ładowni samochodu sporo 
darów. Wielu ludzi kupowało 
bandaże, chusty, plastry, jedno-
razowe ręczniki i inne artykuły 
w aptece DOZ w środku Kau-
flandu, tuż przy wejściu – i od 
razu zanosiło do busa.

Ogromny rozmach sponta-
nicznych akcji pomocy uda-
ło się na szczęście ogarnąć, 
zorganizować. O  podjętych 
w tym celu wysiłkach – czytaj-
cie niżej. �

opr. wal

Pierwszy dzień zbiórki 
w stowarzyszeniu Razem 
Możemy Więcej. Wolontariusze 
segregują różnorodne dary.
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Gmina Bielawy | Wielkie zaangażowanie w pomoc dla Ukraińców

Już kilkanaście osób znalazło tu schronienie
Mieszkańcy gminy Bielawy 

mocno zaangażowali się w po-
moc dla obywateli Ukrainy, któ-
rzy walczą o zachowanie swo-
jej niepodległości. Podobnie jak 
w  innych gminach na naszym 
terenie, także i  tutaj 28 lutego 
ruszyła zbiórka najbardziej po-
trzebnych artykułów. Ale to nie 
wszystko, dzięki społecznej ak-
cji przywieziono tu kilkanaście 
osób z granicy.

Jeśli chodzi o  zbiórkę, do-
tyczy ona przede wszystkim 
materiałów opatrunkowych, 
żywność długoterminowej (her-
metycznie zapakowanej), środ-
ków higieny (potrzebne są ko-
smetyki, pieluchy, podpaski, 
pasty do zębów, itd.) i  sprzętu 
kwatermistrzowskiego (śpiwo-
ry, łóżka polowe, koce, mate-

race, pościel itd.). Zbiórkę ko-
ordynuje Biblioteka Publiczna 
i  Urząd Gminy. Wspomaga ją 
wiele osób, zebrane już dary do-
starczyła AGROunia, Stowarzy-
szenie Łączy nas Łowicz rów-
nież przekazało do Bielaw część 
zebranych w Łowiczu rzeczy.

Zbiórka prowadzona jest do 
najbliższego piątku 4 marca 
w godz. 16-19 w budynku po 
Gminnym Ośrodku Kultury. 
Zbierane tu dary będą przewo-
żone do magazynu centralnego 
w ZSP nr 2 na Blichu w Łowi-
czu. 

Pierwsze dary zostały jeszcze 
w  poniedziałek przewiezione 
granicę polsko-ukraińską trze-
ma busami, które zorganizowała 
lokalna firma Wiki-Bud Poland 
należąca do Sławomira Bryka 

z  Helina. Warto wspomnieć, 
że to firma budowlana, która 
zatrudnia Ukraińców. Po ata-
ku Rosji na Ukrainę, przedsię-
biorca pojechał na granicę, aby 
stamtąd przywieźć rodziny swo-
ich pracowników. Gdy zoba-
czył, jak wielkie są tam potrzeby 
niesienia pomocy, postanowił 
wynająć busy i  zorganizować 
kolejne transporty.

Pojazdy wyruszyły 28 lutego 
na granicę około godz. 19, dzień 
później wczesnym popołu-
dniem wróciły do Bielawy przy-
wożąc matki z dziećmi – łącznie 
30 osób. Trzynaście osób – mat-
ki i dzieci od 7 do 11 lat znalazło 
tymczasowe schronienie w Bie-
lawach.

Jak nam powiedział wójt 
gminy Bielawy Sylwester Ku-

biński, zabrane kobiety nie były 
wcześniej z  nikim umówione, 
wręcz przeciwnie – po przekro-
czeniu granicy nie wiedziały, 
gdzie mają się podziać. W bu-
dynku po GOK gminna szefowa 
Kół Gospodyń Wiejskich Justy-
na Marczewska z pomocą męża 
Michała przygotowała dla nich 
i ich dzieci posiłek, potem dano 
uchodźcom trochę czasu na ką-
piel i odpoczynek. 

Potem uchodźcy mieli zostać 
zaopatrzeni w to, czego potrze-
bują, z zebranych od mieszkań-
ców darów i  pojadą do kilku 
miejsc. Na terenie gminy Biela-
wy jest jedna lokalizacja, u ro-
dziny w  Emilianowie, ale ona 
też nie jest docelowa, ponieważ 
będą mieć organizowany trans-
port do swojej rodziny, która 

mieszka w  Niemczech. Pozo-
stali znajdą schronienie w  Łę-
czycy i  w Witonii w  gminie 
Piątek.

Samorząd gminy Bielawy 
również jest przygotowany by 
zapewnić pomoc uchodźcom. 
Przy Urzędzie Gminy jest przy-
gotowane dwupokojowe miesz-
kanie z  kuchnią i  łazienką, 

gdzie w razie potrzeby mogą za-
mieszkać dwie rodziny, w daw-
nym posterunku policji są wolne 
cztery pomieszczenia. Gdyby to 
nie wystarczyło, w GOK można 
będzie rozstawić łóżka polowe. 
W  przygotowanie tych miejsc 
i  zbiórkę darów zaangażowało 
się kilkunastu wolontariuszy.

mwk

Wolontariusze z gminy Bielawy zareagowali natychmiast,  
gdy dowiedzieli się, że potrzebna jest pomoc. 
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KALISKA MOŻE NIE WYSTARCZYĆ
Wiceburmistrz Łowicza 
Bogusław Bończak powiedział 
nam, że wszystko wskazuje, 
że budynek na Kaliskiej 
zacznie się coraz bardziej 
zapełniać. – Z rozmów 
z uchodźcami wynika, że 
warunki jakie im zapewniamy 
bardzo się im podobają. 
To wzruszające – wylewnie 
dziękują. Oprócz tego oni 
sami zaczynają przekazywać 
innym uchodźcom informację 
o Łowiczu. Dodam, że są 

miejsca, gdzie uchodźcy są 
zakwaterowani na salach 
gimnastycznych – mówi 
Bończak. Przy okazji apeluje 
do wójtów gmin w powiecie 
łowickim, aby zaczęli 
poważnie myśleć o adaptacji 
na potrzeby uchodźców 
posiadanych zasobów. 
Może się bowiem okazać, że 
Łowicz sam tego tematu nie 
udźwignie. Bończak dziękuje 
wszystkim darczyńcom, 
którzy dostarczają obecnie 

dary na halę OSiR przy ul. 
Jana Pawła II. Część z tych 
rzeczy już trafiła na Kaliską, 
to ubrania, ręczniki, zabawki, 
kolorowanki, książki dla dzieci. 
Tych darów jest bardzo dużo 
i robi to ogromne wrażenie 
na mieszkających tam 
matkach z dziećmi, które 
z Ukrainy przyjechały tylko 
z podręcznym bagażem. 
Pozostałe dary są przewożone 
z OSiR do głównego 
magazynu powiatowego na 
Blichu.

Bończak apeluje też 
o niedostarczanie darów 
na Kaliską 5, wywołuje to 
niepotrzebne zamieszanie, 
podczas gdy uchodźcy 
po bardzo trudnej podróży 
powinni odpocząć.
Mieszkańcy Kaliskiej 5 są 
pod opieką służb miejskich, 
które o wszystko dbają, 
Budynek na Kaliskiej jest 
monitorowany i ochraniany 
dla bezpieczeństwa 
przebywających w nim osób. 
tb
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Łowicz i okolice | Jak pomoc jest organizowana przez samorządy

Blich i Kaliska – dwa centra pomocy
Akcja pomocy dla Ukrainy jest wypadkową 
wielkiego zaangażowania setek ludzi – 
i sprawnej organizacji ze strony władz 
centralnych i samorządowych. U nas 
głównym miejscem przyjmowania uchodźców 
jest na razie budynek po dawnym hotelu 
Zacisze przy ul. Kaliskiej 5, a głównym 
miejscem przyjmowania i dalszej dystrybucji 
darów – sala gimnastyczna szkoły 
blichowskiej. 

Już w  pierwszym dniu 
po agresji burmistrz Łowi-
cza Krzysztof Kaliński po-
wiedział nam, że Łowicz jest 
przygotowany na ewentualne 
przyjęcie pierwszych uciekinie-
rów z Ukrainy i to praktycznie 
od razu. Miejscem, gdzie schro-
nienie otrzymają ewentualni 
uchodźcy jest budynek dawne-
go hotelu i  restauracji Zacisze 
przy ul. Kaliskiej 5.

W związku z pandemią i ko-
niecznością zabezpieczenia 
miejsc na potrzeby kwarantanny 
przygotowane są tam 74 miejsca 
noclegowe w kilkunastu poko-
jach. W każdym z nich znajdu-
je się podstawowe wyposaże-
nie łóżka z kompletem pościeli, 
szafy, stoły i krzesła.

Dodatkowo szybko można 
zwiększyć ilość miejsc o kolej-
ne cztery, przez umeblowanie 
dwóch pokoi, na miejscu jest też 
możliwość zagospodarowania 
na pokoje mieszkalne sal konfe-
rencyjnych.

Łowicz ma też wyznaczo-
ne zapasowe miejsce szpital-
ne w sali gimnastycznej Szkoły 
Podstawowej nr 4, gdzie można 
zgromadzić 165 osób. Wyposa-
żenie wówczas byłoby w gestii 
rządowej Agencji Rezerw Ma-
teriałowych. Oprócz tego miasto 
posiada zgromadzone w maga-
zynach: np. 65 łóżek, znaczną 
ilość kocy i śpiworów.

Nie wszystko  
było gotowe
Prace przygotowujące ośro-

dek na Kaliskiej rozpoczęły się 
w piątek 25 lutego, a pierwsze 

dwa pokoje zostały zajęte już 28 
lutego około godz. 12.00. Były 
one w  puli pokoi przygotowa-
nych przez miasto dla osób skie-
rowanych na kwarantanny. Jak 
dowiedzieliśmy się na miejscu, 
są one w najlepszym stanie. Po-
koje zajmują jedną stronę kory-
tarza najwyższej kondygnacji. 
Sprzątnięto je w pierwszej ko-
lejności już w piątek i  sobotę, 
siłami ZGM, który administruje 
budynkiem.

– W  sobotę mieliśmy już 
pierwszych pięć pokoi w  peł-
ni przygotowanych na przyjęcie 
uchodźców. Reszta pokoi wy-
maga dużo pracy – zaznaczy-
ła dyrektor zakładu Katarzyna 
Skierska-Pięta.

Pozostałe pokoje, zarów-
no na najwyższej kondygnacji 
jak i piętro niżej nie wyglądały 
jeszcze w  poniedziałek dobrze 
– przez kilka lat były właści-
wie niewykorzystywane. Byli-
śmy na miejscu, okazało się, że 
w dwóch łazienkach nie ma kra-
nów przy zlewach oraz w kabi-
nach prysznicowych, w  jednej 
łazience na podłodze stała woda 
– doszło do wycieku, w  kil-
ku pokojach fatalnie wyglądały 
materace na łóżkach, stan po-
ścieli bez poszew także budził 
negatywne odczucia.

Dyrektor ZGM jednak tłu-
maczy, że to co zobaczyliśmy 
zostało już lub zostanie z  bu-
dynku wyniesione i zastąpione 
rzeczami świeżymi. Wszystko 
będzie wymyte, krany uzupeł-
nione – zajmą się tym pracow-
nicy zakładu. We wtorek do 
prac przygotowawczych w  bu-

dynku skierowani zostali pra-
cownicy obsługi z  łowickich 
szkół podstawowych. Budynek 
został skontrolowany przez sa-
nepid i straż.

Starosta łowicki Marcin Ko-
siorek powiedział nam, że po-
wiat, choć nie posiada budyn-
ku, który mógłby zaadaptować 
na prowizoryczne, tymcza-
sowe mieszkania, to gdyby 
była potrzeba może zapewnić 
uchodźcom miejsce w  salach 
gimnastycznych szkół powia-
towych, internatach i  innych  
obiektach.

Jeden główny 
magazyn
Wojewoda Łódzki wyzna-

czył starostów do prowadze-
nia koordynacji wszelkich akcji 
i  działań związanych z  wojną 
na terenie swoich powiatów. – 
informował. – Dary przez was 
zebrane zostaną przekazane rzą-
dowemu konwojowi humanitar-
nemu, który dostarczy je najbar-
dziej potrzebującym na terenie 
Ukrainy. Potęgowanie chaosu 
na terenach przygranicznych jest 
niewskazane i  szkodliwe. Nie 
czas na przygody. Wasza ener-
gia przyda się jeszcze Rzeczy-
pospolitej.

Dlatego właśnie, by nie pod-
syłać na granicę darów w spo-
sób nieskoordynowany, za-
decydowano, że głównym 

magazynem dla Łowicza i po-
wiatu będzie sala gimnastycz-
na ZSP 2 na Blichu. Tam mają 
trafiać dary zbierane przez róż-
ne organizacje czy stowarzysze-
nia – i w uporządkowany spo-
sób będą stąd przekazywane na 
granicę.

Przyjmowanie darów dla 
Ukrainy centralny magazyn 
powiatu łowickiego rozpo-
czął w  poniedziałek, w  ostat-
nim dniu lutego. W magazynie 
spotkaliśmy się z wicestarostą 
powiatu łowickiego Piotrem 
Malczykiem, który powiedział 
nam, że punkty przyjmowa-
nia darów i pomocy dla Ukra-
iny powstają na terenie każdej 
gminy, a  dary zgromadzone 
w  gminnych punktach pomo-
cy będą przekazywane do cen-
tralnego magazynu na Blichu, 
skąd trafią do magazynu woje-
wódzkiego. Stąd pomoc będzie 
dystrybuowana do uchodźców 
już przebywających na teryto-
rium Polski, do punktów recep-
cyjnych lub transportami hu-
manitarnymi na Ukrainę.

Łódzki Urząd Wojewódz-
ki wyłonił w  przetargu firmę, 
która będzie odbierała dary 
z  powiatowych magazynów 
centralnych, w tym także z Ło-
wicza. Firma jest gotowa przy-
jeżdżać po nie codziennie, jeśli 
tylko uzbiera się darów na kolej-
ny transport. Raportować o tym 

będą starostowie, których woje-
woda łódzki wyznaczył do ko-
ordynowania wszelkich akcji 
i działań związanych z wojną na 
Ukrainie na terenie swoich po-
wiatów.

Wicestarosta podkreślił, że 
jeśli ktoś chce pomóc Ukra-
inie, to najlepiej, aby zrobił to 
w  punkcie na terenie swojej 
gminy. Będą one miały za za-
danie przeprowadzanie wstęp-
nej segregacji przyjętych ar-
tykułów. Oczywiście zbiórki 
mogą też prowadzić stowarzy-
szenia, organizacje i  jednostki 
straży pożarnej, jednak waż-
ne, aby dary były gromadzone 
potem w jednym miejscu. Po-
zwoli to na koordynowanie po-
mocy i wysyłanie jej do miejsc, 
gdzie jest najbardziej potrzeb-
na, jak też na uniknięcie chaosu 
na przejściach granicznych, do-
kąd ostatnio wiele osób jeździ-
ło prywatnymi samochodami.

Magazyn będzie też miej-
scem, gdzie dary przekazywać 
mogą zarówno osoby prywat-
ne, jak również wszelkie organi-
zacje i instytucje. Osoby chcące 
pomóc potrzebującym miesz-
kańcom Ukrainy mogą wes-
przeć ich przekazując żywność 
z  długim terminem przydat-
ności do spożycia, środki czy-
stości, koce, śpiwory, apteczki, 
maseczki, czy też artykuły anty-
septyczne.

Apel starosty 
w sprawie darów 
i uchodźców
Starosta łowicki, Marcin Ko-

siorek, apeluje o powstrzymanie 
się od indywidualnego transpor-
tu darów pod granicę z Ukrainą. 
Apel dotyczy osób prywatnych, 
jak i organizacji.

– Proszę pozwolić działać 
służbom – apeluje, za naszym 
pośrednictwem, starosta, który 
dodaje, że w  miejscach, gdzie 
z całej Polski trafiają dary panu-
je obecnie ogromny bałagan. Na 
miejscu nie przygotowano ma-
gazynów, wszystko co się tam 
dzieje, to wielka improwizacja. 
Starosta dodaje przy tym, że ro-
zumie mieszkańców Łowicza 
i  powiatu, którzy chcą pomóc 
najechanej przez Rosję Ukra-
inie. – To emocje, odruch serca, 
ale musimy nad tym zapanować 
– mówi.

– Proponujemy najlep-
sze rozwiązanie w  tej chwili, 
wszystkie zgromadzone dary 
należy dostarczyć do magazy-
nu na Blichu. Jesteśmy przygo-
towani, aby dary posegregować, 
spakować i ułożyć na paletach, 
aby mogły w  sensowny spo-
sób trafić w  konwoju humani-
tarnym na Ukrainę, dokładnie 
w miejsca, gdzie są najbardziej 
potrzebne – powiedział nam sta-
rosta. Konwój ten miałby wyru-
szyć w przyszłym tygodniu.

Słowa starosty zdają się po-
twierdzać nasze obserwacje, 
w jednej przekazywanej paczce 
często jest żywność, środki hi-
gieniczne, medykamenty, w in-
nej koce, ubrania, a nawet zabaw-
ki. Opinia o  chaosie z  darami 
trafiła do nas także znad granicy 
od osoby, która jest w kontak-
cie z  jednym z  improwizowa-
nych magazynów. – Rzeczy jest 
ogrom, tam nie ma komu ich 
segregować – usłyszeliśmy.

Starosta apeluje także o  po-
wstrzymanie się od indywidu-
alnego przewożenia do nas tych 
uchodźców, którzy nie trafiają 
do rodzin. – Wojewoda łódzki 
ma przygotowanych dla nich 10 
tys. miejsc. Aktualnie trafiają do 
Bełchatowa, gdzie mają zapew-
niony nocleg i wyżywienie, tam 
też mogą otrzymać formalny 
status uchodźcy – mówi. Doda-
je, że istnieje obawa, że dzisiej-
szy odruch serca może, za kil-
ka dni, okazać się problemem. 
Uchodźcy ci powinni być zgło-
szeni w  Wojewódzkim Cen-
trum Zarządzania Kryzysowego 
w Łodzi. 

Warto przy tym zauważyć, 
że wszyscy, którzy chcą pomóc, 
mogą to zrobić za pośrednic-
twem rządowej strony interne-
towej pomagamukrainie.gov.
pl – została ona uruchomiona 
w ostatnich godzinach.

W sprawie zapewnienia miej-
sca noclegu uchodźcom należy 
kontaktować się z  Wojewódz-
kim Centrum Zarządzania Kry-
zysowego w Łodzi – numer tel. 
42 664 14 10 lub 42 664 14 09. 
Numery działają całą dobę. � wal

Przy szkole na Blichu ruszył centralny magazyn powiatu łowickiego z pomocą dla Ukrainy.  
Na zdjęciu wicestarosta Piotr Malczyk.
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PRZYKŁAD: GMINA BOLIMÓW
Praktycznie wszystkie 
samorządy przygotowują 
się do racjonalnego 
gromadzenia 
i dystrybuowania darów 
i przyjęcia uchodźców. Dla 
przykładu opisujemy, jak to 
się dzieje w Bolimowie.
28 lutego wieczorem 
miało miejsce spotkanie 
władz miasta i gminy 
z organizacjami 
pozarządowymi działającymi 
na jej terenie. Ustalono na 
nim m.in. że magazyn darów 
powstanie w budynku OSP 
w Bolimowie. Zastępca 
burmistrza Bolimowa Patryk 
Kołosowski powiedział nam, 
że magazyn jest gotowy 

i można już dostarczać doń 
dary.
Oprócz tego podjęto 
decyzję o przygotowaniu 
dwóch pomieszczeń z 20 
łóżkami dla uchodźców. 
Pierwsze z nich w sali zajęć 
korekcyjnych w sąsiedztwie 
sali gimnastycznej 
w Bolimowie, już prawie jest 
gotowe, ustawiano tam 20 
łóżek, które przyjechały ze 
Skierniewic. Drugie miejsce 
z dwudziestoma łóżkami 
zostanie przygotowane 
w pomieszczeniach strażnicy 
OSP Sierzchów.
– Miejsca te mają zapewnić 
nocleg w kryzysowej sytuacji, 
np. w przypadku, gdy na 

A2 lub na MOP-ie ulegnie 
awarii bus z uchodźcami 
i zajdzie potrzeba 
pilnego przewiezienia ich 
w bezpieczne miejsce – 
powiedział nam Kołosowski. 
Jednocześnie gmina nie 
wykazała w raporcie do 
wojewody łódzkiego żadnych 
zabezpieczonych miejsc 
u prywatnych osób. – Mamy 
takie zgłoszenia i to sporo, 
jednak kwestia przyjmowania 
i utrzymania uchodźców 
jest nieuregulowana, 
co do ewentualnych 
kosztów ponoszonych 
na ich utrzymanie, więc 
wstrzymujemy się przed 
tym, niemniej tworzymy bazę 

kontaktów do osób, które 
deklarują taką pomoc – 
powiedział nam.
Dodał przy tym, że dlatego 
tak ważna jest rejestracja 
uchodźców przebywających 
w gminie, bez niej mogą być 
oni pozbawieni świadczeń. 
Dodał przy tym, że na terenie 
gminy, w prywatnych domach 
znajduje się na pewno 
sześcioro uchodźców (3 
matki, każda z dzieckiem). 
Zostali oni ściągnięci przez 
bliskiego krewnego, który 
w Polsce mieszka od 20 lat.
Wobec otwarcia magazynu 
darów Stowarzyszenie 
Inicjatyw Społecznych 
„Zróbmy To” wstrzymało ich 

zbieranie, jego szef Zbigniew 
Skroński powiedział nam, że 
nie ma to w tej chwili sensu 
i apeluje do mieszkańców 
gminy, aby wszystkie dary 
zanosić do straży.
Po napaści Rosji na Ukrainę 
stowarzyszenie w samym 
Bolimowie odebrało od 
mieszkańców trzy busy 
z żywnością, artykułami 
chemicznymi, które trafiły 
do szybko stworzonego 
w Skierniewicach magazynu, 
którego prowadzeniem zajęła 
się członkini organizacji 
pochodzenia ukraińskiego. 
Z tego magazynu na granicę 
polsko-ukraińską pojechało 
12 transportów. tb
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Łowicz, Nieborów | Ciąg dalszy sporów o kształt obwodnicy

Gmina Nieborów chce „ukraść” obwodnicę?
Nowy, sprawny dojazd 
z Łowicza do autostrady 
A2, wraz z wiaduktem 
nad torami, jest 
potrzebny. Co więcej: jest 
przewidziany w planach. 
Ale w mieście podnoszą 
się obawy, że może 
zablokować budowę 
południowo-wschodniego 
odcinka obwodnicy  
– od Zielkowic do Jamna.

„Wariant z sufitu”, „niby ob-
wodnica Łowicza” – tak prze-
wodniczący Rady Miejskiej Ja-
cek Wiśniewski określił na sesji 
Rady Miejskiej 24 lutego dodat-
kowy wariant, który pojawił się 
w czasie dyskusji nad kształtem 
projektowanej obwodnicy Ło-
wicza, tzw. DK70 Bis.

Przypomnijmy, że wariant 
ten zakłada budowę nowego śla-
du Drogi Krajowej 70 od praw-
dopodobnego ronda na prze-
strzeni pomiędzy stacją paliw 
przy ul. Bolimowskiej a stawa-
mi hodowlanymi w  Mysłako-
wie, przez grunty miejscowości 
Zielkowice, dalej nad torami ko-
lejowymi szlaku Łowicz – So-
chaczew, dalej pomiędzy Arka-
dią i Bobrownikami, przez pola 
tych miejscowości w  kierunku 
nowego przebiegu siedemdzie-
siątki z  włączeniem się w  tę 
drogę w sąsiedztwie prywatne-
go, trawiastego lotniska. 

Innymi słowy, ma to być 
nowa droga z Łowicza w stronę 
węzła „Skierniewice” autostra-
dy A2, z nowym (innego do tej 
pory nie zbudowano) wiaduk-
tem nad torami.

Przewodniczący zaznaczył, 
że na spotkaniu w  listopadzie 
ubiegłego roku, gdy przedsta-
wiono tę propozycję, nikt się jej 
nie spodziewał (pisaliśmy o tym 
obszernie – przyp. red.). Oka-
zało się jednak, że została ona 
włączona do prac projektowych 
dotyczących budowy obwod-
nicy miasta. Wnioskował o  to 
wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga, który przypomniał,  
że gminy Nieborów i  Łowicz 
mają tę drogę od lat w miejsco-
wych planach zagospodarowa-
nia przestrzennego.

Tak, ale nie w ramach 
„setki”
Tymczasem zdaniem Wi-

śniewskiego, droga ta nijak ma 
się do obwodnicy i do założeń 
rządowego programu z  któ-
rej inwestycja ma być finanso-
wana (Program Budowy Stu 
Obwodnic). Na spotkaniu 5 li-
stopada miał to zauważyć też 
jeden z  przedstawicieli mini-
sterstwa infrastruktury, który  
powiedział, że DK70Bis to 
inwestycja, którą General-
na Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad musi po prostu zre-

alizować – niezależnie od ob-
wodnicy. 

Przewodniczący w  trakcie 
swego wystąpienia przywołał 
też słowa burmistrza Łowicza 
Krzysztofa Kalińskiego, który 
miał na tym spotkaniu powie-
dzieć, że gmina Nieborów chce 
„ukraść” Łowiczowi obwodni-
cę.

Przewodniczący wspomniał 
też o zagrożeniu, jakie ze sobą 
niesie rozszerzenie zakresu prac 
o  DK70Bis dla realizacji wa-
riantu wschodnio-południowej 
obwodnicy Łowicza, który ma 

łączyć DK70 (ul. Bolimowska) 
z  DK 14 (ul. Łódzka). Budo-
wa drogi w  stronę Nieborowa 
grozi tym, że w  grze pozosta-
łaby tylko obwodnica od DK70  
(ul. Bolimowska) do DK91 (ul. 
Poznańska). Wiśniewski dodał 
też, że nikt nie ma wątpliwości, 
że DK70 Bis powinna powstać, 
ale nie w ramach prac nad ob-
wodnicą Łowicza.

Burmistrz chce 
stanowiska Rady
Burmistrz Kaliński powie-

dział, że Rada Miejska nie pod-

jęła stanowiska w formie uchwa-
ły w sprawie określenia swoich 
oczekiwań od GDDKiA odno-
śnie przebiegu obwodnicy Ło-
wicza. Zaapelował o  podjęcie 
takiej uchwały, która byłaby dla 
niego, jako przedstawiciela mia-
sta, mandatem w dyskusji i po-
ważnym sygnałem dla General-
nej Dyrekcji. Przewodniczący 
zapowiedział, że jest możliwość 
sformalizowania zdania Rady 
w  temacie obwodnicy. Zaape-
lował też o  to, aby urzędnicy 
ratusza trzymali rękę na pul-
sie w sprawie rozwoju sytuacji.

Burmistrz Kaliński powie-
dział także: – Nawet jeżeli będą 
codziennie protesty na Starym 
Rynku (chodzi o  mieszkań-
ców m.in. Zielkowic – przyp. 
red.), my stoimy na stanowisku,  
że obwodnica Łowicza (także 
południowo-wschodnia, w stro-
nę Łódzkiej – przyp. red.) jest 
potrzebna i ma być zrobiona.

Powiedział także, zazna-
czając, że jego słowa są bez-
czelne, że istnienie przejazdu 
kolejowego w  Arkadii jest ko-
rzystne dla Łowicza, bo wpły-
wa na ograniczenie ruchu. Jeśli 
obwodnica powstanie tylko po-
między DK70 a  DK91, wraz 
z DK70Bis, należy spodziewać 
się większej ilości samochodów 
w samym mieście.

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów Grzegorz Pełka 
powiedział, że na listopadowym 
spotkaniu, dzięki determinacji 
przedstawicieli miasta, udało 
się uchronić przed wyłączeniem 
z  prac projektowych fragmen-
tu obwodnicy pomiędzy DK70 
a  DK14, bowiem pojawiły się 
już takie zakusy. � tb

Mapa Łowicza z ujętym na niej przebiegiem obwodnicy od DK91, przez DK70 do DK14 i nowym wariantem omijającym Arkadię,  
tzw. DK70Bis.

REKLAMA
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Łowicz | Zarys dziejów Szkoły Podstawowej nr 2

Dwie znane nauczycielki 
spisały dzieje szkoły
Teresa Domińczak, była dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 im. Adama 
Mickiewicza w Łowiczu oraz Elżbieta Skoneczna, była dyrektor 
Liceum Ogólnokształcącego im. Józefa Chełmońskiego w Łowiczu, 
są autorkami publikacji poświęconej łowickiej „Dwójce”. 
Nosi ona tytuł „Zarys dziejów Szkoły Podstawowej nr 2 w Łowiczu”.

Książka została wydana 
przez łowicką Poligra� ę, współ-
� nansowana przez samorząd 
miasta Łowicza, Radę Rodzi-
ców Szkoły Podstawowej nr 2, 
Łowickie Towarzystwo Przy-
jaciół Nauk, Łowicką Spół-
dzielnię Mieszkaniową oraz 
sponsorów prywatnych. O kon-
sultację naukową autorki popro-
siły Katarzynę Skierską-Pięta 
oraz Marka Wojtylaka. 

Publikacja przedstawia dzie-
je Szkoły Podstawowej nr 2 
w Łowiczu. Zawiera równie in-
formacje o powstaniu i rozwo-
ju szkolnictwa powszechnego 
w naszym mieście. Jej tekst 
opiera się głównie na źródłach 
archiwalnych zachowanych 
w  Archiwum Państwowym 
w Łowiczu i archiwum szkoły. 
Korzystały równie ze szkolnych 
kronik i materiałów udostęp-
nionych przez byłych nauczy-
cieli i absolwentów oraz na ich 
wspomnieniach.

Ukazują one jak szkoła po-
wstała i jak funkcjonowała 
w  zmieniającej się rzeczywi-
stości na przestrzeni 100 lat. 
Wydobyły wiele ciekawostek, 
dlatego polecają przeczytanie 
publikacji „od deski do deski”. 
Postaramy się do tego zachęcić. 

Biorąc książkę do ręki, czy-
telnik zwróci uwagę na to, że jej 
strona gra� czna jest bardzo do-
pracowana, na okładce znajdu-
je się akwarela przedstawiająca 
szkołę, wykonana przez Woj-
ciecha Kutkowskiego, który jest 
jej nauczycielem. Na wklejce 
znajdziemy kopię świadectwa 
ukończenia szkoły w 1927 roku 
przez Władysławę Graszkę, któ-
re udostępniła szkole jej córka 
Alicja Walas, była nauczyciel-
ka szkoły. Wiadomo na pewno, 
że druki świadectw zamawiane 
były w drukarni Karola Rybac-
kiego. Na świadectwie tym wid-
nieje podpis kierownika szkoły: 
J. Góreckiej.

Dopracowana 
grafi cznie
Obok znajdziemy również 

ciekawe świadectwo ukończe-
nia szkoły przez Marię Barba-
rę Rudecką (urodzoną w 1936 
roku), pochodzi ono z  1948 
roku. Autorki właśnie na to 
zwróciły nam uwagę, że 12-let-
nia dziewczyna skończyła 7-let-

nią szkołę podstawową, co by 
sugerowało, że naukę rozpoczę-
ła w wieku 5 lat. Tak nie było, 
jak sama wyjaśniała, w tajnym 
nauczaniu bardzo często reali-
zowano program z dużym przy-
spieszeniem, dlatego 7-letnia 
szkoła mogła trwać krócej.

Ciekawe i  warte zwrócenia 
uwagi są czarno-białe kopie 
ręcznie wykonanych plakatów 
– zaproszeń (na tylnej okładce 
od środka) na występy uczniów. 
Jak nam powiedziały autorki, 
pochodzą one z czerwca 1929 
roku, gdy szkoła nie miała jesz-
cze warunków, aby przygoto-
wane przez nią przedstawie-
nie wystawić w swoich murach 
(budowa szkoły z prawdziwego 
zdarzenia rozpoczęła się wła-
śnie w  tym roku, ale budynek 
oddany był do użytku po kilku 
latach), dlatego takie występy 
odbywały się m.in. w kinie woj-
skowym. Co ciekawe, przedsta-
wienie było biletowane, a  ze-
brane pieniądze skrupulatnie 
rozliczane. Udało się ustalić, że 
dochód z takich występów prze-
znaczany był na cele społeczne, 
np. schronisko na Korabce 
czy pomoc dla rodzin najbied-
niejszych uczniów. W oryginale 
plakaty są kolorowe i mają mo-
tyw łowickiej wycinanki.

Co do samego budynku szko-
ły, to jego historia też wiąże się 
i przeplata z historią miasta na 
wielu płaszczyznach. Gmach 
szkoły zaprojektowany przez 
Stanisława Porczyńskiego od-
dano do użytku w 1934 roku. 17 

stycznia 1945 roku został spa-
lony przez wycofujących się z 
miasta Niemców. Budynek od-
budowano, a w 1946 roku po-
nownie oddano do użytku. Pod-
czas tej uroczystości grać miała 
orkiestra miejska. 

Szkoła powstała w kolonii 
urzędniczo-robotniczej – bo 
tak nazywał się kompleks bu-
dynków, pobudowanych w tej 
części miasta w latach 20. XX 
wieku. Jeśli komuś kojarzy się 
on w  jakiś sposób z komplek-
sem niektórych budynków przy 
szkole na Blichu, to zupełnie 
słusznie. Porczyński był też pro-
jektantem powstającej wówczas 
szkoły rolniczej.

Ciekawym wątkiem w histo-
rii szkoły jest np. to, iż w latach 
50. był przy niej ogródek wa-
rzywny, z  którego płody wy-
korzystywane były w  szkolnej 

stołówce, w  której posiłki dla 
uczniów gotowane były przez... 
rodziców!

Co może być w Łowiczu bar-
dziej znane, ale też warte przy-
pomnienia – pobliski park sa-
dzili uczniowie, nauczyciele 
i rodzice - szkoła włączyła się w 
urządzenia parku w 1986 roku. 

Bogata w zdjęcia
W całej publikacji jest bardzo 

dużo gra� ki: zdjęć i dokumen-
tów. Autorkom udało się zgro-
madzić bardzo dużo tego typu 
materiałów i musiały ostro se-
lekcjonować te z  nich, które 
znajdą się w książce. Źródłem 
tych materiałów było m.in. kil-
kanaście egzemplarzy kroniki 
szkolnej, która prowadzona jest 
od 1971 roku, a więc już przez 
blisko 51 lat.

Cała książka, licząca 296 
stron, wydrukowana została 
na papierze kredowym, w  tek-
ście znajdują się liczne ilustra-
cje, wybrane autorki zamieści-
ły na końcu książki – łącznie 
zdjęć jest 144. Warto dodać, że 
skład i druk wykonała łowicka 
drukarnia Poligra� a, działająca 
na osiedlu Górki.

W spisie treści znajduje-
my takie rozdziały jak: Z dzie-
jów szkolnictwa powszechne-
go w  Łowiczu od 1920 roku, 
Publiczna Szkoła Powszechna 
nr 2 w Łowiczu w latach 1921-
1939 (tu autorki opisują warun-
ki lokalowe, budowę gmachu, 
nadanie imienia szkole, nauczy-
cieli, którzy pracowali w  tych 
latach w  placówce, rodziców, 
uczniów w  roku szkolnym 
1930/1931, sprawy socjalne 
i bytowe uczniów, uroczystości 
szkolne, działalność pozalek-
cyjna uczniów oraz wydarzenia 
z udziałem szkoły), Szkoła Po-
wszechna w latach 1939-1945, 
szkoła po 1945 (odbudowa 
i rozbudowa gmachu, organiza-
cja szkoły w pierwszych latach 
powojennych, tworzenie biblio-
teki, rodzice, uroczystości i wy-
darzenia), harcerstwo w  szko-
le, kadra szkoły (kierownicy, 

dyrektorzy, zastępcy, biogramy 
kierowników i dyrektorów, na-
uczyciele, biogramy wybranych 
nauczycieli, pracownicy admi-
nistracji i  obsługi), wspomnie-
nia z lat szkolnych, absolwenci 
i ilustracje.

Elżbieta Skoneczna i  Tere-
sa Domińczak znalazły miejsce 
na to, aby zamieścić spis wszyst-
kich jej absolwentów – choć nie 
do ostatniego roku szkolnego. 
Liczy on aż 36 stron, a zaczy-
na się od absolwentów szko-
ły 7-klasowej, którzy ukończy-
li placówkę w  roku szkolnym 
1923/24, spis kończy rok szkol-
ny 2015/2016. Wyjaśniają, 
że był to ostatni rok szkolny, 
w którym szkoła funkcjonowała 
jako 6-letnia, czyli przed ostat-
nią reformą oświaty. 

Jak powstała Szkoła 
Powszechna nr 2
Wyjątkowo ciekawe było 

dla autorek odtworzenie ge-
nezy szkoły. Właśnie na prze-
łomie 1920/1921 roku w  Ło-
wiczu miała miejsce lokalna 
reforma szkolna. Polegała ona 
na tym, że z kilkudziesięciu od-
działów, pracujących dotąd od-
dzielnie, pod różnymi adresami, 
utworzonych zostało 5 szkół po-
wszechnych, którym nadano nu-
mery i kierowników. Publiczna 
Szkoła Powszechna nr 2 powsta-

ła jako szkoła żeńska, pięcio-
klasowa i  liczyła 7 oddziałów: 
po dwa w klasach II-IV i jeden 
V. W sumie uczęszczało do nich 
około 300 uczennic. 

Są też dumne z tego, że uda-
ło się dotrzeć do informacji na 
temat pierwszych, przedwojen-
nych kierowników szkoły, dzię-
ki temu nazwiska te będą mogły 
zafunkcjonować w  świadomo-
ści wielu osób, bo przywróco-
no pamięć o nich. Dotąd nawet 
nie było wiadomo, jak miała na 
imię pani Górecka, wieloletnia 
kierownik. Dzisiaj wiemy, że 
Józefa. O niej właśnie udało się 
dowiedzieć tak wiele, że odręb-
na publikacja na jej temat zosta-
nie zamieszczona w najnowszej 
edycji Roczników Łowickich.

Ważne było też uporządko-
wanie genealogii szkoły, przy-
pomnienie jej dorobku z okresu 
międzywojennego oraz po za-
kończeniu II wojny światowej.

Fascynujące 
wspomnienia
Autorki zwracają też uwa-

gę na fascynujące wspomnie-
nia absolwentów dotyczące lat 
szkolnych. Zajmują one w  su-
mie 33 strony. Uważają, że są 
one wyjątkowo ciekawe, ponie-
waż każdy z absolwentów zapa-
miętał z czasów szkolnych coś 
innego innego, ale wszyscy po-
kazują ciekawą stronę szkoły, 
widzianą z perspektywy ucznia.  
One są bardzo ciekawe dlatego, 
że pokazują charakter szkoły.

Materiały do „Zarysu dzie-
jów Szkoły Podstawowej nr 2 
w Łowiczu” przekazało bardzo 
wiele osób, które ucieszyło to, 
że historia placówki zostanie ze-
brana i opracowana. 

Książka została wydrukowa-
na w nakładzie 300 egzempla-
rzy i nie tra� ła do sprzedaży. Jest 
dostępna w bibliotekach, otrzy-
mali ją niektórzy absolwenci 
i uczestnicy dwóch spotkań pro-
mocyjnych – zorganizowanych 
w szkole i w Łowickim Ośrod-
ku Kultury. Liczbę uczestników 
tych promocji, również z uwa-
gi na niewielki nakład książki, 
ograniczono do minimum. Au-
torki deklarują, że jeśli zaintere-
sowanie wydawnictwem będzie 
większe, postarają się o  wy-
danie większej liczby egzem-
plarzy. Bardzo zależy im, żeby 
mogli się z nią zapoznać także 
młodzi ludzie, dla których histo-
ria SP 2 jest wyjątkowo długa, 
jeśli zestawi się ją z tym, ile oni 
sami mają lat. 

Wśród wielu publikacji znajdują się historyczne, ręcznie 
wykaligrafowane cenzurki i świadectwa. 

Na okładce książki 
widnieje grafi ka autorstwa 
Wojciecha Kutkowskiego.

Autorki wykorzystały wiele materiałów archiwalnych 
z zasobów Archiwum Państwowego w Łowiczu, jak widoczne 
tutaj fotografi e z budowy szkoły w 1930 roku. 

W latach 
pięćdziesiątych XX w. 
przy szkole nr 2 
był ogródek 
warzywny, 
z którego płody 
wykorzystywane były 
w szkolnej stołówce, 
w której posiłki dla 
uczniów gotowane 
były przez... rodziców!

Na przełomie 
1920/1921 roku 
w Łowiczu miała 
miejsce lokalna 
reforma szkolna. 
Z kilkudziesięciu 
oddziałów 
utworzonych 
zostało 5 szkół 
powszechnych.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Muzeum w Sromowie | Wojciech Brzozowski wyrzeźbił figurę ojca

Julian Brzozowski stanie 
w swoim muzeum
Muzeum Ludowe w Sromowie liczy ponad 600 figur, jednak dotąd 
brakowało w niej tej najważniejszej, przedstawiającej Juliana 
Brzozowskiego, założyciela muzeum. W związku ze zbliżającą się  
20. rocznicą jego śmierci, syn Wojciech Brzozowski wyrzeźbił podobiznę 
ojca w rzeczywistych rozmiarach. Przedstawił go tak, jak dał się 
zapamiętać – siedzącego na stołku i pracującego nad jedną z nowych 
rzeźb, tą, której akurat nie dokończył.

Wojciech Brzozowski od 
dawna planował stworzyć rzeź-
bę swojego ojca. Pomyślał,  
że 20. rocznica śmierci to do-
bry moment, aby go w ten spo-
sób upamiętnić. W  Muzeum 
w Sromowie jest co prawda fi-
gura rzeźbiarza, ale nie jest nim 
Julian Brzozowski.

Pan Wojciech od początku 
obmyślił, że będzie to duża fi-
gura, w rozmiarach 1:1. Powie-
dział sobie jednak, że zacznie 
od rzeźbienia głowy i jeśli choć 
trochę uda mu się oddać podo-

bieństwo ojca, będzie kontynu-
ował pracę. Za wzór posłużyły 
zdjęcia z rodzinnego archiwum, 
głównie te przedstawiające rzeź-
biarza przy pracy oraz z  jego 
ostatnich lat życia. Pomocny 
okazał się także fakt, że ojciec 
i  syn są do siebie bardzo po-
dobni, dzięki czemu pan Woj-
ciech mógł na sobie sprawdzić 
niektóre cechy anatomiczne, np. 
rozstaw oczu czy wielkość uszu. 
Końcowe podobieństwo rzeźby 
do swojego ojca ocenił na jakieś 
80%, czyli dość sporo.

Autentyczności figurze do-
daje jej umieszczenie w  oto-
czeniu przedmiotów, z których 
korzystał założyciel Muzeum 
w  Sromowie. Są to przede 
wszystkim pieniek, dość moc-
no odkształcony i  pochlapany 
farbą, na którym ciosał drewno 
Julian Brzozowski. Do niedaw-
na korzystał z niego także syn 
rzeźbiarza.

W magazynie lipowym uda-
ło się znaleźć rzeźbę rozpoczę-
tą przez Juliana Brzozowskiego. 
Jest to głowa mająca być zapew-

ne częścią kolejnej figury. Zwy-
kle każda kończyna stanowiła 
osobny element, ponieważ trze-
ba pamiętać o tym, że część fi-
gur ma zainstalowany mecha-
nizm, dzięki któremu mogą się 
one poruszać.

Pan Wojciech długo szukał 
właściwego miejsca, w  któ-
rym ustawi figurę ojca. Jedną 
z pierwszych propozycji było jej 
umieszczenie przed kapliczką 
znajdującą się tuż przy drodze, 
aby była widoczna dla wszyst-
kich przejeżdżających. Doszedł 
jednak do wniosku, że jest to 
miejsce zbyt łatwo dostępne i fi-
gura mogłaby zostać narażona 
na zniszczenie.

Do tej pory odwiedzający 
byli witani przez figury sym-
bolizujące postać gospodarza 
i gospodyni. Pan Wojciech po-
stanowił, że od teraz obok nich 
pojawi się prawowity gospodarz 
i założyciel tego miejsca.

Innowacje 
w rolnictwie
Julian Brzozowski urodził się 

26 lutego 1925 roku w Zabosto-
wie Dużym. W 1952 roku oże-
nił się z Wandą (z domu Wasio-
ta) i przybył na jej rodzinny plac 
w  Sromowie. Przede wszyst-
kim był rolnikiem, który upra-
wiał 9 hektarów ziemi i zajmo-
wał się chowem zwierząt. Także 
w  tej dziedzinie cechowała 
go innowacyjność, ponieważ 
był jednym z  pierwszych rol-
ników w  okolicy, który wdra-
żał uprawę truskawek, pomido-
rów i cebuli. Robił to z myślą 
o  przetwórni, która powstała 
w Łowiczu. Równocześnie sa-
dził coraz więcej drzew owoco-
wych (śliw i jabłoni), aż stały się 
one przeważającym obszarem 
jego działalności.

Rzeźbiarz 
i konstruktor
Przyjmuje się, że pierw-

szą rzeźbą autorstwa Juliana 

Brzozowskiego jest anioł wy-
konany w  1952 roku. Podob-
nie jak inne rzeźby, powstawała 
ona zimą – w porze, gdy pra-
cy w gospodarstwie jest mniej. 
Drugą zachowaną pracą jest 
szwoleżer na koniu, wykona-
ny z  jednego kawałka drew-
na. Za tą rzeźbę Julian Brzo-
zowski otrzymał wyróżnienie 
w powiatowym konkursie, zaś 
nagrodą była książka o Wicie 
Stwoszu, która jeszcze bardziej 
pchnęła go w  stronę rzeźbiar-
stwa.

Wojciech Brzozowski za-
uważa, że jego ojciec był nie 
tylko rzeźbiarzem, ale i  kon-
struktorem. Z  dużym wyprze-
dzeniem zaczął przygotowywać 
swoje rzeźby z myślą o później-
szym dołączeniu do nich me-
chanizmów, które wprawią je 
w ruch. Większość z nich mu-
siała poczekać na uruchomie-
nie do 1972 roku, kiedy nastąpi-
ło otwarcie muzeum. Pierwszą 
rzeźbą z  ruchomymi figurami 
była uczta weselna, ale ona dzia-
ła na korbkę.

Utalentowany muzyk
Nie wszyscy wiedzą, że Ju-

lian Brzozowski był także 
skrzypkiem, który gry nauczył 
się od muzykanta grającego  
na weselach. Po wojnie, w du-
ecie z bratem, grywał na zaba-
wach wiejskich – on na skrzyp-
cach, a brat na bębenku. Później 
brata zastąpił syn pana Juliana, 
Wojciech – w  tej konfiguracji 
byli angażowani między innymi 
na poprawiny wesel.

Syn rzeźbiarza wspomina, 
że dzięki wykazywanym przez 
nich umiejętnościom gry na in-
strumentach, ich dom zawsze 
był wypełniony muzyką. Gdy 
przyjeżdżała rodzina, zwłasz-
cza ta z daleka, pan Julian spon-
tanicznie sięgał po skrzypce, 
z pomocą których wprowadzał 
wszystkich w wesoły nastrój.

Muzykę kochał tak bar-
dzo, że jego ostatnią wolą było  
aby na jego pogrzebie wy-
brzmiał oberek. Staraniem śp. 
Stanisława Wielca został on wy-
konany przez muzyków z  ze-
społu „Blichowiacy”.

Julianowi Brzozowskiemu 
bardzo zależało, aby dziedzic-
two muzyków ludowych zosta-
ło zachowane, dlatego w 1987 
roku zorganizował w  Łowiczu 
mini koncert, który udokumen-
tował na nagraniu. Film prze-
grany później na płytę CD prze-
trwał do dzisiaj.

Skojarzył ze sobą 
kilkadziesiąt par
Julian Brzozowski angażo-

wał się w życie społeczne swo-
jej wsi, przez 12 lat pełnił w niej 
funkcję sołtysa. Starsze córki 
pamiętają też, że wraz z komite-
tem mieszkańców przygotował 
widowisko, które było później 
prezentowane na scenie zbudo-
wanej przed ich stodołą. str. 18

REKLAMA

Rzeźba przedstawiająca Juliana Brzozowskiego w skali 1:1 
została wykonana przez jego syna – Wojciecha Brzozowskiego. 
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Benefis Juliana 
Brzozowskiego w kinie „Bzura” 
w Łowiczu. 12 maja 2001 roku. 
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Julian Brzozowski  
był nie tylko utalentowanym 
rzeźbiarzem, ale też skrzypkiem. 
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OSP-RW Łowicz | Sukces w zimowym pływaniu

Po 9 kilometrach w zimnej wodzie stanęli na podium!
Sukcesem zakończył się debiutancki start 
strażaków z OSP RW Łowicz w XVII 
Ogólnopolskim Zimowym Spływie Obrą 
o tytuł „OBERSTRONGA” w Skwierzynie, 
nieopodal Gorzowa Wielkopolskiego.  
Spływ odbył się w sobotę, 26 lutego.

W spływie udział wzięło 37 
nurków z całego kraju, w wie-
ku od 15 do ponad 60 lat, wśród 
nich dużą grupę stanowili do-
świadczeni członkowie stra-
żackich jednostek ratownictwa 
wodnego. Rywalizacja polegała 
na przepłynięciu z nurtem rze-
ki Obry odcinka 9 km. Wszyscy 
uczestnicy płynęli w  skafan-
drach typu mokrego, w wodzie 
o  temperaturze 5 stopni Cel-
sjusza. Dwaj startujący w  za-
wodach członkowie OSP RW 
Łowicz stanęli na podium w ka-
tegorii mężczyzn do 35. roku 
życia. Radosław Brzeziński za-

jął I  miejsce, natomiast Rafał 
Mitek III miejsce.

Spływ okazał się prawdzi-
wym wyzwaniem. Radosław 
Brzeziński, który przepłynął 
dystans w  69 minut, powie-
dział nam, że w nurcie znajdo-
wało się bardzo dużo powalo-
nych w ostatnim czasie drzew, 
przez które trzeba było się prze-
ślizgnąć. Wyzwanie potęgował 
silny nurt. 

– Cały czas wszystkie zmy-
sły musiały pracować, przejrzy-
stość wody była wręcz zerowa, 
niemożliwe było dostrzeżenie 
czyhających w  niej niebezpie-

czeństw. Obaj bardzo mocno 
zmarzliśmy. Po wyjściu z  rze-
ki byliśmy wyczerpani z  zim-
na i  wysiłku, marzyliśmy, aby 
jak najszybciej zdjąć piankę, 
zjeść i wypić coś ciepłego aby 

się rozgrzać – opowiadał nam 
Brzeziński.

Rafał Mitek dodał, że jadąc 
do Skwierzyny nie spodziewa-
li się aż tak dobrego wyniku, 
tym bardziej, że konkurencja 

była silna. Przygotowywali się 
do startu na łowickim basenie. 
Jeszcze dzień po spływie czuł 
zmęczenie. – W czasie przecho-
dzenia przez jedno z drzew roz-
pięła mi się na plecach pianka, 
woda była tak zimna, i tak by-
łem już przemarznięty, że na-
wet tego nie poczułem, sporo 
przepłynąłem, gdy powiedział 
mi o gołych plecach jeden z sę-
dziów – opowiada.

Wysiłek i zimna woda spra-
wiły, że pod koniec spływu po-
ważnym problem stały się skur-
cze kończyn, które trzeba było 
rozciągnąć w  wodzie, co przy 
silnym nurcie było dość proble-
matyczne. Brzeziński podkre-
śla jednak, że przez cały czas 
trwania spływu czuł się bardzo 
bezpiecznie, na całej długości 
rzeki rozstawieni byli ratowni-
cy i służby, które kontrolowały 
to, co dzieje się z zawodnikami 
w wodzie. � tb

Gmina Chąśno | Panie z KGW bawiły się z okazji swego święta

Rozśpiewany Dzień Kobiet
Wyjątkowo rozśpiewany 
okazał się Dzień 
Kobiet gminy Chąśno 
zorganizowany przez 
KGW gminy Chąśno. 
Najpierw zaśpiewały 
panie, piosenkę 
o gminnym KGW, 
a potem panowie, 
wśród których byli 
wójt Dariusz Reczulski 
i radni, odśpiewali im 
„100 lat”.

W uroczystości, która miała 
miejsce w  sali widowiskowej 
Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Chąśnie Drugim, udział 
wzięło około 120 pań oraz kil-
ku zaprowadzonych panów. 
Wszystkie zgromadzone panie 
pochodziły z  Kół Gospodyń 
Wiejskich działających na tere-
nie gminy w  poszczególnych 

miejscowościach. Oprócz tego 
w  wydarzeniu udział wzięły 
delegacje gminnych rad KGW 

z całego powiatu – co jest przy-
jętym od lat zwyczajem przy 
niemal każdym wydarzeniu od-

bywającym się w tym środowi-
sku. Pewnym zaskoczeniem był 
występ na początku pań z tere-

nu gminy, które utworzyły chór 
i wykonały napisaną przez sie-
bie piosenkę o  swojej działal-
ności. Śmiejąc się przy okazji 
z  tego, że złośliwi przekręcają 
nazwę KGW na KGB – „Dziś 
w  bibliotece w  Chąśnie pa-
nie zebrały się, witają wszyst-
kich gości agentki KGB, wi-
tają wszystkich gości agentki 
z KGB, Agentki z KGW!”.

Dla wszystkim pań przygo-
towane zostały róże, które wrę-
czyli panowie, po czym stanęli 
na środku sali i odśpiewali pa-
niom „Sto lat”, część oficjalną 
zakończyła lampka szampana. 
W międzyczasie Łucja Sierota, 
przewodnicząca Gminnej Rady 
KGW w  Chąśnie, zaprezen-
towała zebranym pokaz zdjęć 
ilustrujących miniony rok dzia-
łalności rady: wycieczki, spo-
tkania oraz mecze, które roze-
grały latem w  czasie letniego 
festynu.

Czas przy stołach i  biesia-
dowaniu umilił paniom występ 
Władysława Jareckiego, znane-
go z udziału w The Voice Senior 
oraz muzyka, którą puszczał DJ 
Czuj z gminy Chąśno.� tb

Radni gminni Marcin Płuska i Mariusz Gać w czasie spotkania rozdawali kwiaty paniom z KGW.
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Od lewej: Rafał Mitek w spływie Obrą zajął III miejsce, 
a Radosław Brzeziński I miejsce. Obaj startowali w kategorii  
do 35 lat.
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Zduny 
Dariusz Kordek 
na Dzień Kobiet

W najbliższą niedzielę, 6 
marca o godz. 15. w Domu Kul-
tury Gminy Zduny odbędzie się 
koncert Dariusza Kordka z oka-
zji Dnia Kobiet. Znany aktor te-
atralny i musicalowy (związany 
przez wiele lat z warszawskim 
Teatrem Buffo, gdzie grał jed-
ną z głównych ról w musicalu 
„Metro”) wykona najpiękniej-
sze piosenki o  kobietach i  dla 
kobiet.

Wstęp na koncert jest bez-
płatny, jednak ze względu na 
ograniczenia epidemiczne or-
ganizatorzy zdecydowali się na 
wcześniejsze zapisy. Kończą się 
one dzisiaj, tj. 3 marca. W chwi-
li zamykania tego numeru NŁ 
były jeszcze ostatnie wolne 
miejsca.

Dyrektor DK Gminy Zdu-
ny Michał Łuczak powiedział 
nam, że podczas koncertu, któ-
ry trwać będzie godzinę, panie 
wysłuchają pięknych utworów, 
z różnych dziesięcioleci. Na wi-
downi sali widowiskowej, przy 
rozstawionych stolikach, bę-
dzie mogło zasiąść około 60-
70 osób, to połowa miejsc, jakie 
można przygotować, gdy krze-
sła są ustawione w rzędach.

Z okazji Dnia Kobiet panie 
zostaną obdarowane przez wła-
dze samorządowe kwiatami 
i słodyczami. �  mwk

Sanniki
Koncert w pałacu

6 marca o  godz. 14. w  pa-
łacu w  Sannikach rozpocznie 
się drugi w  tym sezonie kon-
cert z cyklu „Chopin – Muzyka 
– Poezja”, w którym wystąpią: 
Jerzy Maciejewski (fortepian) 
oraz Marta Nieradkiewicz (re-
cytacje). Po koncercie odbędzie 
się wernisaż wystawy malar-
skiej Andrzeja Pitery pt. „Du-
szą obrazu jest kolor”. Wystawa 
ta dostępna będzie w pałacu do 
30 marca. 

Koncerty są biletowane: 
miejsce w  sali koncertowej 
kosztuje 25 zł, a w sali lustrza-
nej 10 zł. Można je zakupić 
przez internet. � mwk
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Doktor Filip Płużański (na pierwszym planie) podczas pracy na sali operacyjnej.
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Reportaż
Łowicz | Walka z chorobą to nie tylko ból, ale też szansa na przewartościowanie życia

Do widoku cierpienia nie da się 
przyzwyczaić...
Pięć osób, pięć historii i pięć punktów 
widzenia, które prowadzą do jednej konkluzji 
– walka z chorobą to nie tylko diagnostyka 
i długoterminowe leczenie. Dwoje pacjentów: 
pan Ryszard i pani Joanna, opiekun medyczny 
pani Zosia oraz lekarze: dr Łukasz Skoneczny 
i dr Filip Płużański opowiedzieli nam o tym, 
jak wygląda walka z chorobą i bez czego 
powrót do zdrowia jest bardzo trudny.

Denerwowała mnie 
ta bezsilność…
Kiedy pojawia się choroba, 

wraz z nią zmienia się wszyst-
ko – relacje oraz sposób po-
strzegania codzienności. Poja-
wia się świadomość, że życie 
nie będzie wyglądało już tak 
samo. 

– Około rok temu miałem 
wypadek samochodowy. Nie 
wyglądał on groźnie. Byłem 
potłuczony i bolała mnie noga. 
Czułem, że jest złamana, ale do-
piero w szpitalu okazało się, że 
to złamanie jest w trzech miej-
scach. Miałem operację. Skoń-
czyło się na śrubach w kościach 
i  już myślałem, że najgorsze 
mam za sobą, ale tak naprawdę, 
najgorsze było dopiero przede 
mną… – powiedział nam pan 
Ryszard Wielec, mieszkaniec 
powiatu łowickiego.

Najtrudniejszy dla naszego 
rozmówcy był okres rekonwa-
lescencji w szpitalu i później-
sza rehabilitacja. Oprócz lęku 
i  bólu, musiał on mierzyć się 
również z samotnością. 

– Trwały obostrzenia zwią-
zane z  koronawirusem, nie 
było mowy o  odwiedzinach 
rodziny. Tego mi brakowało. 
Oczywiście rozmawialiśmy te-
lefonicznie i  mogłem pożalić 
się innemu pacjentowi z  sali, 
ale to nie zastąpi kontaktu z ro-
dziną: żoną, synem czy wnu-
kiem – opowiada. 

Pan Ryszard w  rozmowie 
z  nami wspomniał, że choro-
ba pozwoliła mu poświęcić 
się sprawom, na które w prze-
szłości nie mógł znaleźć cza-
su. Okres spędzony w  szpita-
lu, a później w domu, pozwolił 
mu dostrzec kruchość ludzkie-
go życia. 

– Teraz wszyscy żyją bardzo 
szybko. Wszystko obraca się 

wokół pracy, bo przecież za coś 
trzeba żyć, ale czasem trzeba 
się zatrzymać i rozejrzeć wokół 
siebie. Wiem, że to nic odkryw-
czego, ale dopiero w  choro-
bie człowiek zauważa jak mało 
potrzeba, aby wszystko stracić. 
Miałem „poharataną” nogę, 
ale przecież mogłem zginąć. 
Tak mało brakowało – uświa-
damia sobie. 

Kontuzja pana Ryszarda 
była poważna. Wśród lekarzy 
pojawiły się nawet obawy, że 
mężczyzna może nie wrócić 
do  pełnej sprawności. Przez 
kilka miesięcy jego rutynę sta-
nowiły nieprzespane od  bólu 
noce, monotonne dnie w  jed-
nym pokoju i frustracja, że nie 
może wykonywać codziennych 
czynności. 

– Denerwowałem się, że nie 
mogę normalnie wstać i pójść 
dojrzeć gospodarstwa, iść 
do kościoła czy pojechać na za-
kupy. Każdy ruch sprawiał mi 
ból, więc wstawałem tylko wte-
dy, kiedy musiałem. Dener-
wowała mnie ta bezsilność… 
– opowiada Ryszard Wielec. 

Choć od  wypadku minął 
prawie rok, pan Ryszard wciąż 
uczęszcza na rehabilitację i ba-
dania kontrolne do  szpitala 
w  Łowiczu. Z  biegiem cza-
su dostrzega poprawę swo-
jego stanu zdrowia i  patrzy 
w  przyszłość optymistycznie, 
ale wciąż boryka się z licznymi 
ograniczeniami i  powypadko-
wą traumą. 

Niestety, 
każdy kiedyś 
zachoruje
Podczas wizyty w łowickim 

szpitalu poznaliśmy również 
panią Joannę Krawczyk, se-
niorkę od  niedawna zamiesz-
kującą Łowicz. Kobieta, choć 
zmaga się z chorobami, korzy-
sta z uroków życia i nie zamie-
rza się zatrzymywać. 

– Mam już swoje lata, więc 
„choróbska” się do mnie przy-

plątały, ale, niestety, każdy kie-
dyś zachoruje. Od jakiegoś 
czasu boli mnie kręgosłup, do-
stałam skierowanie na  prze-
świetlenie i okaże się czy to coś 
poważnego – powiedziała nam 
pani Joanna. – Korzystam z ży-
cia póki mogę i  póki siły mi 
na to pozwalają. Opiekuję 
się wnukami, chodzę z  nimi 
na  spacery i  zajmuję się do-
mem. Nie czuję się jeszcze taka 
stara, żeby kłaść się do trumny 
– mówi żartobliwie. 

Pani Joanna od kilku lat leczy 
się m.in. na cukrzycę oraz nad-
ciśnienie tętnicze. Regularnie 
przyjmuje leki, choć, jak twier-
dzi, choroby wymusiły w niej 
zmianę podejścia do  życia 
na bardziej ostrożne i  zacho-
wawcze. 

– Wszystko zaczęło się 
od zawrotów głowy i  osła-
bienia. Z  tego co pamiętam, 

w tamtym czasie zdarzał mi się 
również krwotok z nosa. My-
ślałam, że to minie. Okazało się, 
że choruję i teraz uważam. Jak 
to się mówi: wolę zapobiegać 
chorobom niż je leczyć – mówi 
Joanna Krawczyk. 

Jej zdaniem, podczas choro-
by najtrudniejsza jest niepew-
ność i ograniczona samodziel-
ność. A powrót do zdrowia bez 
wsparcia innych jest bardzo 
trudny. 

– Nie wiedziałam co się 
ze mną dzieje. Wiadomo, moje 
pierwsze myśli to najgorsza 
z diagnoz, czyli rak. Denerwo-
wałam się, byłam słaba, więc 
musiałam odpoczywać, ale to 
wcale nie jest takie łatwe kiedy 
się ciągle myśli i  zastanawia: 
„od czego to jest?” – mówi pani 
Joanna. – Miałam wsparcie ro-
dziny. Córka od razu zawiozła 
mnie do lekarza, jak tylko po-
wiedziałam jej o swoich podej-
rzeniach. Mój ówczesny lekarz 
był świętym człowiekiem. Mo-
głam mu ufać, a to bardzo waż-
ne – dodaje. 

Obecnie kobieta uskarża się 
na ból pleców. Musi często od-
poczywać, a  ukojenie dają jej 
ciepłe okłady. Podczas rozmo-
wy z nami czekała w kolejce 
na  badanie. Ponownie streso-
wała ją niewiedza, ale mimo 
wszystko była dobrej myśli, bo 
– jak sama twierdzi – ma dla 
kogo żyć. 

Oglądałam ból 
każdego dnia
Pani Zo� a Tarnowska, obec-

nie mieszkanka gminy Żychlin, 
jest emerytowanym opiekunem 
medycznym. Od wielu lat zaj-
mowała się ciężko chorymi 
osobami i,  jak sama twierdzi, 
do widoku cierpienia nie da się 
przyzwyczaić. 

– Podczas gdy pracowałam 
jeszcze zawodowo, ból i  cier-
pienie ludzi oglądałam każ-
dego dnia. Brzmi to strasznie, 
ale tak właśnie było. W  prze-
szłości opiekowałam się osoba-
mi z różnymi schorzeniami, ale 
najlepiej pamiętam panią Zo-
się. Moją imienniczkę. Była to 
starsza pani, u której zdiagno-
zowano nowotwór złośliwy. 
Mimo tego, że czasami wiła 
się z bólu, zawsze była życzli-
wa i miła, a to nie jest normą – 
powiedziała Zo� a Tarnowska. 

Nasza rozmówczyni zajmo-
wała się pomocą osobom cho-
rym i niesamodzielnym w za-
spokajaniu ich podstawowych 
potrzeb życiowych. Do jej za-
dań należało między innymi 
rozpoznawanie i  rozwiązywa-
nie problemów opiekuńczych 
chorego. Zdaniem opiekun-
ki medycznej praca z  ciężko 
chorymi osobami pozwala do-
strzec postęp ich choroby. 

– Niestety, często widać jak 
choroba postępuje. Pojawiają 
się nowe dolegliwości albo dys-
funkcje. Widziałam jak wiele 
osób powoli słabnie i wymaga 
pomocy przy nawet najprost-
szych czynnościach. To strasz-
ne, bo nigdy nie potra� łam na-
brać dystansu i  pogodzić się 
z  takim smutnym losem in-
nego człowieka – mówi Zo� a 
Tarnowska. 

Choroba to czas, w którym 
wsparcie rodziny i  przyjaciół 
staje się wielką wartością dla 
chorego. Zo� a Tarnowska za-
uważyła jednak, że problemy 
zdrowotne dotykające człon-
ków rodziny i  przyjaciół to 
również wielkie brzemię dla 
najbliższych.

– Nie można zapominać 
o bliskich. Oni wspierają cho-
rych, dbają o nich i często ro-
bią „dobrą minę do złej gry”, 
ale zwykle sami bardzo cierpią. 
Dobrze jak pacjenci i  rodzina 
mają wsparcie osób z  otocze-

MALWINA
LEWANDOWSKA

malwina.lewandowska@lowiczanin.info

Mimo tego, 
że czasami 
wiła się z bólu, 
zawsze była 
życzliwa i miła, 
a to nie jest normą. 

Zofi a Tarnowska

Tam, gdzie 
brakuje czasu 
na zbudowanie 
relacji, tam zawsze 
będą jakieś 
problemy. 

dr Filip Płużański
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nia i  specjalistów, w  tym le-
karzy. To ważne – mówi pani 
Zofia.

Zofia Tarnowska również 
starała się wspierać chorych 
i ich rodziny. Twierdzi, że cięż-
kie chwile łączą ludzi bardziej  
niż te radosne. 

– Często widziałam jak Pani 
Zosia cierpi. Oczywiście zaj-
mowałam się nią i wykonywa-
łam swoje obowiązki, ale zda-
rzało się, że zostałam przy niej 
już po pracy, żeby porozma-
wiać i chociaż w taki sposób ją 
wesprzeć. Często zaprzyjaźni-
łam się z chorymi i ich rodzina-
mi. Takie sytuacje zbliżają ludzi  
– mówi Zofia Tarnowska. 

Relacja  
to podstawa
O rolę i  znaczenie rela-

cji między lekarzem a pacjen-
tem w  procesie leczenia za-
pytaliśmy dwóch lekarzy:  
dr. Łukasza Skonecznego – in-
ternistę i wicedyrektora ds. lecz-
nictwa w łowickim szpitalu oraz 
dr. Filipa Płużańskiego – orto-
pedę. Ich zdaniem odpowiedź 
jest prosta – relacja to podstawa 
udanej walki z  chorobą. Klu-
czowa w  relacji pomiędzy le-
karzem a pacjentem jest dobra, 
efektywna komunikacja, oparta  
na zaufaniu, empatii, wzajem-
nym słuchaniu i  adekwatnym 
reagowaniu. 

– Dobry kontakt z lekarzem 
jest bardzo ważny. Bez tego 
nie ma wzajemnego zrozu-
mienia, zaufania i  przestrzega-
nia zaleceń. Tam, gdzie braku-
je czasu na zbudowanie relacji, 
tam zawsze będą jakieś proble-
my – mówi dr Filip Płużański. 
– Leczenie to nie tylko wyko-
nanie zabiegu i przepisanie od-
powiednich leków, to przede 
wszystkim zmiana sposobu ży-
cia przez pacjenta, a ta jest moż-
liwa tylko wtedy, gdy ufa on le-
karzowi i wierzy w skuteczność 
jego działań – dodaje.

Jak powiedział w rozmowie 
z  nami dr Łukasz Skoneczny, 
pacjent to nie kolejny z  rzędu 
przypadek medyczny, a przede 
wszystkim osoba, która musi 
skorzystać z  pomocy lekarza 
i opieki zdrowotnej. 

– Niezależnie od wszystkie-
go, pacjent to przede wszyst-
kim człowiek. Myślę, że relacje 
z pacjentami powinny być inne 
niż popularny model „lekarz  
– pacjent”, w którym lekarz jest 
na wyższej pozycji – mówi dr 

Skoneczny. – Staram się trakto-
wać wszystkich jak członków 
swojej rodziny. Słuchać ich po-
trzeb i obaw, to ważne w tym 
zawodzie – dodaje. 

Dzięki zaufaniu i  dobrej re-
lacja lekarza z pacjentem dużo 
łatwiej jest uzyskać pozytywne 
efekty leczenia. Lekarz może le-
piej poznać pacjenta: jego styl 
życia, dolegliwości i obawy. Pa-
cjent natomiast może zrozumieć 
specyfikę swojej choroby oraz 
nauczyć się zmieniać swoje ży-
cie dla lepszego samopoczucia.

Jak powiedział w rozmowie 
z nami dr Filip Płużański, jed-
ną z  idei jego zawodu jest to,  
aby „lekarz był opiekunem pa-
cjenta, który będzie go prowa-
dził przez różne koleje życiowe 
i problemy zdrowotne”. 

Zdaniem naszych rozmów-
ców, oddzielenie życia zawo-
dowego od  prywatnego bywa 
trudne, a  nawet niemożliwe. 
Każdy pacjent jest człowie-
kiem, za  którym stoi pewna 
historia, bliscy, marzenia, ból 
i strach. Ta świadomość i od-
powiedzialność sprawia, że 
każdego dnia lekarze wracają 
do domów z dodatkowym ba-
gażem doświadczeń. 

– Od wielu lat jestem my-
ślami z  pacjentami w  swoim 
czasie prywatnym. Często za-
stanawiam się czy podjąłem 
właściwe decyzje. Zdarza się,  
że myślę o konkretnych osobach 
tak długo, że zaczynają mi się 
oni śnić po nocach, albo przyśni 
mi się jakieś rozwiązanie, które 
może im pomóc – mówi dr Łu-
kasz Skoneczny. – Nie ma ta-
kiej możliwości, że kończę pra-
cę i  zapominam o  wszystkim 
– dodaje. 

Dr Filip Płużański rów-
nież dostrzega duże trudności 
w oderwaniu myśli od  swoich 
pacjentów. Przyznaje on, że za-
wód lekarza to profesja na całą 
dobę. 

– Każdy człowiek jest inny 
i do każdego trzeba podchodzić 
w sposób indywidualny. Często 
zdarza mi się pomagać swoim 
pacjentom w  czasie wolnym: 
zostać dłużej w  pracy czy od-
bierać telefony. Sytuacje są róż-
ne, czasami występują jakieś 
powikłania, a innym razem pa-
cjent ma obawy, o których musi 
porozmawiać. Nie zostawię go 
wtedy samego sobie. Nie mam 
problemu w  tym, aby komuś 
pomóc, jeśli tylko mogę to zro-
bić… – powiedział dr Filip Płu-
żański. 

Najczęściej pierwsze poważ-
ne objawy lub trudna diagnoza 
to czas, w którym pacjenci i ich 
najbliżsi dostrzegają nieuchron-
ność zmian i  stają przed wiel-
kim wyzwaniem walki o zdro-
wie. Choroba niejednokrotnie 
skłania pacjentów do  reflek-
sji nad własnym życiem, a tak-
że sprzyja jego przewartościo-
waniu. Walka z  chorobą trwa, 
a wraz z nią zacieśniają się rela-
cje z najbliższymi i innymi, któ-
rzy przepełnieni pasją chcą nieść 
pomoc potrzebującym. Starcie 
jest trudne, ale dzięki niezłom-
ności pacjentów, wsparciu bli-
skich i oddaniu przedstawicieli 
służby zdrowia, realna staje się 
wygrana. 

Zdarza się,  
że myślę 
o konkretnych 
osobach tak długo,  
że zaczynają mi się 
one śnić po nocach, 
albo przyśni mi się 
jakieś rozwiązanie, 
które może  
im pomóc. 

dr Łukasz Skoneczny
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Najważniejsze jest zrozumienie
Czternaście par 
małżeńskich wzięło 
udział w uroczystości 
50-lecia pożycia 
małżeńskiego, którą 
przygotował Urząd 
Stanu Cywilnego 
w Łowiczu 26 lutego 
w sali radzieckiej 
łowickiego ratusza.

– Najważniejsze jest zrozu-
mienie, jedno drugiemu musi 
nauczyć się wybaczać, bo wia-
domo, że są dobre i  złe dni 
– powiedziała nam Henryka 
Podlewska, która z mężem Ste-
fanem odebrała z rąk burmistrza 
Łowicza Krzysztofa Kalińskie-
go Medal za  Długoletnie Po-
życie Małżeńskie przyznawany 
przez Prezydenta RP.

Swe małżeństwo ocenia-
ją bardzo dobrze, podkreśla-
ją, że mieli pracę, godne życie, 
a  przede wszystkim dopisy-
wało im zdrowie. Poznali się 
w  lany poniedziałek w  Kier-
nozi w 1967 roku, na dwa lata 
rozdzieliła ich służba wojskowa 
pana Stefana, 15 sierpnia 1970 
roku wzięli ślub w kościele św. 
Małgorzaty w  Kiernozi. Od 
1989 roku mieszkają w Łowi-
czu. Jak powiedzieli mają trzech 
synów, troje wnuczek i  dwoje 
wnuków. Zapytanie co z  per-
spektywy lat było dla nich naj-
większym szczęściem w  mał-
żeństwie odpowiedzieli, że 

dzieci i wnuki, z którymi starają 
się spędzać jak najwięcej czasu.

Wręczenie medali poprzedzi-
ło odczytanie przez burmistrza 
krótkich historii związków ju-
bilatów. Można było się dowie-
dzieć np. jak małżonkowie się 
poznali. Na przykład Andrzej 
i Zofia Jaskowie: on był w la-
tach 60. piłkarzem KS Pelikan, 
na pozycji napastnika, ona pra-
cowała w  zakładach Syntex. 
Poznali się w 1968 roku w re-
stauracji, która działała na prze-
ciwko Pelikana, w której piłka-
rze spotykali się po meczach.

Z kolei Henryka i Wojciech 
Słoniewicz poznali się przed ło-
wickim ratuszem w 1968 roku, 
spotkanie zaaranżował wspól-
ny znajomy. A Wiesława i Mi-
rosław Nowiccy poznali się już 

w  Szkole Podstawowej nr 2 
do której uczęszczali – gdy bra-
li ślub w 1971 roku byli bardzo 
młodzi. Dziś, po 51 latach mał-
żeństwa mają ośmioro wnucząt 
i jedną prawnuczkę – dwuletnią 
Laurę.

Burmistrz w  czasie uroczy-
stości mówił do  zgromadzo-
nych o  wartości uczucia, ja-
kim jest miłość, podkreślał, że 
małżonkowie, którzy przeżyli 
ze sobą 50 lat, są świadectwem 
jego siły. Mówił także, że hi-
storia każdego takiego trwałe-
go związku jest inna i komplet-
nie różni się od tego jak ludzie 
wiążą się w  dzisiejszych cza-
sach. Przed laty musiał nastą-
pić okres narzeczeństwa, nawet 
krótki, kandydat na  małżon-
ka musiał zjednać sobie przy-

szłych teściów, dziś młodzi za-
nim staną na ślubnym kobiercu 
często przez kilka lata mieszka-
ją ze sobą. Dodał jednak, że nie 
ocenia tego, po prostu zmieniły 
się czasy.

Medale w  ratuszu odebrali: 
Henryk i  Jadwiga Szachogłu-
chowicz, Wojciech i  Henryka 
Słoniewicz, Celestyna i  Zenon 
Sawiccy, Henryka i Stefan Pod-
lewscy, Urszula i Henryk Paw-
łowscy, Teresa i  Janusz Olej-
niczak, Wiesława i  Mirosław 
Nowiccy, Halina i Leon Masz-
tanowicz, Teresa i Adam Maj-
chrzak, Krystyna i  Stanisław 
Krężołek, Janina i  Mirosław 
Koza. Zofia i  Andrzej Jaska, 
Stanisław i  Marianna Grzelak, 
Wiesława i Wiesław Gajewscy.
� tb

Siedem par małżeńskich na wspólnej fotografii z burmistrzem Krzysztofem Kalińskim.
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Łowicz | Inicjatywa wędkarzy

Zbierali śmieci nad zalewem
15 osób, członków koła 
Polskiego Związku 
Wędkarskiego w Łowiczu, 
wzięło udział 26 lutego 
w pracach porządkowych 
nad zalewem w sąsiedztwie 
Lasu Miejskiego.

W tym roku w pracach udział 
wzięła także koparka, wynajęta 
w celu wyrównania nawierzch-
ni gruntowej drogi wokół zbior-
nika. Wędkarze przez około 
cztery godziny zebrali z  linii 
brzegowej i  jej okolic śmieci, 
które wypełniły przyczepę sa-
mochodową. Oprócz tego wy-

cięli znad zbiornika rozrastają-
ce się krzewy. W  akcji udział 

wzięli zarówno dorośli członko-
wie koła jak i młodzież. 

Prezes Koła Tomasz Sto-
larczyk powiedział nam, że 
zbiornik w  sąsiedztwie Lasu 
Miejskiego nie jest mocno za-
śmiecony. Znacznie więcej nie-
czystości co roku jest zbieranych 
z  brzegów stawów, które koło 
dzierżawi od  miasta w  kom-
pleksie stawów w Mysłakowie 
(są to zbiorniki wykorzystywa-
ne dawniej przez oczyszczalnię 
ścieków). 

W  ramach akcji sprzątania 
tego miejsca w ubiegłym roku 
wywieziono stamtąd dwa kon-
tenery śmieci.

Przykre jest to, że kto inny 
może śmiecić nad stawami czy 
nad zalewem, jak nie sami węd-
karze? Tylko pewnie to nie ci, 
którzy wyrażają ochotę sprząta-
nia...� tb

Łowicz | Burmistrz zaprasza

Koncert na Dzień Kobiet
W najbliższą niedzielę 6 mar-

ca o godzinie 17.00 w Łowic-
kim Ośrodku Kultury odbędzie 
się kolejny koncert w  ramach 
lubianego przez mieszkańców 
Łowicza cyklu „Burmistrz Mia-
sta Zaprasza”. Będzie on de-
dykowany wszystkim paniom 
z  okazji zbliżającego się Dnia 
Kobiet.

Na koncert zapraszają bur-
mistrz miasta Łowicza Krzysz-
tof Kaliński i Łowicki Ośrodek 
Kultury. Muzyczne wydarzenie 
odbędzie się pod tytułem „Z bu-
kietem melodii”.

Podczas koncertu usłyszymy 
popularne arie z operetek i mu-
sicali, tanga znane wszystkim, 
a nawet bossa novę takich kom-

pozytorów, jak m.in.: Imre Kál-
mán, Franz Lehar, Jerzy Peters-
burski. Ich wykonawcami będą: 
Sylwia Strugińska – sopran oraz 
Michał Domagała – tenor, z to-
warzyszeniem muzyków Ło-
wickiej Orkiestry Kameralnej.

Koncert odbędzie się w sali 
kinowej. – Mamy 138 miejsc 
i zapraszamy tyle osób, w ma-
seczkach, bo to pomieszczenie 
zamknięte – informuje Maciej 
Malangiewicz, dyrektor ŁOK. 
Udział  jest bezpłatny.� aaSylwia Strugińska-Wochowska
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Wędkarze przy pracy.
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Muzeum w Sromowie | Wojciech Brzozowski wyrzeźbił figurę ojca

Julian Brzozowski stanie w swoim muzeum
dokończenie ze str. 14
Ludzie znali go jako gawę-

dziarza i  osobę z  dużym po-
czuciem humoru. Gdy wraz 
z żoną Wandą pojechał na rynek  
do Łowicza, co parę kroków za-
trzymywał się, bo spotkał kogoś 
znajomego i  musiał się z  nim 
nagadać. To pewnie za spra-
wą łatwości w  kontaktach ka-
walerowie zabierali go ze sobą  
na spotkania w charakterze swa-
ta, a dzięki jego pomocy udało 
się skojarzyć ze sobą kilkadzie-
siąt par.

Julian Brzozowski bardzo 
chętnie przyjmował też zapro-
szenie pobliskiej Szkoły Pod-
stawowej w Gągolinie Płd., aby 
przebrać się za Świętego Miko-
łaja.

Gościł u siebie nawet 
prezydenta Mongolii
Najwięcej anegdot z  życia 

Juliana Brzozowskiego wiąże 
się jednak z  powstaniem Mu-
zeum w Sromowie, które było 
dziełem jego życia. W  związ-
ku z tym, że były to czasu ko-
munistyczne, planując otwarcie 
muzeum wystąpił o pozwolenie 
na budowę chlewni. Gdy jed-
nak zaczął ozdabiać fasadę bu-
dynków scenami z wesela, ktoś 
doniósł na niego do władz. De-
legaci przyjechali do Sromowa 

i stojąc przed budynkami zażą-
dali od Juliana Brzozowskiego 
wyjaśnień. On zaś ze stoickim 
spokojem odpowiedział: „Świ-
niom też się kultura należy”.

Do najbardziej pamiętnych 
wydarzeń z  dziejów Muzeum 
w Sromowie należy wizyta pre-
zydenta Mongolii Nacagijna 
Bagabandi. Szczegółowy pro-
gram wizyty zakładał, że po 
zwiedzaniu muzeum prezydent 
udaje się do gospodarzy w go-
ścinę i tam zostanie poczęstowa-
ny koniakiem. Skąd jednak było 
wziąć koniak? Zgodnie z polską 
gościnnością Julian Brzozowski 
postawił na stole wódkę i polał 
po kieliszku, prosząc, aby tłu-
macz powiedział prezydentowi, 
że w  Polsce jest taki zwyczaj, 
że pije się „na prawą nogę”. Po 
chwili zaproponował to samo, 
tyle, że „na lewą nogę”. Gdy zaś 
prezydent miał już podnosić się 
od stołu, Julian Brzozowski po-
wiedział tłumaczowi, żeby prze-
kazał prezydentowi, że w  Pol-
sce jest taki zwyczaj, że pije się 
„rozchodnego”. Do dziś wszy-
scy opowiadają sobie jak nie-
przyzwyczajony do picia wód-
ki prezydent Mongolii po kilku 
głębszych pojechał w  dalszą 
drogę do Łowicza.

Muzeum Ludowe w  Sro-
mowie zostało otwarte 30 lipca 

1972 roku. Latem czeka nas za-
tem kolejna ważna uroczystość, 
związana z 50. rocznicą powsta-
nia tego niezwykłego miejsca.

Wcześniej jednak, we wtorek 
8 marca, będziemy wspominać 

niezwykłą postać Juliana Brzo-
zowskiego w 20. rocznicę jego 
śmierci. W tym dniu, o godzi-
nie 7.00, w kościele ojców pija-
rów zostanie odprawiona msza 
św. w jego intencji.� aa

ODESZLI OD NAS 
15-27.02.2022

  15 lutego: Janina Czapnik, l.90; 
Konrad Okraska; Danuta Deluga, 
l.75; Wiesław Szczepaniak, l.69.

  16 lutego: Halina Więźniak, l.85; 
Wiesław Wawrzyn, l.82; Mirosław 
Krzeszewski, l.63.

  17 lutego: Krystyna Kołach, l.94, 
Stanisław Kunikowski, l.98;  
Michał Polak, l.81.

  18 lutego: Wiesław Walewski, 
l.68; Jan Bury, l.74.

  19 lutego:  
Stanisław Przyżycki, l.87.

  21 lutego:  
Wojciech Zawadzki, l.70

  22 lutego: Stanisław Pawlak, l.69.
  23 lutego: Anna Ziemecka, l.83.
  24 lutego: Bronisława Śmigiera, 

l.95; Ewa Nowacka, l.88.
  25 lutego: Zofia Włodarczyk, l.79.
  27 lutego: Marianna Żabka, l.92.

REKLAMA

Julian Brzozowski przed kapliczką. Między innymi na tym zdjęciu 
była wzorowana rzeźba. 
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Walewice | Rozpoczął się sezon wyźrebień

Stadnina koni wita dwa nowe źrebięta
23 lutego w godzinach 
wieczornych i nocnych 
w stadninie koni 
w Walewicach na świat 
przyszły dwa ogiery. 
Maluchy są zdrowe. 
Źrebiąt w tym roku będzie 
więcej.

Zgodnie z  informacjami 
przekazanymi przez Piotra He-

lona, głównego hodowcy stad-
niny w  Walewicach, pierwszy 
ogier urodził się w terminie po-
rodu, o  godzinie 20.15. Dru-
gi natomiast przyszedł na świat  
11 dni przed planowanym ter-
minem, o godzinie 00.15.

– Choć poród drugiego 
„ogierka” nastąpił przed plano-
wanym terminem, to jednak nie 
było powodów do obaw. U koni 
to normalne. Poród może za-

cząć się 14 dni przed lub 14 dni 
po terminie. To nic złego. Nato-
miast pierwsze źrebię przyszło 
na świat w punkt – powiedział 
w rozmowie z nami Piotr He-
lon. 

Porody przebiegały bez po-
wikłań. Interwencja weteryna-
rza nie była konieczna.

– Porody przebiegały bardzo 
dobrze, trzeba było tylko pilno-
wać tego, aby po wszystkim ob-

służyć źrebaka. Bardzo ważnym 
w  tym czasie jest dopilnowa-
nie, aby źrebak jak najszybciej 
wypił pierwsze mleko. Jest ono 
najważniejsze, ponieważ zawie-
ra dużo przeciwciał, które po-
zytywnie wpłyną na  zdrowie 
i  rozwój malucha – wyjaśnia 
Piotr Helon. 

Ogiery nie mają jeszcze 
nadanych imion. Co ważne, 
ich imiona muszą zaczynać 
od pierwszej litery imienia kla-
czy. Imię jednego z ogierów bę-
dzie zaczynało się na literę „B”, 
drugiego na literę „H”. 

Pierwsze źrebię jest maści si-
wej, drugie gniadej. Piotr He-
lon wyjaśnia, że źrebaki nie ro-
dzą się siwe. Przychodzą one 
na  świat w  maści podstawo-
wej, a  siwieją dopiero z  wie-
kiem. Warto jednak zauważyć, 
że  już po kilku dniach będzie 
widać jakiej docelowej maści 
będzie źrebak. 

W tym roku w  stadninie 
koni w  Walewicach urodzi-
ło się pięć źrebiąt – 4 ogie-
ry i  klacz. Pierwszy źrebak 
na  świat przyszedł 7 stycznia. 
Piotr Helon zapewnia, że naro-
dzin w Walewicach będzie wię-
cej. Do czerwca ma tam uro-
dzić się jeszcze 15 źrebiąt.� mlOgier po Rashim i Bessa po Nabucho urodzony 23 lutego o godz. 20.15
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Chąśno | To było przed Tłustym Czwartkiem

Pyszne pączki od gospodyń
W środę 23 lutego w Biblio-

tece w Chąśnie podczas warsz-
tatów robienia pączków z oka-
zji Tłustego Czwartku w ciągu 
kilku godzin przygotowano 
około 200 sztuk tych słodkości.

Pączki zostały przygotowa-
ne według przepisu Róży Kazi-
mierczak z Karsznic. W warsz-

tatach uczestniczyły panie 
należące do  Kół Gospodyń 
Wiejskich z terenu gminy Chą-
śno. Do degustacji pączków zo-
stał zaproszony nawet wójt Da-
riusz Reczulski.

Warsztaty odbywały się po-
między godziną 11 a 15. W tym 
czasie przygotowano 200 pącz-

ków z marmoladą z dzikiej róży, 
smażonych na smalcu. – Trochę 
to wszystko potrwało, zanim 
przygotowałyśmy zaczyn, a po-
tem trzeba było poczekać aż na-
sze pączki urosną – relacjonuje 
Łucja Sierota, przewodnicząca 
Gminnej Rady Kół Gospodyń 
Wiejskich w Chąśnie.� aa

Najprzyjemniejszym momentem warsztatów była oczywiście... degustacja. 
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Łowicz | Zakład Karny

Widzenia wznowione
Od poniedziałku 28 lute-

go bliscy znów mogą odwie-
dzać osadzonych w  zakładach 
karnych. Nie znaczy to jednak, 
że  zostają zniesione wszystkie 
restrykcje sanitarne związane 
z trwającą nadal pandemią. 

Widzenia odbywają się przy 
obowiązkowym zastosowa-
niu maseczek i  dezynfekcji 
rąk. Jest natomiast dozwolo-

ne jedzenie artykułów żywno-
ściowych i  picie napojów ku-
pionych na  terenie jednostki.  
Na czas konsumpcji moż-
na zdjąć maseczkę. Dotyczy 
to zarówno odwiedzających,  
jak i odwiedzanych.

Przed rozpoczęciem widze-
nia obowiązuje obligatoryjny 
pomiar temperatury osób od-
wiedzających i osadzonych.�  tm

Hufiec ZHP Łowicz | Pierwszy taki plebiscyt

Harcerstwo to całe moje życie!
– Harcerstwo to całe moje 
życie! – powiedziała 
nam druhna Amelia 
Szafarowicz z Łowicza 
tuż po zakończeniu 
finałowej gali harcerskiego 
plebiscytu Hufca ZHP 
Łowicz „Skrzydła 2021”, 
w którym otrzymała 
nagrodę w kategorii 
„Aktywny Harcerz”.

Amelia jest harcerką 19. Ło-
wickiej Starszoharcerskiej Dru-
żyny Aventura. Jak nam po-
wiedziała, do ZHP trafiła w IV 
klasie szkoły podstawowej, za-
pisała się z koleżanką. Dziś har-
cerstwo jest ważną częścią jej 
życia. W  ZHP zatrzymała ją 
atmosfera, którą tworzy kadra 
i pozostali harcerze.

– Byłam trochę zaskoczona 
wyborem, ale cieszę się, nawet 
nie wiem jaką mam nagrodę, 
na  pewno statuetkę – powie-
działa nam. – Jeżdżę na obozy, 
rajdy, właściwie angażuję się we 
wszystko, co się dzieje w hufcu, 

jestem też zastępową w  innej 
drużynie – dodała.

Komendant hufca, phm. 
Piotr Zakrzewski, powiedział 
nam, że plebiscyt zorganizo-
wano po raz pierwszy, inicjaty-
wę dał pwd. Szymon Szaleniec, 
a  przygotowaniami zajęła się 
prowadzona przez niego 9. Ło-
wicka Drużyna Wielopoziomo-
wa „Białe Orły”.

– Każde działanie wymaga 
jakiegoś docenienia, dowarto-
ściowania i pokazania, że było 
warto – powiedział nam o idei 
gali phm Zakrzewski, który nie 
wyklucza, że plebiscyt i  gala 
staną się cykliczną imprezą huf-
ca.

Zgodnie z  zasadami, harce-
rze sami zgłaszali kandydatów 
do  nagród w  pięciu katego-
riach, kandydaturę musieli uza-
sadnić konkretnymi działania-
mi. Następnie nad zgłoszeniami 
pochyliła się komisja konkurso-
wa, która wybrała laureatów. 

Nagrody dostali: Zuzanna 
Kujawa w  kategorii „Aktyw-
ny Zuch”, Ewa Kosiorek – „Za-
stępowy Roku”, Jagoda Sta-

siarczyk – „Przyboczny Roku” 
oraz Agata Blus – „Drużynowy 
Roku”.

W czasie gali na scenie za-
śpiewała Malwina Ciesielska, 
Lena Portasz, zatańczyły także 
dzieci z DNA Dance Studio.� tb

Od lewej: Ewa Kosiorek (Zastępowa Roku), Amelia Szafarowicz (Harcerz Roku), Szymon Szaleniec 
(pomysłodawca i organizator konkursu), komendant Hufca ZHP Łowicz Piotr Zakrzewski, Agata Blus 
(Drużynowy Roku).
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe
kupno

��Każdego Mercedesa, Toyotę, 
tel. kom. 737‑179‑421.

��Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501‑032‑036.

��Kupię osobowy jeżdżący 
lub lekko uszkodzony, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��Skup aut– kasacja, 
tel. kom. 505‑251‑154.

��Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, 
tel. kom. 605‑695‑882.

sprzedaż
��AUDI B4 diesel, 

tel. kom. 607‑189‑155.

��FIAT Doblo, 1.2, 2006 rok, 
5-osobowy, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604‑706‑309.

��FIAT Grande Punto, 1.2, 2010 rok, 
granatowy metalik, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604‑706‑309.

��HYUNDAI Tuson, 2.0 D, 
CRDI, 2006 rok, zadbany, 
tel. kom. 509‑283‑124.

��MERCEDES B klasa,  
180 CDI, 2009 rok, czarny metalik, 
bezwypadkowy  
(w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy), tel. kom. 604‑706‑309.

��OPEL Astra III, 1.7 diesel,  
2004 rok, tel. kom. 698‑189‑948.

��Opony samochodowe 
195/50/15, tanio, 
tel. kom. 501‑583‑327.

��PEUGEOT 206, 1.2, 2002 rok, 
140.000km, bordowy metalik, 
tel. kom. 604‑706‑309.

��PEUGEOT 407, 
tel. kom. 519‑594‑041.

��SEAT Ibiza, 1,4, 2008 rok, 
128750 km, tel. kom. 668-452-603, 
661‑780‑917.

��SKODA Octavia, 1.6 
benzyna/gaz, 1998 rok, 
tel. kom. 504‑313‑408.

��SKODA Octavia, 1.9,  
stan dobry,  
tel. kom. 500‑007‑885.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2013r., 
105000 km, 5-drzwiowa, 
z salonu, bezwypadkowa, 
tel. kom. 513‑375‑786.

��VOLVO V40 Cross-Country, 
2.0 Diesel, 2015 rok, I właściciel, 
tel. kom. 509‑162‑369.

��VW Golf V Plus, 1.9 TDI, 2008r, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513‑375‑786.

��VW Passat sedan, 1.9 TDI, 
2009r, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513‑375‑786.

��VW Turan, diesel, 2010 rok, 
tel. kom. 517‑117‑246.

inne
��Naprawy blacharsko- 

lakiernicze,  
tel. kom. 725‑875‑566.

motorowe

kupno
��Kupię WSK-i, 

tel. kom. 517‑415‑026.

nieruchomości

kupno
��Wezmę ziemię rolną w dzierżawę 

okolice Urzecze, Sobota, Bielawy, 
tel. kom. 501‑351‑745.

��Kupię mieszkanie  
do remontu w Łowiczu, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Kupię ziemię rolną,  
sad w gminie Głowno, 
tel. kom. 660‑217‑444.

sprzedaż
��Działka budowlana 2150 

mkw., Mysłaków, media, 
tel. kom. 665‑981‑200.

��Działka budowlana 600 mkw., 
Klickiego 42, tel. kom. 502‑163‑313.

��Dom o powierzchni 122,06 mkw, 
budynki gospodarcze, działka pow. 
0,811 ha, Leśniczówka 11, gmina 
Bielawy, tel. kom. 796‑001‑313.

��Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603‑878‑783.

��Dom 126 mkw., działka 860 mkw.,  
Łowicz Nowy Rynek, 
tel. kom. 504‑011‑026.

��Sprzedam łąkę 1,79 ha 
Przezwiska, tel. kom. 691‑063‑480.

��Sprzedam dom, działka 
1.130 mkw., Arkadia, 
tel. kom. 530‑370‑088.

��Działka rekreacyjna 
z domkiem. Ogródki działkowe 
przy ul. Bolimowskiej, Łowicz, 
tel. kom. 536‑383‑915.

��Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz, tel. kom. 609-
009‑558, po 16.00.

��Bratkowice 35 mkw., 2-pokojowe, 
duży balkon, tel. kom. 606‑953‑977.

��Działka budowlana, 
inwestycyjna, Maurzyce k.Zdun, 
tel. kom. 725‑714‑484.

��Mieszkanie 60 mkw.,  
I piętro, os. Broniewskiego, 
tel. kom. 507‑852‑140.

��Sprzedam łąkę położoną 
między Urzeczem a Chruślinem, 
powierzchnia 1,17ha, 
tel. kom. 668‑409‑727.

��Działka budowlana 1357 mkw.; 
Plecka Dąbrowa; przy trasie, media, 
prąd, woda, tel. kom. 604‑529‑656.

��Sprzedam działkę, Seligi, 
3000 mkw., budowlana z lasem 
przy asfalcie, prąd, woda, 
tel. kom. 604‑529‑656.

��Sprzedam 1 ha Reczyce-Osówie, 
tel. kom. 603‑082‑078.

wynajem
��Do wynajęcia mieszkanie 50mkw, 

po remoncie, w sąsiedztwie dworca 
PKP, tel. kom. 692‑882‑448.

��Kawalerka, tel. kom. 692‑101‑989.

��Wynajmę M-3 na Zatorzu  
(z garażem lub bez) blisko dworca 
PKP, tel. kom. 535‑137‑794.

��Przyjmę grunty orne w dzierżawę, 
tel. kom. 693‑944‑068.

��Wynajmę 48 mkw., Głowno, os. 
Sikorskiego, tel. kom. 502‑104‑932.

��Wynajmę pawilon, Targowica 
Miejska, tel. kom. 502‑767‑109.

��M-3 do wynajęcia, 
tel. kom. 608‑667‑148.

��Kwatery-Hostel dla Ukraińców; 
pokoje 2-3 osobowe, Krakowska 13,  
tel. kom. 604‑529‑656.

��Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią 
i kawalerkę, tel. kom. 699‑902‑211.

kupno różne
��Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606‑941‑752.

��Kupię złoto, tel. kom. 607‑681‑211.

��Kupię, odbiorę złom, alternatory, 
rozruszniki, silnki, skrzynie, 
kable, elektronikę, aluminium, 
miedź. Atrakcyjne ceny, 
tel. kom. 605‑695‑882.

��Kupię dęba, topolę, olszynę  
i sosnę, tel. kom. 696‑379‑599.

��Agregat prądotwórczy na WOM, 
tel. kom. 667‑759‑986.

sprzedaż różne
��Sprzedam strój łowicki chłopięcy 

komunijny, z butami, stan bdb, 
tel. kom. 600‑887‑329.

��Meble w dobrym stanie 
kuchenne, wypoczynek, 
meblościankia, zmywarka, kuchnia 
indukcyjna, umywalka, wanna, 
sedes, drzwi, tel. kom. 601‑161‑613.

��Sprzedam meblościankę 
młodzieżowo–dziecięcą, 
tel. kom. 661‑667‑242.

��Sprzedam drzwi drewniane 
wewnętrzne, tel. kom. 882‑443‑044.
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��Sprzedam konstrukcję 
stalową tunelu 30/7/3,40, 
tel. kom. 795‑088‑317.

��Sprzedam wełniak w komplecie, 
tel. kom. 726‑732‑589.

��Sprzedam motor na akumulatr, 
BMW, S1000RR XL 2x45W, 
kolor czerwony, stan idealny, 
tel. kom. 782-908‑033, 
po 16.00.

��Sprzedam Mop parowy 
Hoffer, stan dobry – 50 zł; 
sokowirówka stan bardzo dobry 
– 90 zł, tel. kom. 782-908‑033, 
po 16.00.

��Łaty sosnowe, krokwie 
topolowe, opryskiwacz 350l, 
tel. kom. 695‑130‑433.

��Sprzedam wersalkę i fotele, 
tel. kom. 603‑313‑527.

��Sprzedam aparaturę 
do destylacji, 
tel. kom. 603‑313‑527.

��Sprzedam narożnik tanio, 
tel. kom. 501‑583‑327.

��Deski gr. 2cm dł. 3,5m 
wyheblowane, zaimpregnowane, 
tel. kom. 604‑367‑904.

��Sprzedam 3 topole, 
tel. kom. 501‑923‑115.

��Heblarka, krajzega, 
podnośnik, śrutownik, lebiotka, 
tel. kom. 693‑084‑903.

��Bramy garażowe, 
tel. kom. 665‑126‑699.

��Przyjmuję zamówienia 
na sadzonki liściaste, iglaste, 
drzewa, krzewy na marzec, 
170 gatunków i odmian, 
tel. kom. 531‑692‑067.

��Sprzedam topolę w kawałkach 
po 2 metry, tel. kom. 792‑931‑693.

��Drzewo opałowe sosna, 
tel. kom. 505‑611‑435.

��Sprzedam drzewo sosnę na pniu, 
tel. kom. 512‑862‑299.

praca

dam pracę
��Zatrudnię ekspedientkę, 

sklep spożywczo-warzywny, 
Łowicz, ul. 11 Listopada 2, 
tel. kom. 691‑715‑550.

��Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. kom. 609‑846‑316.

��Zatrudnię szwaczki, 
praca na stałe, cały rok, 
tel. kom. 518‑203‑421.

��Zatrudnię szwaczkę, praca 
na jedną zmianę, cały sezon, 
tel. kom. 602‑457‑089.

��Zatrudnię do pracy w handlu, 
tel. kom. 605‑679‑749.

��Poszukuję pracownika 
do obsługi maszyn papierniczych, 
tel. kom. 608‑511‑446.

��Zatrudnię stolarza, 
tel. kom. 602‑669‑749.

��Pracownika do ślusarni, Stryków, 
tel. kom. 606‑439‑498.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy PL-IT-PL, 
tel. kom. 505‑083‑574.

��Zatrudnię murarza, pomocnika 
murarza, tel. kom. 721‑717‑741.

��Zatrudnię krojczego, 
tel. kom. 601‑441‑563.

��Przyjmę do szycia 
biustonoszy (dwuigłówka), 
tel. kom. 667‑724‑242.

��Zatrudnię szwaczkę na overlock, 
stębnówkę, tel. kom. 665‑217‑483.

��Producent skarpet firma LOWA 
zatrudni dziewiarzy,  
tel. kom. 508-120-128,  
biuro@lowa.com.pl.

��Przyjmę do pracy ślusarza, 
spawacza lub pomocnika, 
tel. kom. 721‑096‑040.

��Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 783‑997‑688.

��Przyjmę pomocnika murarza 
z Łowicza, tel. kom. 662‑129‑221.

��Dam pracę (emeryt, rencista), 
tel. kom. 502‑433‑800.

��Pracownik ochrony Stryków, 
atrakcyjne wynagrodzenie, umowa 
o pracę, bez doświadczenia, 
od zaraz, tel. kom. 785‑564‑928.

��Zatrudnię w gospodarstwie 
rolnym, tel. kom. 668‑146‑499.

��Ślusarz – spawacz 
migomat, złota rączka 
– na stałe, dorywczo, 
tel. kom. 501‑930‑953.

��Zatrudnię automatyka, elektryka 
z uprawnieniami, elektromontera 
do pracy za granicą. Stawka  
netto 10-12 Euro/godz.,  
tel. kom. 793-098-999, 790‑808‑190.

��Zatrudnię mechanika, montera 
o pracy za granicą. Stawka netto 
9-11 Euro/godz., tel. kom. 793-098-
999, 790‑808‑190.

��Zatrudnię mężczyznę 
do pracy w gospodarstwie 
rolnym. Wynagrodzenie, 
wyżywienie i zakwaterowanie. 
tel. kom. 669‑356‑107.

szukam pracy
��Perkusista szuka pracy, 

bembenek+ wokal, 
tel. kom. 695‑759‑357.

��Podejmę pracę na niepełny 
etat. Najchętniej kierowca kat. B, 
tel. kom. 791‑399‑978.

��Kierowca C+E bez 
doświadczenia podejmie pracę, 
tel. kom. 785‑779‑738.

��Podejmę pracę jako kierowca 
kat B i C w trakcie zdobywania 
doświadczenie w obsłudze 
samochodu, tel. kom. 725‑875‑566.

remontowo-
budowlane

usługi
��Usługi minikoparką, przeciski 

kretem, tel. kom. 668‑591‑725.

��Wiercenie w betonie. 
Montaż ogrodzeń, bram, 
rozbiórka budynków, elektryka, 
podłączanie bram, docieplenia, 
„baranek”, podbitka, rynny, 
tel. kom. 669‑164‑274.

��Ocieplenia budynków, 
tel. kom. 739‑021‑981.

��Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. kom. 739‑021‑981.

��Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730‑679‑727.

��Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. kom. 663‑777‑006.

��Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. kom. 606‑737‑576.

��Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. kom. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy 
z klinkieru, tel. kom. 788‑154‑202.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609‑846‑316.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607‑612‑176.

��Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504‑960‑515.

��Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. kom. 725‑668‑616.

��Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667‑189‑380.

��Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, glazura, terakota, 
tel. kom. 665‑935‑737.

��Budowa domów i docieplanie, 
tel. kom. 572‑947‑448.

��Usługi dekarskie,  
tel. kom. 786-994-383, 731‑655‑444.

��Malowanie, gipsowanie, ścianki 
GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663‑801‑457.

��Przebudowy, docieplenia 
budynków, tel. kom. 696‑775‑889.

��Układanie kostki brukowej: 
chodniki, podjazdy, tarasy, schody, 
opaski, opaski wokół nagrobków, 
odwodnienia, utwardzanie terenu, 
tel. kom. 726‑317‑232.

��Budowanie budynków 
gospodarczych, garaży itp, 
tel. kom. 788‑154‑202.

��Remonty, wykończenia, 
tel. kom. 532‑115‑111.

��Docieplenia budynków, 
tel. kom. 666‑152‑315.

��Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506‑771‑822.

��Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo, od A do Z, 
tel. kom. 665‑412‑890.

��Tynki, tel. kom. 575‑661‑940.

��Układanie kostki 
brukowej, krótkie terminy, 
tel. kom. 883‑215‑523.

��Posadzki żywiczne, 
tel. kom. 575‑944‑448.

��Łazienki, kuchnie, sufity, 
zabudowy, podłogi, gładzie, 
malowanie, hydraulika, elektryka, 
tel. kom. 721‑308‑971.

��Malowanie mieszkań oraz 
domów, tel. kom. 698-018-081, 
798‑294‑169.

��Drobne naprawy, 
tel. kom. 791‑655‑024.

��Ogrodzenia: siatkowe, panelowe, 
bramy, furtki, producent + montaż, 
tel. kom. 503‑572‑046.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, montaż 
drzwi, tel. kom. 535‑466‑501.
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��Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio 
i solidnie, tel. kom. 664‑712‑854.

��Wylewki betonowe z miksokreta. 
Układanie glazury, płytek, 
tel. kom. 694‑040‑980.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607‑343‑338.

��Malowanie, płyty K/G, gładzie, 
płytki, tel. kom. 514-634-217, 
dzwonić po 20.00.

��Krycie dachów, podbitki 
dachowe, drobne przebudowy, 
tel. kom. 795‑747‑555.

��Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, 
polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, 
tel. kom. 733-552-113, 601‑378‑677.

��Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794‑230‑700.

��Firma oferuje budowę domów 
i obiektów gospodarzych, 
docieplenia, przebudowy, 
rozbiórki, wyburzenia. 
Czyszczenie wycinka 
i pielęgnacja działki i ogrodu, 
tel. kom. 605‑051‑991.

��Malowanie, remonty, 
tel. kom. 514‑347‑542.

��Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604‑144‑668.

��Wylewki agregatem mixokret, 
tel. kom. 513‑985‑412.

��Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 784‑145‑034.

��Utwardzanie dróg dojazdowych, 
podwórek, tłuczniowanie, 
odwodnienia, odprowadzanie wody, 
tel. kom. 721‑771‑517.

��Rozbiórki, wyburzenia, 
karczowanie, czyszczenie 
terenu pod inwestycje, kopanie 
stawów, ziemia piach żwir, 
tel. kom. 782‑452‑548.

��Usługi budowlane, 
tel. kom. 721‑717‑741.

��Podbitki dachowe, 
pokrycia blachodachówką, 
dachówką, Łowicz, okolice, 
tel. kom. 537‑707‑307.

��Remonty, wykończenia, gładzie, 
zabudowa,G-K, malowanie, glazura, 
terakota, panele podłogowe, tynki, 
tel. kom. 790‑397‑712.

��Docieplanie budynków, 
tel. kom. 607‑343‑338.

��Brukarstwo, 
tel. kom. 579‑243‑494.

sprzedaż
��Blachy Ruukki, 

tel. kom. 513‑019‑010.

��Blachy Bud-Mat, 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513‑019‑010.

��Cykliniarka, szlifierka 
do obrabiania boków 
(bezpyłowe). Tanio, stan dobry, 
tel. kom. 501‑249‑461.

usługi 
instalacyjne

��Usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, 
tel. kom. 601‑379‑355.

��Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535‑466‑501.

��Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509‑838‑364.

usługi inne
��Wycinka drzew, 

usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668‑591‑725.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782‑718‑483.

��Wycinka drzew, 
tel. kom. 696‑008‑528.

��Wczasy dla seniora ‑ Krynica 
Morska ‑ 8 dni od 949 zł/os.,  
Stegna ‑ 8 dni od 849 zł/os.,  
www.wczasy-senior.pl, 
tel. kom. 534‑244‑044.

��Rozliczenia PIT-11, 
tel. kom. 665‑752‑680.

��Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667‑732‑751.

��Wiercenie studni, 
tel. kom. 505‑406‑307.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

��Obniżanie koron drzew, usuwanie 
niebezpiecznych konarów, 
formowanie tui, iglaków, wycinka 
posuszu, złomów i wywrotów 
w lesie, tel. kom. 531‑692‑067.

��Przepisywanie tekstów, 
transkrypcja nagrań; kontakt: 
pisanie@op.pl.

��Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600‑979‑826.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728‑227‑030.

matrymonialne
��Samotna Pani po 50 pracująca, 

niezależna pozna Pana do lat 60 
na resztę życia, który nie szuka 
przygód, tel. kom. 889‑129‑902.

nauka
��Język angielski, niemiecki, 

tel. kom. 782‑613‑909.

��Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607‑440‑582.

��Język angielski, 
tel. kom. 604‑575‑431.

��Prace zaliczeniowe, licencjackie, 
magisterskie – pomoc przy pisaniu, 
redakcja, korekta; kontakt: pisanie@
op.pl, sms 794-060-711.

��Matematyka, angielski, 
tel. kom. 515‑459‑141.

��Pomogę w lekcjach klasy 1-4, 
tel. kom. 510‑413‑232.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię każde zboże, odbiór gratis 

samochodem samozaładowczym, 
tel. kom. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607‑202‑732.

��Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. kom. 726‑721‑037.

��Kupię pszenżyto, jęczmień, 
możliwość transportu, 
tel. kom. 692‑292‑969.

��Kupię zboże, 
tel. kom. 604‑634‑249.

��Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668‑478‑617.

��Zboże kupię, 
tel. kom. 693‑157‑117.

hodowlane
��Kupię byczki, jałówki 150-

600 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515‑121‑410.

maszyny
��Skup traktorów, 

tel. kom. 737‑179‑421.

��Kupię dojarkę Alfa Laval, 
tel. kom. 605‑084‑979.

��Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę może byc 
do remontu, tel. kom. 604‑752‑472.

��Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, 
do remontu, tel. kom. 502‑939‑200.

��Kupię Zetora 25, Ursusa C-325, 
C-328, stan obojętny oraz części, 
tel. kom. 509‑219‑636.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
��Kukurydza sucha, 

tel. kom. 606‑294‑284.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 667‑257‑460.

��Bób nasiona, 
tel. kom. 727‑534‑450.

��Nasiona bobu, 
tel. kom. 721‑178‑192.

��Sprzedam siano, sianokiszonkę, 
duże bele, tel. kom. 795‑063‑245.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 664‑837‑390.

��Ziemniaki paszowe, rozrzutnik 
jednoosiowy, sadzarka 
do ziemniaków kiełkowanych, 
tel. kom. 692‑492‑058.

��Pszenica, tel. kom. 669‑419‑342.

��Sprzedam jęczmień, pszenżyto, 
Łaźniki, tel. (46) 838‑72‑99.

��Zboża jare, sadzeniaki 
ziemniaka, kukurydza, trawy 
i inne nasiona. Firma Nasienna 
Granum Łowicz, dowóz od 1 
tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych 
i traw., tel. (46) 837‑23‑05.

��Owies, żyto, 
tel. kom. 574‑505‑424.

��Ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 606‑901‑931.

��Sprzedam nasiona bobu, 
tel. kom. 576‑848‑274.

��Siano kostka, pszenica, 
schładzalnik mleka 300 l, 
tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam owies Bingo, 
tel. kom. 668‑165‑645.

��Siano małe belki, 
tel. kom. 692‑101‑976.

��Pszenżyto, tel. kom. 607-172‑809, 
po 17:00.

��Sprzedam bób, 
tel. kom. 608‑613‑658.

��Sprzedam słomę, duże bele, 
Chąśno 1, tel. kom. 721‑737‑369.

��Słoma, siano (baloty) ze stodoły, 
pszenżyto paszowe, Guźnia, 
tel. kom. 880-918-256, 889‑910‑333.

��Jałówka HF, wycielenie 8.03, 
tel. kom. 691‑727‑113.

��Sprzedam bele sianokiszonki, 
Urzecze 46, tel. kom. 696-169-390, 
608‑570‑034.

��Słoma żytnia w kostkach, 
tel. kom. 724‑078‑721.

��Sprzedam siano 
mała kostka, sortownik 
i opsypnik 5 do ziemniaków, 
tel. kom. 515‑403‑034.

��Sprzedam zboże, 
tel. kom. 606‑994‑007.

��Sprzedam pszenżyto, 
jęczmień po około 5 ton, 
tel. kom. 609‑353‑426.

��Siano (kostki, baloty), 
sianokiszonka (baloty), żyto, 
tel. kom. 661‑037‑030.

��Sprzedam kiszonkę z kukuryczy, 
zbiór 2021, tel. kom. 695‑819‑625.

��Sprzedam zboże pszenicę, 
pszenżyto, tel. kom. 607‑353‑574.

��Sianokiszonka i owies, 
tel. kom. 785‑122‑857.

��Sprzedam jęczmień Podarek, 
pszenżyto Mamut po czyszczalni 
Petkus, pierwszy rok ze Strzelc, 
tel. kom. 885‑254‑502.

��Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 790‑575‑493.

��Sprzedam słomę, sianokiszonkę, 
tel. kom. 888‑114‑186.

��Siano duże bele, sianokiszonka, 
tel. kom. 501‑351‑745.

��Sprzedaż zbóż jarych, 
hodowla Strzelce, Danko, ceny 
zakładowe. Bielawy Rynek 14, 
tel. kom. 607‑189‑155.

��Sprzedam marchew odpadową, 
tel. kom. 602‑175‑570.

��Sprzedam owies Skaratki, 
tel. kom. 667‑539‑954.

��Sprzedam łubin wąskolistny 
Regent pierwszy rok po centrali, 
tel. kom. 600‑765‑293.

��Bób Bizon, Bachus, 
tel. kom. 724‑551‑112.

��Sprzedam owies, 
tel. kom. 530‑171‑055.

��Sprzedam owies, jęczmień, 
pszenżyto, tel. kom. 725‑793‑806.

��Burak pastewny 0,30zł, 
tel. kom. 785‑240‑260.

��Sprzedam siano w kostkach, 
tel. kom. 781‑291‑854.

��Nasiona bobu, 
tel. kom. 604‑291‑850.

��Pszenica, słoma bele, ziemniaki 
paszowe, tel. kom. 606‑901‑931.

��Sprzedam łubin gożki, niebieski, 
tel. kom. 792‑256‑998.

��Sprzedam pszenicę, 
tel. kom. 606‑218‑403.

��Słoma, siano w balotach, 
tel. kom. 665‑489‑282.

��Pszenica, owies, 
tel. kom. 662‑611‑189.

��Sprzedam słomę i siano ze 
stodoły, tel. kom. 604‑281‑093.

��Słoma, baloty, 
tel. kom. 723‑528‑039.

��Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 691‑763‑505.

��Sprzedam siano, 
tel. kom. 510‑846‑486.

��Sprzedam bób Bachus, 
tel. kom. 692‑228‑062.

��Sprzedam pszenicę jarą, 
tel. kom. 692‑916‑507.

��Sprzedam sianokiszonkę, 
tel. kom. 603‑254‑329.

��Sprzedam owies Bingo, 
po centrali, tel. kom. 798‑906‑448.

��Baloty 22szt, mieszanka 
zbożowa 2t, silnik elektryczny 
11kW, wyposażenie obory, 
tel. kom. 609‑292‑994.



23www.lowiczanin.info     nr 9       3 marca 2022    

REKLAMA

REKLAMA

��Pszenżyto 10t sprzedam, 
tel. kom. 661‑852‑737.

��Sprzedam słomę, 
tel. kom. 510‑158‑246.

��Pszenżyto, jęczmień, żyto, 
tel. kom. 512‑544‑156.

��Jałówka wysokocielna, wycielenie 
26.03, tel. kom. 693‑093‑619.

��Sianokiszonka, 
tel. kom. 784‑666‑065.

��Łubin słodki, gorzki, gryka, 
seradela, tel. kom. 506‑115‑015.

��Pszenżyto, mieszanka paszowa 
i siewna, tel. kom. 797‑836‑291.

��Siano baloty, Bednary, 
tel. kom. 667‑380‑523.

��Sprzedam łubin Dalbor, Bielawy, 
tel. kom. 781‑297‑903.

��Sprzedam siano okrągłe belki, 
tel. kom. 663‑853‑216.

��Sprzedam burak pastewny, 
tel. kom. 793‑930‑278.

��Pszenica 2,5 tony, 
tel. kom. 692‑365‑635.

��Jęczmień Eldorado po wymianie, 
oczyszczony, posiadam też 
paszowy, tel. kom. 605‑061‑691.

��Bób Bizon, tel. kom. 669‑419‑342.

��Bób paszowy, groszek, 
tel. kom. 669‑419‑342.

��Słoma ze stodoły, 
tel. kom. 693‑574‑400.

��Sprzedam owies Bingo 
wyczyszczony do siewu, 
tel. kom. 501‑969‑799.

��Sprzedam łubin, 
tel. kom. 605‑884‑584.

��Baloty sianokiszonki, 
tel. kom. 512‑831‑125.

��Owies po centrali, 
tel. kom. 667‑988‑983.

��Otręby jęczmienne, 
tel. kom. 668‑478‑617.

��Jęczmień, mieszanka, 
pszenżyto, tel. kom. 698-071‑344, 
Tydówka.

��Sprzedam 12 balotów 
sianokiszonki, dzwonić 8-16, 
tel. kom. 501‑489‑185.

��Sprzedam słomę 35zł duże 
bele lub wymienię na obornik, 
Jamno, tel. kom. 515‑748‑006.

��Przywóz młóta 
browarnianego, 
tel. kom. 695‑608‑762.

��Sprzedaż nasion kukurydzy 
Firmy Syngenta HR Smolice, 
nasiona zbóż jarych, traw, 
warzyw, środki ochrony 
roślin, tel. (24) 285-80-79, 
tel. kom. 660‑943‑353.

hodowlane
��Sprzedam jałówkę 

na wycieleniu, termin 14.03.2022, 
tel. kom. 785‑530‑832.

��Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, termin 14.03.2022, 
tel. kom. 785‑530‑832.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną 
termin wycielenia 10.03.2022, 
tel. kom. 694‑140‑726.

��Sprzedam duże prosięta 
mięsne, tel. kom. 607‑150‑316.

��Sprzedam krowę Simmental 
wycielenie 15 marca i jałówkę 
wycielenie 10 marca, 
tel. kom. 505‑742‑849.

��Sprzedam prosięta 9 sztuk, 
tel. (24) 277‑70‑02.

��Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, 
tel. kom. 732‑416‑266.

��Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu 25 marzec, 
tel. kom. 785‑641‑210.

��Jałówka hodowlana, wycielenie 
20 marca, tel. kom. 695‑130‑433.

��Sprzedam jałówkę 
cielną i dwukółkę rolniczą, 
tel. kom. 601‑141‑164.

��Sprzedam cielaka, 
tel. kom. 607‑389‑802.

��Sprzedam Simentala cielaka, 
tel. kom. 667‑759‑986.

��Jałówka cielna 29.03.2022 
r., tel. kom. 787‑850‑746.

��Prosięta, tel. kom. 510‑259‑018.

��Sprzedam jałówkę 
na wycieleniu, termin 8 kwietnia, 
tel. kom. 884‑203‑464.

��Sprzedam krowę 
z drugim wycieleniem, 
tel. kom. 783‑131‑955.

��Jałówka, cielna, duża, 
pochodzenie Austria, Bednary, 
tel. kom. 667‑380‑523.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną 
HF, termin wycielenia 10.04.2022, 
tel. kom. 601‑147‑522.

��Prosiaki mięsne, 10 szt., 
tel. kom. 662‑059‑527.

��Jałówka,  
wycielenie 1 kwiecień, 
tel. kom. 782‑072‑806.

��Jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 667‑257‑466.

��Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732‑797‑792.

��Cielak mięsny, 
tel. kom. 500‑547‑286.

��Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, 
tel. kom. 724‑041‑546.

��Sprzedam jałówkę cielną, 
wycielenie 26 marca, 
tel. (24) 285‑96‑01.

��Sprzedam indyki białe, biegane, 
Sapy, tel. kom. 601‑520‑703.

��Sprzedam byczki różne, 
tel. kom. 511‑611‑296.

maszyny
��Sprzedam wialnię do zboża, 

tel. kom. 603‑313‑527.

��Sprzedam opryskiwacz 
sadowniczy 1500 l. Stan 
bardzo dobry, skrętny zaczep, 
włoska przystawka Nobili, 
tel. kom. 602‑681‑541.

��Przyczepa samozbierająca Krone 
(noże, rotor); przyczepa Autosan 
D-43, tel. kom. 600‑523‑438.

��Tur Pronar 3-sekcyjny, 
tel. kom. 608‑278‑013.

��Kombajn zbożowy Deutz-
Fahr M1080, heder 3m, kabina, 
sieczkarnia, tel. kom. 511‑241‑504.

��Bizon Z-56, cyklop, Ursus 
U-902, prasa Z-224, beczka 2000l, 
rozrzutnik obornika, przyczepa 8t, 
tel. kom. 512‑179‑465.

��Sprzedam prasę kostkę do słomy, 
tel. kom. 785‑530‑832.

��Sprzedam obciążniki Ursus 3512 
po 25 kg, obciążniki Zetor Fortera, 
tel. kom. 607‑418‑736.

��Siewnik „poznaniak”, 
tel. kom. 691‑727‑113.

��Cztery opony 650/65/R38, 
540/65/28, tel. kom. 665‑317‑860.

��Wałek przekaźnikowy długi, 
tel. kom. 724‑078‑721.

��Glebogryzarka przystosowana 
do C-330, tel. kom. 695-021‑521 
po 19:00.

��Sprzedam sadzarkę do warzyw, 
tel. kom. 721‑566‑425.

��Sprzedam koła, burty 
od przyczepy D-46B, 
tel. kom. 888‑114‑186.

��Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna oraz gruber Mandam 3 m, 
tel. kom. 695‑027‑515.

��Sprzedam pług 4-skibowy atlas 
hydrauliczny, tel. kom. 661‑766‑451.

��Siewnik Amazone D8 3 metry, 
pługi obrotowe Kverneland, 
John Deere 2015 salonowy, 
siewki do nawozu Rauch,, 
tel. kom. 605‑884‑584.

��Sprzedam opryskiwacz 
krukowiak 1000 litrów, 2006 rok 
produkcji, tel. kom. 533‑718‑845.

��Prasa Warfama Z543, 
tel. kom. 535‑275‑229.

��Sprzedam kosiarkę 2.10 
hydraulicznie składaną stan bardzo 
dobry, tel. kom. 509‑336‑821.

��Opryskiwacz 400-litrowy, 
sadzarka do ziemniaków, 
tel. kom. 502‑384‑747.

��Sprzedam Ursus C-363p, 
1987 rok, zarejetrowany, 9500 zł, 
tel. kom. 695‑771‑099.

��Siewnik do buraków, 
sadzarka do ziemniaków, 
tel. kom. 604‑575‑431.

��Opryskiwacz 400 litrów, 
tel. kom. 723‑528‑039.

��Pług 4-skibowy, talerzówka, 
śrutownik z mieszalnikiem, 
tel. kom. 721‑169‑137.

��Sadzarka do bobu, 
tel. kom. 724‑551‑112.

��Sadzarka do warzyw, 
tel. kom. 724‑551‑112.

��Sprzedam przetrząsacz 
karuzelowy, tel. kom. 603‑254‑329.

��Siewnik 4-rzędowy do warzyw, 
tel. kom. 601‑217‑319.

��Zgrabiarka karuzelowa Samasz, 
4,5 m, tel. kom. 512‑544‑156.

��Sprzedam siewnik Poznaniak 
2,7 z dociskiem, opryskiwacz 
400 litrów z ważnym atestem, 
sadzarka czeska, obsypnik 5, 
tel. kom. 783‑133‑924.

��Sprzedam rozrzutnik, sadzarkę, 
tel. kom. 693‑299‑439.

��Sprzedam wyciąg linowy 
do obornika na 21 stanowisk, 
tel. kom. 502‑253‑639.

��Prasa Sipma Z-569/1 
Farma, kosiarka 1,85m, 
przyczepa Jugosłowianka 2, 
tel. kom. 513‑159‑645.

��Sprzedam ciągnik, 
tel. kom. 735‑413‑243.

��Rozsiewacz nawozu 800kg, 
tel. kom. 667‑257‑466.

��Sprzedam przyczepę, drapak, 
kopaczkę do ziemniaków, 
tel. kom. 665‑126‑699.

��Rozsiewacz Rauch, 
tel. kom. 692‑387‑028.

��Sprzedam maszyny rolnicze 
i przyczepę, tel. kom. 506‑123‑266.

��Opryskiwacz Ślęza 1.000l 
z małym koszem, 2.500zł, 
tel. kom. 602‑584‑266.

inne
��Oddam za darmo opony 

do okrywania kiszonek, 
tel. kom. 783‑537‑461.

��Sprzedam obornik, 
tel. kom. 508‑678‑424.

��Sprzedam obornik, 
tel. kom. 530‑342‑110.

��Sprzedam obornik, 
tel. kom. 602‑299‑737.

��Sprzedam obornik, 
tel. kom. 887‑978‑144.

��Sprzedam obornik, 
tel. kom. 508‑678‑424.

rolnicze – usługi
��Białkowanie obór, 

tel. kom. 518‑168‑598.

��Transport maszyn rolniczych, 
tel. kom. 665‑734‑042.

��Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Suczka owczarka niemieckiego, 

16-tyg., tel. kom. 663‑428‑181.

��Sprzedam 3-letnią jamniczkę, 
tel. kom. 660‑634‑759.

��Pawie niebieskie, 
tel. kom. 723‑500‑144.

��Oddam 3-letniego psa w dobre 
ręce, tel. kom. 609‑001‑705.

��Sprzedam 10 królików wraz 
z samicą, tel. kom. 601‑379‑628.

��Oddam koty w dobre ręce, 
tel. kom. 601‑379‑628.

��Owczarki niemieckie, 
suczki czarne i podpalane, 
tel. kom. 506‑641‑866.
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ważne telefony
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 
w ramach pomocy osobom starszym 
w okresie pandemii Covid-19
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– 785-050-293;   
punkt w Głownie 665-530-294; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.

��Powiatowy Rzecznik  
Konsumentów 887 658 459.

apteki
��Dyżury nocne w Głownie: 
• czwartek, 3 marca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
• piątek, 4 marca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• sobota, 5 marca:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• niedziela, 6 marca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• poniedziałek, 7 marca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
• wtorek, 8 marca:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• środa, 9 marca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
��Dyżury w Strykowie:  
• niedziela, w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
��Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20

ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
��Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
��Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
��Punkt Konsultacyjny  
ds. Uzależnień i Przemocy  
w Rodzinie: 42-719-26-46
��Punkt Informacyjno-Konsultacyjny 
ds. Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10.00, 
12.00, 18:00
��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

koncerty
��Sobota, 5 marca:
• godz. 17.00 – „Ach Kobiety” – 
koncert piosenek musicalowych, 
arii i czardaszy – wystąpią artyści 
Teatru Muzycznego w Łodzi: Agnieszka 
Gabrysiak i Lesław Białecki oraz 
Michała Jasnosa (fortepian); MOK, 
Głowno ul. Kopernika 45. Wstęp wolny.
��Niedziela, 6 marca:
• godz. 17.00 – Dzień Kobiet  
w rytmie tanga – impreza muzyczno-
taneczna; w programie tanga polskie  
i zagraniczne; Dom Kultury  
w Niesułkowie, wstęp wolny.

��Niedziela, 13 marca:
• godz. 16.30 – „Przystanek 
Hollywood” – koncert operetkowy – 
w programie znane przeboje filmowe i 
musicalowe w wykonaniu Teatru Iwia; 
Dom Kultury w Strykowie; wstęp wolny.

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego – eks-
pozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej; 
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
��Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 
5/13, I piętro Banku Spółdzielczego.

inne
��Czwartek, 10 marca:
• godz. 17.00–19.00 – Warsztaty 
biżuterii tworzonej własnoręcznie 
z metalu, szkła i papieru. Koszt 20 zł. 
MOK w Głownie, ul. Kopernika 45. 

OFERTY PRACY
z dnia 2.03.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Księgowy
�� Monter reklam
�� Sprzedawca
�� Mechanik pojazdów samochodowych
�� Manager - branża turystyczno-rozrywkowa
�� Pracownik biurowy
�� Operator maszyn do produkcji do przewijania 

papieru toaletowego
�� Pozostali technicy budownictwa
�� Inspektor nadzoru budowlanego
�� Kelner
�� Specjalista ds. kadr i płac

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Introligator poligraficzny
�� Pomoc kuchenna
�� Robotnik gospodarczy
�� Magazynier/czynności produkcyjne
�� Monter instalacji wentylacyjnych i klimaty-

zacyjnych
�� Koordynator zakładów
�� Pracownik pomocniczo-sprzątający
�� Pracownik magazynowy
�� Operator wózka widłowego
�� Sprzątaczka
�� Pomoc kuchni - kelnerka/kelner
�� Pracownik socjalny
�� Pracownik gospodarczy
�� Pracownik produkcji
�� Robotnik magazynowy/czynności maga-

zynowe
�� Robotnik magazynowy
�� Koordynator projektów
�� Pomocnik elektryka
�� Nauczyciel przedszkola
�� Kierowca kategorii C

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Nauczyciel wspomagający
�� Kierowca kat.C+E
�� Stolarz
�� Pracownik pomocniczy przy myciu i sprząta-

niu hali produkcyjnej
�� Przedstawiciel handlowy
�� Sprzątaczka biurowa
�� Specjalista do spraw analiz ekonomicznych
�� Monter podzespołów i zespołów elektro-

nicznych
�� Zastępca kierownika produkcji
�� Specjalista do spraw sprzedaży
�� Pracownik działu technicznego
�� Cukiernik
�� Kelner
�� Technik elektronik
�� Kierownik produkcji
�� Pracownik działu technicznego
�� Cukiernik
�� Kelner
�� Technik elektronik

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 1.03.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 4,30 zł/kg+VAT

�� Różyce: 4,30 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,20 zł/kg + VAT

�� Karnków: 5,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 11,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 11,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,50 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
�� Infolinia NFZ w sprawie koronawi-
rusa czynna całą dobę – 800 190 590
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni Podsta-
wowej Opieki Zdrowotnej.
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 509425343
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
��Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10
��Nieodpłatna pomoc prawna:  
46 811-53-18

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz - dyżury nocne:
• czwartek, 3 marca:  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595 
• piątek, 4 marca:  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20

• sobota, 5 marca:
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
• niedziela, 6 marca:  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
• poniedziałek, 7 marca:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 830-22-02
• wtorek, 8 marca:  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
• środa, 9 marca:  
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 830-22-02

Apteki pełnią dyżury w porze nocnej od 
pon. do pt. w godz. 22.00–7.00 dnia na-
stępnego; w sob., niedz., święta w godz. 
22.00–8.00 dnia następnego.

��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: 
ul. Główna 9, tel. 46-838-33-85;  
ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
��Kiernozia: 
Rynek Kopernika 12, tel. 24-277-91-58, 
ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-97-64, 
ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86; 
ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.- pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

lodowisko w Łowiczu
��Czynne od poniedziałku do piątku,  

w godz. 14.00-20.00, sobota – niedziela 
w godz. 12.00-20.00.

��  Wypożyczenie łyżew 7 zł/godz.
��  Ostrzenie łyżew 7 zł.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne od wtorku do niedzieli 

w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 
15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłat-
ny na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe:
• „Przemyślenia” – wystawa prac 
Arkadiusza Hablewskiego, czynna  
do 23 marca.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30). 
��Skansen w Maurzycach – do 31 
marca 2022 roku nieczynny
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje 
tel. 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne od 1 marca do 30 listopada, 
dni powszednie w godz. 9.00-17.00:  
niedz. i święta 12.00-17.00;  
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00–15.30;  
bilety: 20 zł normalny, 15 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się; po-
niedziałek dzień bezpłatny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów).
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.–16. 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 
•„Muzyczne impresje w malarstwie 
Wojciecha Adama Witkowskiego”; 
wystawa, której ideą jest pokazanie 
związku muzyki i malarstwa, prezentuje 
obrazy figuratywne przedstawiające 
pary tańczące w rytm utworów stan-
dardowych i ludowych oraz tancerki 
flamenco; czynna do 28 lutego.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe wnętrza, 
a także poznać historię hodowli koni 
rasy półkrwi angloarabskiej.  
Zwiedzanie możliwe po wcześniejszej 
rezerwacji tel. 693 422 684. 
��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 

Łowickiej, Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie – wystawa 
plenerowa poświęcona znanym  
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.

koncerty
��Niedziela, 6 marca:
• godz. 14.00 – koncert CHOPIN-
-MUZYKA-POEZJA – wystąpią Jerzy 
Maciejewski – fortepian, Marta Nierad-
kiewicz – recytacja. Pałac w Sannikach, 
ul. Warszawska 142, bilety: sala lustrza-
na 10 zł, sala koncertowa 25 zł.
• godz. 15.00 – Dzień Kobiet  
w Gminie Zduny – wystąpi Dariusz 
Kordek – w repertuarze znajdują się 
przeboje i nastrojowe ballady. Wstęp 
bezpłatny, obowiązują zapisy: osobiste 
w Domu Kultury w Zdunach lub telefo-
niczne 46-838-76-08, 46-838-74-16.
• godz. 17.00 – „Z bukietem 
melodii” – koncert z cyklu Burmistrz 
Miasta Zaprasza z okazji Dnia Kobiet; 
wystąpią: Sylwia Strugińska – sopran, 
Michał Domagała – tenor z towarzy-
szeniem Łowickiej Orkiestry Kame-
ralnej. Sala kina Fenix w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 20. Wstęp wolny.
��Wtorek, 8 marca:
• godz. 16.30 – koncert Zespołu 
Pieśni Kawaleryjskiej „Malowani” 
z okazji Dnia Kobiet; wystąpią: Alicja 
Uszyńska – śpiew, Piotr Gralak – gitara, 
rtm. kaw. och. Adam Sujecki – prowa-
dzenie, hjd. Ulszula Kowalczuk – prowa-
dzenie. Sala kina Fenix, ul. Podrzeczna 
20, bilety 20 zł są do nabycia w biurze 
Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, Al. Sienkiewicza 62.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 3 marca:
• godz. 15.30 – Potworna rodzinka 2  
– animacja / komedia / przygodowy 
prod. Niemcy / Wielka Brytania; reż. 
Holger Tappe; czas: 1 godz. 43 min.
• godz. 17.30 – Mój dług – dramat 
obyczajowy, prod. Polska; reż. Denis 
Delić / Bogusław Job; czas: 100 min. 
• godz. 19.00 / sala II – Belfast – 
dramat prod. Wielka Brytania, reż. 
Kenneth Branagh, czas: 97 min.
• godz. 19.30 – Mój dług
��Piątek – sobota, 4–5 marca:
• godz. 15:30 – Potworna rodzinka 2
• godz. 17:00 / sala II – Belfast 
• godz. 17:30 – Mój dług
• godz. 19:00 / sala II – Matki równo-
ległe – dramat prod. Hiszpania, reż.: 
Pedro Almodóvar, czas: 120 min.
• godz. 19:15 – Córka – dramat 
prod. Grecja / USA / Wielka Brytania 

/ Izrael, reżyseria: Maggie Gyllenhaal, 
czas: 121 min.
• godz. 21:00 / sala II – Mój dług
��Niedziela, 6 marca:
• godz. 17:00 / sala II – Belfast 
• godz. 19:00 / sala II – Matki 
równoległe 
• godz. 19:15 – Córka
• godz. 21:00 / sala II – Mój dług 
��Poniedziałek, 7 marca:
• godz. 15:30 – Potworna rodzinka 2
• godz. 17:00 / sala II – Belfast 
• godz. 17:30 – Mój dług
• godz. 19:00 / sala II – Matki 
równoległe
• godz. 19:15 – Córka
• godz. 21:00 / sala II – Mój dług
��Wtorek, 8 marca:
• godz. 17:00 / sala II – Belfast 
• godz. 19:00 / sala II – Matki 
równoległe 
• godz. 19:15 – Córka
• godz. 21:00 / sala II – Mój dług
��Środa – czwartek, 9–10 marca:
• godz. 15:30 – Potworna rodzinka 2
• godz. 17:00 / sala II – Belfast 
• godz. 17:30 – Mój dług
• godz. 19:00 / sala II – Matki 
równoległe
• godz. 19:15 – Córka
• godz. 21:00 / sala II – Mój dług

inne
��Piątek, 4 marca:
• godz. 17.00 – „Bolimów i okolice 
w I wojnie światowej” – wernisaż 
wystawy prezentującej pamiątkowe 
fotografie, dokumenty, militaria  
oraz przedmioty użytkowe z czasów 
Wielkiej Wojny, historia użycia gazu 
bojowego w 1915 r. na froncie 
wschodnim. Muzeum w Łowiczu 
(wejście od ul. 3 Maja). Rezerwacja 
miejsc tel. 46 837 39 28 wew. 36.
��Niedziela, 6 marca:
godz. 10.00 – Tropem Wilczym – 
Bieg Pamięci Żołnierzy Wyklętych 
w Zduńskiej Dąbrowie – start: 
przy kamieniu upamiętniającym 
K. Idzikowską; meta: budynek 
Praktycznej Nauki Zawodu ZSCKR 
w Zduńskiej Dąbrowie. Rejestracja 
uczestników przez wypełnienie 
formularza rejestracyjnego do dnia  
4 marca na stronie bdkzduny.pl  
lub bezpośrednio przed biegiem.
godz. 11.00 – Tropem Wilczym. 
Bieg Pamięci Żołnierzy Wyklętych 
w Łowiczu – start i meta: Łowicz 
ul. Starorzecze; zapisy do 4 marca, 
Centrum Kultury, Turystyki i Promocji 
Ziemi Łowickiej, Stary Rynek 17.
• godz. 12.00 – Warsztaty biżuterii 
szytej z jeansu dla młodzieży i osób 
dorosłych. Muzeum w Łowiczu,  
Stary Rynek 5/7. Koszt 15 zł/os.  
Zapisy tel. 46/837-39-28 wew. 36.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje tel. 24 2858045
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59

��Energetyk-Serwis  
24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno całodobowo: 606-605-494, 
692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed  
24 285-48-44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00
��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30

��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie czynny od pon. 
do pt. w godz. 10–16; bilety: 12 zł, 8 zł
��Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 
8.00–17.00; wstęp bezpłatny.

kino KDK 
Kutno, ul. Żółkiewskiego 4, tel. 24-254-21-37

��Piątek – środa, 4–9 marca:
• godz. 14.15 – Potworna rodzinka 2  
– premiera – animacja / komedia / 
przygodowy prod. Niemcy / Wielka 
Brytania; reżyseria: Holger Tappe; 
czas: 1 godz. 43 min.
• godz. 16.15 – Skarb Mikołajka 

– familijny / komedia, produkcja: 
Francja, reżyseria: Julien Rappeneau; 
czas: 1 godz. 43 min.
• godz. 18.15 – Śmierć na Nilu – 
kryminał, produkcja: USA / Wielka 
Brytania, reż.: K. Branagh, 2 godz. 7 min.
• godz. 20.15 – Miłość, seks & 
pandemia – dramat obyczajowy, 
Polska, reż. Patryk Vega; czas: 2 godz.

koncerty
��Niedziela, 6 marca:
godz. 18.00 – Od musicalu  
do swinga – koncert z okazji Dnia 
Kobiet, wystąpią: Marta Wilk, Wojciech 
Janiszewski; sala widowiskowa ŻDK, 
bezpłatne wejściówki.
��Czwartek, 10 marca:
• godz. 19.30 – Andrzej Piaseczny 
– Akustycznie – Kutnowski Dom 
Kultury, bilety od 129 zł dostępne na: 
scenakonesera.pl

ŻYCHLIN I OKOLICE

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 1.03.2022 r.

  w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 6,00 5,00-6,00
buraki czerwone kg 2,50-3,00 2,50-3,00
cebula kg 3,00 3
czosnek szt. 1,00-2,00 -
gruszki kg - 3,00-4,00
jabłka kg 1,50-3,00 2,50-3,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00-14,00 12,00-13,00
kalafior szt. 6,00 4,00-6,00
kapusta biała szt. 5,00 5,00
kapusta pekińska kg 6,00 5,00-6,00
koperek pęczek 2,50 2,5
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 2,50 3,00
natka pietruszki pęczek 2,50 -
ogórek zielony kg 10,00 10,00
papryka czerwona kg 12,00 10,00-12,00
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 5,00 5,00
pomidor szklarniowy kg 10,00 9,00-10,00
por szt. 2,00-3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 3,00
sałata szt. 3,50 -
seler szt. 5,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,5
włoszczyzna pęczek 4,50 4,00-4,50
ziemniaki kg 1,00-2,00 1,50-2,00
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Aktualności

Głowno | Po wprowadzeniu państwowych dopłat

Ile za żłobek?
Na ostatniej sesji Rady Miejskiej  
przyjęto uchwałę, która wprowadziła zmiany 
w wysokości opłaty miesięcznej  
za pobyt dziecka w Miejskim Żłobku.  
Jest to bezpośrednio związane z faktem,  
że od nowego roku państwo może 
dofinansowywać powyższą należność.

Do tej pory, zgodnie z treścią 
uchwały z 5 grudnia 2018 roku, 
opłata wynosiła 300 zł oraz do-

datkowe 20 zł za każdą rozpo-
czętą godzinę pobytu dziecka 
w  żłobku powyżej 10 godzin 

dziennie. Teraz stawka będzie 
wynosiła 16% minimalnego 
wynagrodzenia, czyli – w 2022 
roku – 16% z 3 010 zł, a więc 
481,60 zł.

Co jednak istotne: rodzice 
mogą ubiegać się o  dofinan-
sowanie w  wysokości 400 zł. 
Wynika to z  wejścia w  życie 
zapisów ustawy o  rodzinnym 
kapitale opiekuńczym. Wnio-
ski do ZUS opiekunowie będą 
mogli składać od 1 kwietnia, 

a  ewentualnie przyznane środ-
ki będą wpływać bezpośrednio  
na konto żłobka.

Innymi słowy, rodzi-
ce, którym przyznane zosta-
nie dofinansowanie, zapłacą 
różnicę pomiędzy stawką usta-
loną przez gminę a dotacją, czyli  
81 zł. Należy pamiętać, iż mowa 
o  dofinansowaniu na pierwsze 
lub jedyne dziecko w rodzinie. 
Ewentualnie na drugie lub ko-
lejne dziecko w rodzinie, ale tyl-
ko za okresy uczęszczania do 
żłobka, za które nie przysługu-
je rodzinny kapitał opiekuńczy 
(uczęszczanie do żłobka przed 
12 miesiącem życia dziecka i po 
ukończeniu 36 miesiąca życia).

Nawiasem mówiąc, rodzinny 
kapitał opiekuńczy, a więc tzw. 
1000 plus to nowe świadczenie 
przewidziane na drugie i kolej-
ne dziecko w  rodzinie w wie-
ku od ukończenia 12 do 36 mie-
siąca życia. Wracając wszak 
do uchwały, czytamy w  niej:  
W sytuacji uczęszczania do 
żłobka dwojga dzieci w  rodzi-
nie, opłata za drugie i każde ko-
lejne dziecko wynosi 50% usta-
lonej miesięcznej opłaty. Mowa 
więc o kwocie 240,80 zł.

Do tej pory nie przysługiwała 
ulga na drugie i kolejne dziecko.

Reasumując, rodzice będą 
płacić odtąd 81 zł za pierwsze 
dziecko i 240,80 zł za każde na-

stępne. No, chyba że nie dostaną 
dofinansowania. Wówczas bę-
dzie to 481,60 zł i 240,80 zł.

Należy zaznaczyć, że gdyby 
Rada Miasta nie przyjęła pod-
wyżki opłaty za żłobek i zosta-
wiła ją na dotychczasowym po-
ziomie, a zatem wspomnianych 
już 300 złotych, rodzice z dofi-
nansowaniem nie płaciliby pie-
niędzy w  ogóle. A  tak, ściśle 
mówiąc, będą płacić wyraźnie 
mniej niż dotychczas, ale jed-
nocześnie samorząd osiągnie 
wyższe pieniądze do swoje-
go budżetu. Biorąc jednak pod 
uwagę ogólny wzrost wydat-
ków w kraju, gmina raczej się 
na tym nie dorobi. � sm

RZUT OKIEM | WIOSNA W POŁOWIE LUTEGO

Przebiśniegi (na zdjęciu), 
a także hiacynty czy tulipany 
zakwitły już ogródku pani 
Krystyny w Starym Imielniku. 
Z jednej strony pani Krystyna 
się cieszy, bo bardzo lubi 
wiosnę i kwiaty, z drugiej 
jednak zauważa, że kwitnienie 
w połowie lutego jest pogodową 
anomalią. Nie przypomina 
sobie, by kiedykolwiek u niej 
kwiaty kwitły aż tak wcześnie.
tmFO
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Gmina Stryków | Rada przyjęła uchwałę

Rolnik może handlować 
bez opłaty
Na sesji Rady Miejskiej 
24 lutego radni 
jednogłośnie przyjęli 
uchwałę w sprawie 
wyznaczenia miejsca 
do prowadzenia handlu 
w piątki i soboty  
przez rolników  
i ich domowników. 

1 stycznia weszła w  życie 
ustawa o  ułatwieniach w  pro-
wadzeniu handlu w piątki i so-
boty przez rolników i  ich do-
mowników. Gmina miała więc 
obowiązek przyjąć odpowied-

nią uchwałę. I zrobiła to. Odtąd 
rolnicy będą mogli bez opłat tar-
gowych sprzedawać produkty 
rolno-spożywcze wytworzone 
w swoich gospodarstwach.

I tak targowisko, na którym 
rolnicy będą mogli sprzedawać 
swoje produkty, to targowisko 
przy ul. Targowej 22a.

Razem z uchwałą radni przy-
jęli „Regulamin targowiska”. 
Zgodnie z jego treścią targowi-
sko będzie czynne przez cały 
rok w piątki i w soboty w go-
dzinach od 5:00 do 13:00, z wy-
łączeniem dni ustawowo wol-
nych od pracy.� sm

REKLAMA
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Głowno, Stryków | Kolizje drogowe

Trzy zdarzenia, 
siedem pojazdów
Niedostosowanie prędkości 
do warunków panujących na drodze i zbyt 
mała odległości od innych pojazdów – to 
przyczyny kolizji drogowych, do których 
doszło w ostatnich dniach na terenie Głowna 
i Strykowa.

24 lutego o godz. 18.20 na 
ul. Łódzkiej w Głownie (droga 
krajowa nr 14) kierująca BMW 

29-letnia mieszkanka powiatu 
zgierskiego, jadąc w  kierun-
ku Strykowa, nie zachowała 
bezpiecznej odległości od po-
przedzającego pojazdu mar-
ki Nissan i uderzyła w niego, 
z kolei Nissan uderzył w jadą-
cego przez nim Volkswagena 
Golfa. Nikt w  zdarzeniu tym 

nie ucierpiał. Uczestnicy byli 
trzeźwi. Sprawczyni ukarana 
została mandatem. Poza 29-lat-
ką w  zdarzeniu udział brali: 
41-letni mieszkaniec powiatu 
zgierskiego – kierował Nissa-
nem oraz 34-letni mieszkaniec 
powiatu łowickiego – kierował 
VW Golfem.

26 lutego o godz. 23.20 na 
ul. Łowickiej w  Głownie kie-
rująca Oplem 19-letnia miesz-
kanka powiatu zgierskiego nie 
dostosowała prędkości do wa-
runków panujących na drodze. 
Jadąc z Placu Wolności w kie-
runku ul. Łowickiej straciła pa-

nowanie nad pojazdem i  ude-
rzyła w  znak drogowy oraz 
w  stojak rowerowy. Kierująca 
była trzeźwa, za spowodowanie 
kolizji ukarana została manda-
tem.

28 lutego około godz. 11.15 
na ul. Ozorkowskiej w  Głow-
nie zdarzyły się trzy samocho-
dy. Tym razem również nie 
było poszkodowanych, a wszy-
scy uczestnicy zdarzenia byli 
trzeźwi. Sprawcą był 23-letni 
mieszkaniec powiatu zgierskie-
go, który kierując Citroenem 
jechał od Strykowa w kierunki 
Smolic. Nie zachował on bez-
piecznej odległości od jadące-
go przed nim samochodu Hy-
undai i  uderzył w  niego, ten 
natomiast, po przemieszczeniu 
się uderzy z  kolei w  kolejne-
go Hyundaia. Środkowym sa-
mochodem kierował 26-letni 
mieszkaniec Łodzi, a jadącym 
przez nim – 21-letni mieszka-
niec Łodzi. Sprawca ukarany 
został mandatem. 

Region | Policja zatrzymała kolejnych kierowców

Pijani wyjeżdżają na drogi
W ostatnich dniach 
policja na naszym 
terenie zatrzymała 
kolejnych kierowców, 
którzy pod wpływem 
alkoholu, zarówno 
samochodami, 
jak i jednośladami 
siadali za kierownicę.

26 lutego o  godz. 22.15 na 
ul. Letniej w  Głownie zatrzy-
many został 63-letni mieszka-
niec powiatu zgierskiego, który 

kierował osobowym Peugeotem 
mając 1,84 promila alkoholu we 
krwi. Postępowanie w sprawie 
przestępstwa, jakie tym samym 
popełnił, prowadzi Komisariat 
Policji w Głownie.

Jeszcze więcej „wydmu-
chał” 38-letni mieszkaniec po-
wiatu zgierskiego, który zatrzy-
many został również 26 lutego 
o  godz. 21.50 na ul. Kamień-
skiej w  Głownie. Kierował on 
Toyotą mając 2,24 promila alko-
holu we krwi.

1 marca o godz. 20 na ul. Sta-
rowiejskiej w  Dobrej do kon-
troli zatrzymany został 41-letni 

mieszkaniec powiatu zgierskie-
go, który kierował motocyklem 
Jawa, mając 1 promil alkoholu 
we krwi. 

Tego samego dnia o  godz. 
21.40 na ul. Strażackiej 
w  Głownie policja zatrzyma-
ła 33-letniego mieszkańca po-
wiatu zgierskiego, który jechał 
rowerem mając 1,02 promi-
la alkoholu we krwi. Jako je-
dyny z  wyżej wymienionych 
został ukarany mandatem za 
wykroczenie. W  przypadku 
kierujących pojazdami mecha-
nicznymi, taka ilość promili to 
przestępstwo.   mwk

Dobra | DK 14
Dzik wybiegł 
na drogę

47-letni mieszkaniec powia-
tu zgierskiego, który 27 lute-
go o godz. 2.20 w nocy jechał 
BMW ul. Strykowską w Dobrej 
(droga krajowa nr 14) w kierun-
ku Łodzi miał prawdziwego pe-
cha, ponieważ przed jego pojaz-
dem przebiegł dzik. Nie udało 
mu się uniknąć zderzenia z dzi-
kim zwierzęciem, które na sku-
tek zdarzenia padło. 

Kierujący wyszedł z  koli-
zji bez uszczerbku na zdrowiu. 
Był trzeźwy. Policja przybyła na 
miejsce nie widziała jego winy 
w  zdarzeniu, nie wymierzyła 
więc mandatu.  mwk

REKLAMA

Głowno | Potrzebne jest wszystko...

Nieustannie trwają zbiórki 
darów dla Ukrainy

dokończenie ze str. 3
Dary w  postaci artykułów 

spożywczych i  higienicznych, 
a  przede wszystkim środków 
pierwszej pomocy można przy-
nosić do budynku � rmy znaj-
dującej się przy ul. Złotej 2C 
w  Głownie. Artykuły zostaną 
przekazane dla osób potrzebu-
jących przy granicy, ale rów-
nież do Ukraińców broniących 
swój kraj. 

Stowarzyszenie 
Przyjaciół Gminy 
Głowno „Szansa”
Stowarzyszenie współpracu-

jące z OUK w Bronisławowie 
rozpoczęło zbiórkę darów. Po-
moc skierowana jest także dla 
konkretnej rodziny – przyby-
łej z Ukrainy matki z czwórką 
dzieci w  wieku dziewczynki: 
8 m-cy (rozm. 98), 8 lat (rozm. 
140) i 10 lat (rozm. 146) oraz 
14-letni chłopiec (rozm. 170), 
których ojciec pozostał, żeby 
walczyć. Dary można przyno-
sić do budynku OUK w Broni-
sławowie. Miejsce to jest czyn-
ne od poniedziałku do piątku 
w godzinach: 8:00 – 16:00. 

Potrzebne są: żywność dłu-
goterminowa – konserwy, olej, 
cukier, makarony, mąka, kasza, 
ryż, herbata, kawa, słodycze, 
mleko UHT, warzywa/owoce 
w puszkach (np. fasola, groszek, 
kukurydza, ananas, brzoskwi-
nia), przeciery pomidorowe 
w  kartonach, suszone owoce, 
orzechy; kosmetyki i chemia – 
żele pod prysznic, szampony, 
mydła, szczoteczki i  pasty do 
zębów, kremy ochronne, pod-
paski, pampersy dla dzieci, pły-
ny do prania, płyny do mycia 

naczyń; środki opatrunkowe – 
koce termiczne, gazy jałowe, 
kompresy jałowe, opaski dzia-
ne, bandaże elastyczne, ampułki 
soli � zjologicznej, środki odka-
żające, rękawiczki jednorazowe, 
chusty opatrunkowe sterylne, 
opaski uciskowe, nożyczki do 
opatrunków; Zbierana jest rów-
nież odzież. 

Osoby, które będą potrze-
bowały pomocy są proszone 
o kontakt ze Stowarzyszeniem. 
Pomoc zostanie udzielona każ-
demu potrzebującemu. 

Zbiórka krwi 
W sobotę, 19 marca w godzi-

nach: 9:00-15:00 w sali gimna-
stycznej przy Szkole Podstawo-
wej nr 3 w Głownie już po raz 
drugi odbędzie się zbiórka krwi 
dla o� ar wojny na Ukrainie. Ini-
cjatorem akcji jest agencja pra-
cy o międzynarodowym zasię-
gu Qlevel. 

Oddać krew może każdy. 
Ważne, aby zainteresowani po-
mocą posiadali dokument po-
twierdzający ich tożsamość, 
który zawiera numer pesel. 
Może być do dowód osobisty 
lub paszport.  ML

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

W sobotę, 19 marca 
w godz. 9-15 w sali 
gimnastycznej przy 
SP nr 3 w Głownie już 
po raz drugi odbędzie 
się zbiórka krwi. 
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Głowno | Władze gminy oraz miasta Głowno apelują o rejestrowanie uchodźców z Ukrainy

Przygotowania do pomocy Ukraińcom trwają 
Na terenie Głowna i gminy Głowno osób niosących pomoc 
Ukraińcom nie brakuje. W zbiórki artykułów pierwszej potrzeby 
angażują się nie tylko urzędy, firmy i strażacy, ale przede wszystkim 
mieszkańcy. Władze apelują – rejestrujmy zarówno obywateli 
Ukrainy, jak i rodziny, które je przyjmują.

Miasto Głowno 
Jak poinformował nas Ra-

fał Jaśkowski, kierownik Refe-
ratu Promocji i  Komunikacji 
Społecznej Urzędu Miejskiego 
w Głownie, miasto solidaryzuje 
się z obywatelami Ukrainy oraz 
wspiera działania mające nieść 
pomoc uchodźcom z tego kraju. 

– Zorganizowaliśmy zbiór-
kę darów w  Miejskim Ośrod-
ku Kultury, w  poniedziałek 
burmistrz miasta spotkał się 
z  przedstawicielami mniejszo-
ści ukraińskiej, aby dowiedzieć 
się, jakie uchodźcy mają potrze-
by i w jaki sposób miasto może 
im pomóc. Sytuacja jest bardzo 

dynamiczna, nie wykluczamy 
żadnej formy pomocy, ale kon-
kretne decyzje jeszcze są uzgad-
niane – mówi Rafał Jaśkowski. 

Władze miasta są w  stałym 
kontakcie ze starostą zgierskim, 
który to zajmuje się koordyna-
cją działań niosących pomoc 
Ukraińcom. – Robimy, co mo-
żemy. W Głownie nie ma hote-
li, nie dysponujemy miejscami 
noclegowymi. Obecnie przy-
stąpiliśmy do prowadzenia re-
jestracji zarówno uchodźców, 
jak i  jednostką oferującym po-
moc, czyli firm, stowarzyszeń 
czy osób prywatnych. Ma to 
związek z  obowiązkiem poin-

formowania przez gminy odpo-
wiedniego wojewody, w  celu 
ułatwienia koordynacji pomo-
cy – powiedział Rafał Jaśkow-
ski. – Cały czas trwa ustalanie 
i  stopniowe wcielanie w  życie 
działań. To ile uchodźców przy-
jechało do naszego miasta i kto 
je przyjął ,dowiemy się jak już ta 
informacja o rejestracji trafi do 
wszystkich – dodaje. 

Na obecną chwilę nie jest 
znana forma wsparcia finanso-
wego pobytu uchodźców. Wła-
dze państwowe nie określiły, kto 
i na jakich zasadach sfinansuje 
zakwaterowanie, wyżywienie 
oraz koszty mediów. Władze 

miasta liczą, że stosowne de-
cyzje zapadną jak najszybciej, 
o czym będą na bieżąco infor-
mować.

Przypominamy: aktualnie 
w budynku Miejskiego Ośrod-
ka Kultury trwa zbiórka darów. 
Potrzebne są przede wszystkim 
nowe śpiwory, koce termiczne, 
materace, ubrania przeciwdesz-
czowe, bielizna, pieluchy i środ-
ki higieniczne, naczynia i sztuć-
ce biodegradowalne, żywność, 
a także materiały opatrunkowe. 
Mieszkańcy Głowna i  okolic 
mogą przynosić paczki do bu-
dynku MOK zlokalizowanego 
przy ul. Kopernika 45 w Głow-
nie w godzinach: 10:00-16:00. 

Gmina Głowno
28 lutego wójt gminy Głow-

no Marek Jóźwiak, zapewnił że 
w sytuacji gmina dołoży wszel-
kich starań, aby wesprzeć po-
trzebujących. 

Zgodnie z  informacjami 
przekazanymi przez Urząd 
Gminy, wszystkie osoby, któ-
re przyjmują pod swój dach 
uchodźców z Ukrainy proszo-
ne są o zgłoszenie podjęcia ta-
kich działań w Urzędzie Gmi-
ny Głowno. Jest to konieczne 
w celu usprawnienia udzielania 
niezbędnej pomocy osobom 
potrzebującym. 

Mieszkańcy, którzy przy-
jęli uchodźców proszeni są 
o podanie ich danych, tj. imię 
i nazwisko, nr paszportu, datę 
przekroczenia granicy i  datę 
zakwaterowania pod konkret-
nym adresem oraz numer tele-
fonu.

5-6 marca w  godzinach od 
9:00 do 15:00 w  strażnicach 
OSP odbędzie się zbiórka rze-
czowa dla naszych wschodnich 
sąsiadów, którzy szukają schro-
nienia na terenie Polski oraz dla 
osób przebywających na pogrą-

żonym w  konflikcie zbrojnym 
terytorium Ukrainy.

Dary będzie można przeka-
zywać we wskazanym termi-
nie w strażnicach OSP: Boczki 
Domaradzkie, Lubianków, Mą-
kolice, Ostrołęka, Popów Gło-
wieński, Wola Zbrożkowa, Zie-
wanice. 

Przypominamy: w  związ-
ku z  rosyjską agresją skiero-
waną w  stronę Ukrainy, Gmi-
na Głowno organizuje zbiórkę 
dla naszych wschodnich sąsia-
dów. Dary w  postaci odzieży 
i okryć , środków higienicznych 
oraz środków czystości, a także 
żywności zainteresowani mogą 
przynosić do czterech punk-
tów: Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Lubiankowie, Ze-
społu Szkolno-Przedszkolnego 
w  Popowie Głowieńskim, Ze-
społu Szkolno-Przedszkolne-
go w Mąkolicach oraz Urzędu 
Gminy Głowno.� ML

Stryków | Zbiórki środków pierwszej potrzeby trwają

Mieszkańcy Strykowa pomagają 
i zachęcają innych do działania
Osób niosących pomoc 
Ukraińcom nie brakuje 
w Strykowie i okolicach. 
W zbiórki artykułów 
pierwszej potrzeby angażują 
się nie tylko urzędy, firmy 
i strażacy, ale przede 
wszystkim mieszkańcy.

Stowarzyszenie 
Przystanek Wyskoki 
Organizacja prowadzi zbiór-

kę dla dzieci z  Ukrainy. Po-
trzebne są m.in.: słoiczki, kasz-
ki, mleko w proszku, chusteczki 
nawilżane, pampersy. Stowarzy-
szenie przyjmuje również nową 
i  używaną, ale nie zniszczoną 
odzież. Dary można przekazy-
wać do siedziby przy ul. Wysoki 
14. To tam zostaną one posegre-
gowane i przekazane dla potrze-
bujących rodzin. 

Żłobek Fiku Miku 
Placówka również chce wes-

przeć uchodźców z  Ukrainy. 
Do budynku żłobka znajdują-
cego się przy ul. Warszawskiej 
22 w  Strykowie każdy może 
przynosić dary dla potrzebują-
cych. 

Potrzebne są: pościele, koł-
dry, poduszki, ręczniki; środki 
higieniczne: podpaski, tampo-
ny, chusteczki nawilżone, żele 
pod prysznic, mydła, szampo-
ny, pasty do zębów, szczotecz-
ki do zębów, pampersy (roz-
miar 4 i 5); mleko w proszku 
dla dzieci 3-4; wózek spacero-
wy; środki czystości : chemia, 
proszki do prania itp; ubrania 
używane w  każdym rozmia-
rze– dla dorosłych i  dzieci; 
żywność o  długim terminie 
ważności – makarony, puszki, 
kaszę, ryż.

Zbiórka Małgorzaty 
Niedzielskiej
Dary w postaci: pościeli, ma-

teracy, środków medycznych, 
środków medycznych, ubrań, 
żywności i  zabawek można 
przynosić do sklepu Graviera – 
ul. Tymianka 56 bądź do skle-
pu motoryzacyjnego Motomax 
– ul. Tymianka 32. 

SP 1 w Strykowie
Do zbiórki koordynowa-

nej przez OSP w  Strykowie 
przyłączyła się również Szko-
ła Podstawowa nr 1 w Stryko-
wie. Dary w  postaci środków 
pierwszej pomocy, żywności 
i  artykułów higieny osobistej 
można przynosić do świetlicy 
szkolnej znajdującej się w bu-
dynku szkoły przy ul. War-
szawskiej 39 w  Strykowie. 
Zbiórka trwa do 4 marca. � ML

Głowno | Będą mogły na chwilę zapomnieć o wojnie

Sala zabaw otwarta dla dzieci 
z Ukrainy
Sala Zabaw Pszczółka 
Maja w Głownie oferuje 
wolny wstęp dla obywatelek 
Ukrainy wraz ze swoimi 
pociechami. Zainteresowani 
mogą przychodzić  
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 15.00-19.00.

– Chcemy pomóc na tyle, na 
ile możemy. Taki czas spędzo-
ny na naszej sali pozwoli dzie-
ciom choć na chwilę oderwać 
się od smutnej rzeczywistości. 
Będą mogły przynajmniej na 
moment zapomnieć o  tym, co 
właśnie przeżyły – mówi Blan-
ka Jaworska,

Zapewnia, że w czasie pracy 
sali zabaw, każda ukraińska ro-
dzina jest mile widziana. – Ak-
cja dopiero ruszyła. W naszym 
miasteczku osiedlają się oby-

watele Ukrainy, czyli głównie 
matki z  dziećmi. Liczymy na 
to, że skorzystają z naszej pro-
pozycji.

Pobyt w  sali jest darmowy, 
a  dzieci będą mogły korzystać 
z  licznych atrakcji. Wśród naj-
popularniejszych z nich są: zjeż-
dżalnie, basen z piłkami, balo-

ny, klocki i  liczne zabawki dla 
dziewczynek i chłopców. 

W Sali Zabaw Pszczółka 
Maja znajduje się również stre-
fa wypoczynkowa dla rodziców. 
To właśnie tam będą mogli oni 
zrelaksować się i w spokoju ob-
serwować radość swoich po-
ciech. � ML

Miejsce, w którym rodziny będą mogły odpocząć.
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Szachy | V Robkol-Open 2022

Czy Ernest Wolski 
jest z kosmosu?

W sobotę, 26 lutego, w Nie-
borowie został rozegrany 2. tur-
niej z  cyklu V Robkol-Open 
2022. Tym razem do  rywa-
lizacji o  sześć pucharów sta-
nęło 23 miłośników matowa-
nia z  powiatu łowickiego oraz 
z  Rawy Mazowieckiej, Skier-
niewic, Tomaszowa Maz. i Ło-
dzi, a  gospodarzem zawodów 
był miejscowy Uczniowski 
Klub Sportowy „Pałac”. Wszy-
scy uczestnicy rozegrali 9 rund 
systemem szwajcarskim w tem-
pie P-10’+5”.

Triumfatorem pierwszej od-
słony cyklu został w  styczniu 
Ernest Wolski reprezentują-
cy na co dzień barwy UKS Pi-
jarski KS Łowicz. Wtedy była 
to sensacja, ale „Erni” zwycię-
żył również w  drugiej odsło-
nie potwierdzając swoją bardzo 
dobrą formę. Wolski zwycię-
żył jeszcze w  dwóch turnie-
jach o mniejszej randze i w su-
mie ma na koncie 4 zwycięstwa 
z rzędu (a licząc turniej warca-
bowy w ramach Łowickiej Fe-
riady to nawet pięć). Czemu 
zawdzięcza on tak wspaniałą 
ostatnio formę szachową? Może 
korzysta z  sił nadprzyrodzo-
nych, a może przyszedł po pro-
stu „jego czas”...

Drugi był tego dnia Michał 
Moczulski (ZKS Szach Zgierz), 
zdobywając jednocześnie pu-
char dla najlepszego juniora za-
wodów. 

W  poszczególnych klasyfi-
kacjach triumfowali: w klasyfi-
kacji „płci pięknej” zwyciężyła 

zawodniczka gospodarzy Wik-
toria Mitręga, Dominik Melon 
(Tomaszów Mazowiecki) – ka-
tegoria ranking 1400 oraz Mat-
teo Beta (UKS Pijarski) – kate-
goria do lat 10.

Tradycyjnymi „nagrodami 
gospodarza” uhonorowani zo-
stali: Kacper Zakrzewicz, jako 
najlepszy zawodnika klubu oraz 
Lena Mitręga jako najlepsza za-
wodniczka klubu.

Wszystkie puchary w Niebo-
rowie wręczał wiceprezes UKS 
Pałac Nieborów – Jarosław Mi-
tręga. 

W  klasyfikacji generalnej 
po  dwóch turniejach prowadzi 
oczywiście Ernest Wolski, który 
uzbierał 15 punktów i aż o trzy 
wyprzedza reprezentantkę UKS 
Pałac Nieborów – Magdalenę 
Walczak. Trzecią lokatę dzielą 
wspólnie z 11 oczkami Robert 
Chojnowski (UKS Pałac) i Ra-
fał Grażka (UKS Jedynka Ło-
wicz).� Fischer

Czy Ernest Wolski korzysta  
z sił nadprzyrodzonych, czy po 
prostu ma formę „z kosmosu”?
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Piłka nożna | Ferie w Licheniu Starym

Młodzi gracze po obozie piłkarskim
Ciekawie i aktywnie tydzień 

ferii spędzili zawodnicy MUKS 
Pelikan Łowicz i Akademii Pe-
likan podczas obozu piłkarskie-
go w Licheniu Starym.

Kadra trenerska na  obozie, 
którą tworzyli trenerzy Ma-
ciej Grzegory, Mateusz Miazek 
i Damian Janik, miała do opie-
ki grupę 35 zawodników, którzy 
każdego dnia sumiennie treno-
wali i podnosili swoje umiejęt-
ności techniczno-taktyczne, 
ale również mentalne i  moto-
ryczne. Zawodnicy na  obozie 
podzieleni byli na  kilka grup, 
w zależności od charakterysty-
ki danego treningu.

– Z  pewnością był to jeden 
z najtrudniejszych dla chłopców 
obozów, ale zarazem obóz, któ-
ry pod względem pracy da nam 
najwięcej. Mieliśmy świetne 
warunki infrastrukturalne, ko-
rzystaliśmy z trzech boisk z na-
wierzchnią sztuczną tuż przy 
hotelu, mieliśmy do dyspozycji 
basen, siłownię oraz sale konfe-
rencyjne. Zagraliśmy kilka bar-
dzo pożytecznych sparingów 
z zespołami: Beniaminek Kro-
sno, Resovia Rzeszów, Wiki Sa-
nok, Płomień Dębe Wielkie i z 
pewnością jako trenerzy jeste-

śmy zadowoleni z pracy chłop-
ców na tym obozie. Tuż po po-
wrocie z  obozu zagraliśmy 
na  wyjeździe sparing z  Wi-
słą Płock, w którym z pewno-
ścią widać było trudy obozu. 
Oprócz zmagań w  roczniku 
2008 na  zgrupowaniu w  Li-
cheniu byli także młodsi gra-
cze z Akademii Pelikan, którzy 
również bardzo solidnie popra-
cowali na obozie i z pewnością 
wrócili do  domów z  nowym 
bagażem doświadczeń. Obóz 
możemy zaliczyć do  bardzo 
udanych, szczególnie pod  ką-
tem pracy szkoleniowej z której 
jako trenerzy jesteśmy bardzo 
zadowoleni. Obóz zimowy jest 
u  nas ukierunkowany przede 
wszystkim na  treningu, mniej 
czasu poświęcaliśmy na  rekre-
ację. Na miejscu nie zabrakło 
bardzo potrzebnej odnowy bio-
logicznej. Przy tak dużym natę-
żeniu treningów nie zapomina-
liśmy o  regeneracji. Zarówno 
my jako trenerzy, jak i zawodni-
cy wrócili do domów zadowo-
leni z czasu spędzonego razem 
w Licheniu – ocenił trenera Ma-
ciej Grzegory. 

W meczu z Wisłą Płock gra-
cze Pelikana 2008 musieli radzić 

sobie bez kilku podstawowych 
zawodników i odczuwając trud-
ny obozu w Licheniu, przegrali 
z tamtejszą Wisłą 2:8. � banega

��SSM Wisła Płock – Peli-
kan-2008 Łowicz 6:2 (3:1); 
br.: Patryk Banaszczak (18) i Ma-
ciek Majchrzak (45).
Pelikan: Kacper Pisarek – Prze-
mysław Garstka, Michał Pytkow-
ski, Fabian Skowroński – Maciej 
Majchrzak, Paweł Płacheta, Bar-
tosz Pszczółkowski, Hubert Po-
lit – Patryk Banaszczak, Jakub 
Wójt, zawodnik testowany. Na 
zmiany wchodziłi: Mateusz Wój-
cik i Witold Matusiak. 

Mateusz Wójcik,  
Paweł Płacheta, Antoni 
Haczykowski, Bartosz Lus 
oraz Filip Domińczak (w tle) 
sumiennie trenowali podczas 
feryjnego obozu w Licheniu.
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Piłka nożna | Sparingi drużyn IV ligi

Wygrane Orła i Zrywu
Udane występy w  poprzed-

ni weekend zaliczyli gracze 
czwartoligowców z  powiatu 
łowickiego. Na dobrą ścieżkę 
po kilku meczach wrócił Orzeł 
Nieborów, który w końcu wy-
grał mecz kontrolny, pokonując 
Olimpię Chąśno aż 5:0 (1:0).

W składzie drużyny prowa-
dzonej przez trenera Dawida 
Ługowskiego znalazł się cho-
ciażby Piotr Tkacz, który ostat-
nio występował w barwach III-
-ligowego Pelikana. Zawodnik 
wzmocni zespół z  Nieborowa 
na  zasadzie półrocznego wy-
pożyczenia. Oprócz niego za-
grał inny nowy zawodnik Jakub 
Lis, który grał tylko w końców-
ce meczu, ale strzelił dwa gole.

– Zwycięstwo zawsze cie-
szy, choć do ligi jeszcze trochę 
czasu i trzeba wiele rzeczy po-
prawić. Cieszy to, że w końcu 
mieliśmy kadrę, która pozwo-
liła sprawdzić kilka warian-
tów zestawienia składu. Cieszy 
mnie to i widać było to gołym 
okiem, że  mamy wyrównaną 
kadrę i każdy zawodnik, który 
dziś zagrał pokazał, że jest waż-
ną częścią zespołu. Dziś jeszcze 
nie było czterech zawodników, 
więc rywalizacja o  pierwszą 

jedenastkę będzie bardzo cie-
kawa i każdy ma szansę wyjść 
w pierwszym składzie na mecz 
z  Omegą Kleszczów. Bardzo 
mnie cieszy transfer Piotrka 
Tkacza, który bardzo wzmacnia 
naszą defensywę – opowiedział 
Dawid Ługowski, trener Orła 
Nieborów.

Po raz kolejny z dobrej strony 
pokazali się zawodnicy trenera 
Piotra Gawlika ze Zrywu Wy-
goda. Zryw znacznie wzmoc-
nił swój skład przed zbliżającą 
rundą wiosenną i rezultaty wi-
dać również w  meczach kon-
trolnych. Tym razem Zryw po-
konał w  wyjazdowym meczu 
Żyrardowiankę Żyrardów, któ-
ra występuje w IV lidze mazo-
wieckiej. Zespół z Wygody już 
w pierwszej połowie „zamknął” 
mecz, strzelając rywalom trzy 
gole. Rywali stać było tylko 
na  jedno trafienie w  drugiej 
połowie meczu i  tym samym 
Zryw wygrał ten mecz 3:1. 

– Pierwszy sparing, który za-
graliśmy w  dużym wymiarze 
minutowym poszczególnych 
zawodników. Spotkanie trze-
ba zaliczyć na plus, jest jeszcze 
trochę do  poprawy. Po sparin-
gu ze Stalą Głowno praktycznie 

zamknęliśmy kadrę na  rundę 
wiosenną – skomentował Piotr 
Gawlik, trener Zrywu. � banega

��LKS Orzeł Nieborów – LKS 
Olimpia Chąśno 5:0 (1:0); br.: 
Piotr Jaworski (35), Paweł Gra-
czyk (50), Kacper Stencel (70) 
i Jakub Lis 2 (75 i 80)
Orzeł: Cristian Vesa (46 Maciej 
Chmielewski) – Piotr Jaworski, 
(70 Karol Kruk), Radosław Gref-
kowicz (46 Rafał Kołaczyński), 
Bartłomiej Tkacz (46 Piotr Se-
kuła), Piotr Tkacz (65 Bartłomiej 
Tkacz), Karol Kruk (46 Bartłomiej 
Krupa) – Michał Redzisz (65 Wik-
tor Stępień), Mateusz Nierobisz 
(65 Krystian Kruk) – Bartosz Pla-
cek (65 Jakub Lis), Wiktor Stę-
pień (46 Paweł Graczyk) – Kry-
stian Kruk (46 Kacper Stencel).

��AP Żyrardowianka Żyrardów 
– SKF Zryw GrantON Wygoda 
1:3 (0:3); br.: Franciszek Brudko 
(80) – Wojciech Guzek (4), Kac-
per Rześny (38 karny) i Damian 
Szczepański (43)
Zryw: Sebastian Ostrowski – Da-
mian Kozieł, Krystian Rutkowski, 
Hubert Matyjas (46 Michał Fa-
bijański), Kacper Rześny – Ma-
teusz Kardas (46 Tomasz Wud-
kiewicz), Bartosz Wudkiewicz, 
Mateusz Sekuła – Wojciech 
Guzek, Michał Świdrowski – Da-
mian Szczepański. 

Tenis stołowy | Turniej w Bielawach

Rywalizowali przy stołach
W sali gimnastycznej Szko-

ły Podstawowej im. 17 Pułku 
Ułanów Wielkopolskich w Bie-
lawach rozegrany został kolej-
ny ciekawy turniej. Tym razem 
w sobotę,19 lutego, o puchary 
i  medale mieszkańcy tej spor-
towej gminy walczyli w  tenisa 
stołowego.

Organizatorzy liczyli na duże 
zainteresowanie, ponieważ 
ta dyscyplina jest popularna 
w mniejszych miejscowościach 
i nie zawiedli się. Zawody roze-
grano w pięciu kategoriach wie-
kowych dziewcząt i  chłopców. 
W  turnieju wzięło udział 51 

osób. Najbardziej oblegana była 
kategoria open. Po raz kolejny 
najlepszą zawodniczką okazała 
się Natalia Golis, która zdobyła 
podwójne mistrzostwo w kate-
goriach kobiet. 

Fundatorem nagród rzeczo-
wych był Urząd Gminy w Bie-
lawy. � zł

��Rocznik 2014 i  młodsi 
chłopcy: 1. Dawid Michalski,  
2. Wojciech Grzegory, 3. Tomasz 
Mikołajczyk. 

��Rocznika 2012-13, dziew-
częta: 1. Hanna Owczarek; 
chłopcy: 1. Ignacy Śliwkiewicz, 
2. Leon Grzegory. 

��Rocznik 2009-11, dziewczę-
ta: 1. Emilia Stanisławczyk, 2. 
Roksana Kociak; chłopcy: 1. Ni-
kodem Adamiak, 2. Maciej Bryk, 
3. Hubert Michalski. 

��Rocznik 2007-08, dziewczę-
ta: 1. Patrycja Drabik, 2. Anna 
Kołaczek, 3. Gabrysia Borowiec-
ka; chłopcy: 1. Karol Cywiński, 
2. Patryk Wołek, 3. Mateusz So-
bieszek. 

��Kategoria open kobiet: 1. Na-
talia Golis 2. Joanna Śliwkiewicz, 
3. Małgorzata Obórka – zawod-
niczka zrezygnowała z  nagrody 
i miejsca na poczet Wiktorii Tru-
pindy. 

��Nagroda specjalna: Ewelina 
Michalska. 

��Kategoria open mężczyzn: 1. 
Natalia Golis, 2. Piotr Kociak, 3. 
Jacek Michalski. 

Natalia Golis wygrała w gronie 
pan i panów.
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Piłka nożna | I edycja Meteor Cup 2022

Turniej dedykowany najmłodszym adeptom
W sobotę, 26 lutego, wystar-

towała I edycja turnieju piłkar-
skiego „Meteor Cup 2022 – Do-
maniewicka Liga Mistrzów”, 
którego organizatorem był 
WKS Meteor Reczyce.

Zawody odbyły się w  hali 
sportowej przy Szkole Pod-
stawowej w  Domaniewicach. 
Wzięło w  nim udział 18 dru-
żyn, podzielonych na  trzy ka-
tegorie wiekowe – rocznik: 
2010-12, 2013-14 i  2015-16. 
W  zawodach, którego celem 
nie było wyłonienie zwycięzcy 
lecz zdrowa sportowa rywali-
zacja i dobra zabawa, uczestni-
czyły zespoły: UKS Akademia 
Pelikan Łowicz, GKS Olimpia 
Chąśno, LKS Korona Łagu-

szew, SKS Astra Zduny, SKF 
Zryw Wygoda i WKS Meteor 
Reczyce. 

Oczekiwania organizatora 
zostały spełnione – cały dzień 
wspólnej zabawy przyniósł 
wszystkim niesamowitą por-
cję sportowych wrażeń. – Każ-
dy zawodnik został wyróżniony 
na koniec medalem, a cała dru-
żyna symbolicznym pucharem. 
Można spokojnie odtrąbić ko-
lejny sukces – podsumował tre-
ner Paweł Dziedziela.

Wszyscy zawodnicy wrócili 
nasyceni wrażeniami sportowy-
mi i  bardzo zadowoleni, ocze-
kując na kolejn’ edycję turnieju. 

Relację z  przebiegu turnie-
ju zdał Mariusz Sałuda, pre-

zes WKS Meteor Reczyce: – 
Przez blisko 12 godzin dzieci 
z roczników od 2015 do 2010 
grały non-stop w  piłkę. Było 

dużo zabawy, fajnych pozytyw-
nych emocji, duża ilość ład-
nych i składnych akcji, a przede 
wszystkim duża ilość bramek. 
W  turnieju wystąpiło blisko 
150 zawodników, to dementu-
je wszystkie głosy że  „nie ma 
komu grać w piłkę”. Dzieci chcą 
grać, chcą się bawić przy tym, 
a  także rywalizować, spotykać 
z innymi drużynami. Trzeba im 
jednak stworzyć odpowiednie 
warunki, dać możliwości. W ty-
godniu poprzedzającym turniej 
organizowaliśmy „Ferie z  Me-
teorkiem”, odzew dzieci i  ro-
dziców był zaskakująco pozy-
tywny. Bardzo duża ilość dzieci 
potwierdziła, że chcą z nami zo-
stać na dłużej. � Gogo

Już strzela Meteor Cup 2022 
– Domaniewicka Liga Mistrzów. 
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Piłka nożna | Przed meczem Sokół – Pelikan

Najważniejsza runda w historii?
Przed łowiczanami kilka niezwykle ważnych tygodni. 
Wydaje się nawet, że może być to najważniejszy okres 
w nowożytnej historii klubu. Biało-zieloni walczą 
o utrzymanie w III lidze, aktualnie znajdują się 
w strefie spadkowej, ale już w sobotę mogą się z niej 
wydostać. Pelikan zmierzy się ze sklasyfikowanym 
na przedostatnim miejscu w tabeli Sokołem.

Spadek dla obu klubów był-
by fatalną informacją. Zarów-
no aleksandrowianie, jak i klub 
z  Łowicza przywykły już 
do  gry na  co najmniej czwar-
tym szczeblu ligowym. Niespeł-
na dekadę temu biało-zieloni ry-
walizowali nawet w  wyższych 
rozgrywkach, a Sokół w ostat-
nich sezonach był w  ligowej 
czołówce. 

Degradacja do IV ligi ozna-
czałaby, że oba zespoły niejako 
znalazłyby się na  peryferiach 
futbolu. Wydostać się stam-
tąd jest bardzo ciężko, o czym 
w ostatnich latach mogą świad-
czyć przykłady RKS Radom-
sko, Ząbkovii Ząbki czy Floty 
Świnoujście – klubów, które ki-
bice kojarzą z gry na szczeblach 
centralnych, a od kilku sezonów 

nie mogą wrócić do poważnego 
futbolu.

Ciężko wskazać fawory-
ta sobotniego meczu. Patrząc 
na mecze sparingowe, to lepsze 
humory mogą mieć w Aleksan-
drowie Łódzkim. Sokół to  dla 
Pelikana rywal bardzo niewy-
godny. Na ostatnich dwanaście 
meczów pomiędzy klubami 
biało-zieloni wygrali zaledwie 
raz – w  październiku 2016 
roku. Ostatnie cztery starcia po-
między tymi klubami to remisy. 
Tym razem punkt łowiczanom 
daje niewiele. Z drugiej strony, 
Paweł Jakóbiak zaznacza, że 
kwestii walki o utrzymanie nie 
można sprowadzać do  najbliż-
szego spotkania. – Nie chciał-
bym, żebyśmy przesadnie na-
pompowali balon i  stwierdzili, 

że mecz z Sokołem to kwestia 
życia i śmierci. Do niczego do-
brego to  nie doprowadzi. Jeśli 
wygramy, to dodamy sobie trzy 
punkty, ale czeka nas jeszcze 16 
meczów – powiedział trener Pe-
likana. – Komplet oczek dałby 
nam oddech, a zespół poczułby 
pewność siebie. Każde zdobyte 
punkty dają motywację do  ro-
boty. Jestem przekonany, że ten 
zespół będzie wygrywał – do-
dał.

Jakóbiak zapewnił również, 
że ewentualna przegrana nie 
spowoduje nerwowych ruchów. 
– Nasz plan nie jest ułożony tyl-
ko na mecz z Sokołem. Wiado-
mo, że wynik czasem determi-
nuje to, co wydarzy się dalej, ale 
my będziemy robić swoje – po-
wiedział trener Ptaków.

Sporą niewiadomą – w szcze-
gólności po zimowej rewolucji 
kadrowej – jest wyjściowa „je-
denastka” Pelikana na  najbliż-
sze spotkanie. Paweł Jakóbiak 
przyznał, że najprawdopodob-
niej będzie ona zbliżona do tej, 
jaka wybiegła przeciwko Mazo-
vii w ostatnim sparingu. 

Zestawiając skład na Sokoła 
Jakóbiak najwięcej czasu będzie 
musiał poświęcić na obronę. Ta 
wydaje się na ten moment naj-
słabszym punktem drużyny. Pe-
likan w sparingach tracił wiele 
bramek. Nawet w próbie gene-
ralnej grająca w  niższej lidze 
Mazovia potrafiła wbić łowicza-
nom trzy gole. – W tej forma-
cji zespół jest praktycznie nowy. 
Musimy wszystko poukładać tu 
od  podstaw. Do tego są zmia-
ny w środku pola, gdzie powró-
cił Pomianowski. Potrzebujemy 
czasu, żeby zaczęło to funkcjo-
nować. Poświęcamy na to bar-
dzo dużo czasu – powiedział.

Mecz odbędzie się w pierw-
szy weekend marca, w  sobotę 
o godz. 12.00. Będzie to pierw-
szy mecz III ligi o  stawkę 
w tym roku. Oba kluby dzielą 
tylko trzy punkty. W  przypad-
ku wygranej Pelikan opuści stre-
fę spadkową i awansuje na 14. 
pozycję. Miejscem gwarantu-
jącym utrzymanie bez wzglę-
du na rozstrzygnięcia w innych 
rozgrywkach jest 12. lokata. 
W tym momencie Pelikan traci 
do niej sześć punktów. Odrabia-
nie zaległości i mecz z Sokołem 
to doskonała okazja na znaczne 
zmniejszenie tego dystansu. � ml

Piłka nożna | Sparing KS Pelikan Łowicz

Skuteczni jak nigdy, nieporadni jak zawsze
128 dni czekał Paweł Jakóbiak (i właściwie cały Pelikan) na wygraną odkąd doszło do zmiany szkoleniowca. 
Wynik ten jest trochę wyolbrzymiony – w końcu od listopada trwa zimowa przerwa w rozgrywkach. Faktem 
jednak jest, że trener Jakóbiak pracę w Łowiczu rozpoczął pod koniec października i dopiero teraz wygrał 
pierwszy mecz. W lidze przegrał czterokrotnie i raz zremisował, zaś w tym roku biało-zieloni przegrali pięć 
sparingów. Wygrali dopiero w próbie generalnej z IV-ligową Mazovią Mińsk Mazowiecki.

Nie można jednak powie-
dzieć, że zwycięstwo na tydzień 
przed startem ligi wszystkich 
uspokoiło. Cieszy wygrana, po-
zytywnie zaskakuje skutecz-
ność, ale gołym okiem widać, 
że dramatycznie wygląda defen-
sywa Ptaków.

Pierwsza połowa rywalizacji 
w  Mińsku Mazowieckim jest 
do zapomnienia. Lepiej zaczę-
li gospodarze i raz Orła musiał 
zaasekurować kolega z  obro-
ny wybijając piłkę z linii bram-
kowej. Jednak po  kwadransie 
to  łowiczanie zaczęli przewa-
żać. Scenariusz był jednak do-
brze znany z ligi – biało-zieloni 
rozgrywali piłkę nawet w oko-
licach „szesnastki” gospodarzy, 
ale klarownych sytuacji właści-
wie nie było. Najlepszą miał ak-
tywny na  lewej flance Kacper 
Falkowski. Był już sam przed 
bramkarzem, ale z ostrego kąta 
nie potrafił skutecznie uderzyć.

Dużo działo się za  to  prze-
rwie. Zaczęło się od bramki Ro-
berta Ziółkowskiego, który wy-
korzystał dobre dogranie Kamila 
Łojszczyka. Akcję przechwy-

tem na  połowie rywala dzięki 
dobremu pressingowi całej eki-
py zapoczątkował Adrian Mar-
cioch. Chwilę później Marcioch 
już sam wpisał się na listę strzel-
ców wykorzystując precyzyj-
ną centrę Artura Stawikowskie-
go i oddając silny strzał głową.

Wyglądało na  to, że gospo-
darze są już na  łopatkach i  za 
chwilę biało-zieloni będą mo-
gli ich dobić, a  przed samą 
ligą zanotować efektowną wy-
graną. Okazało się, że swoich 

podopiecznych dobrze zna Ja-
kóbiak. Szkoleniowiec Ptaków 
zaraz po  drugim golu zwrócił 
uwagę łowiczanom, że muszą 
teraz przede wszystkim zacho-
wać czujność. Trener miał rację, 
bo... dziesięć minut później był 
już remis.

Łowiczanie dobrze grali 
w obronie przez blisko godzinę, 
ale ich następne wyczyny spo-
wodowały, że całościowo cięż-
ko mówić o  choćby przyzwo-
itym występie w  defensywie. 

Zaczęło się od strzału Krystia-
na Przyborowskiego z dystansu 
i  farfocla, który Orzeł przepu-
ścił pod pachą. Po chwili głupi 
faul we własnym polu karnym 
popełnił Przemysław Dwórzyń-
ski i za sprawą trafienia Michała 
Bondara było 2:2.

Szalona końcówka miała 
jednak dopiero nadejść. Spra-
wy w  swoje ręce wziął Eryk 
Woliński, który po  przechwy-
cie odważnie ruszył na połowę 
rywala, podholował piłkę do-

bre kilkadziesiąt metrów i ode-
grał do Kamil Łojszczyka. Sto-
per poszedł za akcją do końca, 
doczekał się zwrotnej piłki 
od  „Kamy” i  niezbyt silnym, 
ale precyzyjnym strzałem po-
nownie dał biało-zielonym pro-
wadzenie. Trzy minuty później 
Pelikan znów odskoczył na dwa 
gole. Sprzed pola karnego ude-
rzył Tomasz Kolus, ale piłka 
mogłaby nie zaskoczyć bram-
karza gdyby nie pechowa inter-
wencja stopera, który całkowi-
cie zmienił jej tor lotu. Chociaż 
czasu było już niewiele to obro-
na łowiczan jeszcze raz zdążyła 
się ośmieszyć. Po strzale Przy-
borowskiego piłka dziwnie zry-
koszetowała i  tuż przy słupku 
wtoczyła się do  bramki mimo 
rozpaczliwie goniącego ją Orła.

– Przede wszystkim jestem 
zadowolony z  wyniku. Daw-
no nie czuliśmy, jak to jest wy-
grać. Graliśmy dobre mecze, ale 
je przegrywaliśmy – powiedział 
po  ostatnim gwizdku Paweł 
Jakóbiak. – Mieliśmy w  me-
czu z  Mazovią fragmenty do-
bre i bardzo dobre, ale był też 
moment, gdzie graliśmy słabo. 
Po bramce na 2:0 wkradło się 
u nas rozluźnienie. Takie mecze 
musimy dobijać. Mogliśmy tu 
spokojnie strzelić trzecią bram-
kę i myślę, że wtedy już nic wię-
cej by się nie wydarzyło – dodał.

Jedyne, co tak naprawdę cie-
szy po próbie generalnej to wy-
grana. Można również liczyć 
na  poprawę skuteczności, bo 
tak naprawdę był to  pierwszy 
mecz biało-zielonych od  31 
października, w którym strzeli-
li co najmniej dwie bramki. Nie-
pokój budzi jednak obrona. Ani 
razu tej zimy Pelikan nie zagrał 
na zero z tyłu. W sześciu spa-
ringach stracił aż siedemnaście 
bramek, co średnio daje blisko 
trzy gole na mecz. Paweł Jakó-
biak niewątpliwie cały czas ma 
nad czym pracować. Problem 
w tym, że czasu już nie ma.

Mateusz Lis
��MKS Mazovia Mińsk Mazo-

wiecki – KS Pelikan Łowicz 3:4 
(0:0); br.: 0:1 – Ziółkowski (49), 
0:2 – Marcioch (56), 1:2 – Przybo-
rowski (59), 2:2 – Bondara (67 kar-
ny), 2:3 – Woliński (78), 2:4 – Ko-
lus (81), 3:4 – Przyborowski (86).
Pelikan: Patryk Orzeł – Jakub 
Pawlicki (64 Jakub Garnysz), Eryk 
Woliński, Przemysław Dwórzyń-
ski, Artur Stawikowski – Patryk 
Pomianowski (74 Igor Tomaszew-
ski), Krystian Mycka (64 Jakub 
Tabor) – Robert Ziółkowski (79 
Michał Żółtowski), Kamil Łojsz-
czyk (82 Mateusz Borcuch), Kac-
per Falkowski (64 Tomasz Kolus) 
– Adrian Marcioch (74 Radosław 
Kuciński). Żółta kartka: Jakub 
Pawlicki (Pelikan).

Pelikan miał sporo stałych fragmentów gry w sparingu z Mazovią, ale wszystkie gole padły 
po szybkich akcjach.
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Piłka nożna | Zaległe mecze III ligi

Najpierw zaległości
Chociaż formalnie 
runda wiosenna III ligi 
rozpocznie się w piątek, 
11 marca, starciem  
GKS Wikielec z Ursusem 
Warszawa, to już w ten 
weekend odbędą się 
pierwsze mecze o punkty 
w tym roku. Na murawę 
wybiegną piłkarze 
w trzech miastach,  
wśród nich będą gracze 
Pelikana Łowicz.

Starcie Sokoła z  Pelikanem 
będzie pierwszym tegorocz-
nym meczem o punkty. Pierw-
szy gwizdek ma wybrzmieć 
w  sobotę w  samo południe. 
Dwie godziny później rozpocz-
ną się starcia w  Białej Piskiej 
i  Warszawie. Wszystko to za-
ległe mecze 20. kolejki III, któ-
ra awansem została rozegrana 
pod koniec listopada ubiegłego 
roku.

Szczególnie interesująco za-
powiada się mecz w  stolicy. 
Trzecia w  tabeli Polonia po-

dejmie Unię Skierniewice. Oba 
kluby mają na koncie tyle samo 
punktów. 

Do liderującej Legionovii 
tracą po sześć punktów. Wyda-
je się, że nastawienie obu dru-
żyn do sobotniego meczu może 
być zgoła odmienne. Polonia 
chce wrócić na  szczebel cen-
tralny i wiosną na pewno zro-
bi wszystko, żeby dogonić klub 
spod Warszawy. Postawa skier-
niewiczan – także dla nich sa-
mych – jest pozytywnym za-
skoczeniem. Niemniej jednak 
stołeczni nie mają co liczyć, 
że ambitni Unici odpuszczą 
w pierwszym tegorocznym me-
czu. � Mateusz Lis

Zaległy mecze 21. kolejki III 
ligi – grupa I (2022.03.05):

��TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – KS Pelikan Ło-
wicz (sobota, godz. 12.00)

��MLKS Znicz Biała Piska – 
MKS Pilica Białobrzegi (sobo-
ta, godz. 14.00)

��Polonia Warszawa SA – Unia 
Skierniewice Non-Profit sp. 
zoo (sobota, godz. 17.00)
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Futsal | Puchar Ligi ŁoLiF

Fantazja powalczy o Puchar
Głowieński zespół 
dotarł do półfinałów 
rozgrywek 
pucharowych Łowickiej 
Ligi Futsalu.

W dniach 26-27 lutego w ło-
wickiej hali OSiR rozpoczęły 
się rozgrywki corocznego Pu-
charu Ligi ŁoLiF. Do rywaliza-
cji przystąpiło aż 31 zespołów 
ze wszystkich czterech ligi.

Początek pucharowych zma-
gań nie był szczęśliwy dla 
dwóch zespołów z  Domanie-
wic. Kulawi FC ulegli II-ligo-
wemu KS Stefan Łowicz 0:1, 
z skromnej porażki doznali tak-
że mistrzowie z  Zina III Ligi 
– Tiruriru FC Domaniewice, 
którzy po zaciętym spotkaniu 
przegrali jednym golem z  I-li-
gowcem KS Szopen Sanniki. 
Niestety składu na  pucharowy 
mecz nie zdążyli zebrać gracze 
Nieobliczalnych Głowno, któ-
rzy tym samym oddali walko-
wera Wooden Boys Niedźwia-
dzie. Bez wysiłku awansowali 
natomiast Błękitni Dmosin, któ-
rzy w podobny sposób przeszli 
łowickiego Kolejarza.

Znacznie więcej nerwów 
mieli piłkarze Fantazji Głowno 
z KIA Open I Ligi, którzy dłu-
go męczyli się z  IV-ligowcem 
Dyntki Team Zduńska Dąbro-
wa. Głownianie w regulamino-
wym czasie gry remisowali 1:1 
po golu Eryka Ignatowskiego. 
W karnych faworyt był już jed-
nak wyraźnie lepszy, wygrał 3:1 
i przeszedł dalej.

W 1/8 ekipy z  Głowna 
i Dmosina miały znacznie przy-
jemniejsze odczucia. Fantazja 
rozgromiła II-ligowy TKS Ło-

wicz 4:0 po bramkach Anto-
niego Waśkiewicza 2, Eryka 
Lebiody oraz Aleksego Waś-
kiewicza. Z kolei Błękitni dość 
pewnie pokonali Wooden Boys 
Niedźwiadę 2:0 po trafieniach 
Jarosława Bąby i Piotra Miel-
czarka.

Dużo emocji dostarczy-
ły nam mecze ćwierćfinałowe. 
Głownianie przegrywali już 0:2 
z Victorią Bielawy, która także 
występowała w I Lidze. Fanta-
zja pokazała jednak charakter 
i wygrała ostatecznie 3:2, zdo-
bywając trzy bramki w  ostat-
nich trzech minutach spotkania, 
a gole na wagę awansu do pół-
finałów zdobyli Patryk Tuliń-
ski, Przemysław Szubert oraz 
Albert Waśkiewicz. Mniej 
szczęścia mieli niestety gracze 
z Dmosina. Błękitni prowadzi-
li do przerwy 2:1 z Zu-An Ło-
wicz24.eu, ale niestety ulegli 
III-ligowcowi 3:4. Bramki dla 

pokonanych zdobyli Jarosław 
Bąba 2 oraz Paweł Mielcza-
rek.

Głownianie szykują się za-
tem do półfinałów i mają szansę 
na główne trofeum. W grze po-
zostały cztery zespoły, a Fanta-
zja zmierzy się z II-ligowym KS 
Stefan Łowicz, który w minio-
nej edycji cudem uniknął degra-
dacji. Drugą parę tworzą Dru-
żyna KIA Renix Łowicz z KIA 
Open I  Ligi oraz wspomniany 
III-ligowiec ZU-AN Łowicz24.
eu. Oba mecze półfinałowe oraz 
finał Pucharu Ligi ŁoLiF odbę-
dą się w hali OSiR nr 1 przy ul. 
Jana Pawła II w Łowiczu w nie-
dzielę, 6 marca od godz. 15:00. 
� wp

��1/16 Finału Pucharu Ligi Ło-
LiF: KS Stefan Łowicz – Kulawi 
FC Domaniewice 1:0, Telepre-
mium Poltrans Łowicz – Zjed-
noczone Team Zduny 3:0, KS 

Szopen Sanniki – Tiruriru FC 
Domaniewice 1:0, Subiekt Nie-
borów – ŁTJD Łowicz 5:2, Victo-
ria Bielawy – SAN Marianka 2:0, 
TKS Łowicz – Bezedura Łowicz 
5:0 (wo), Fantazja Głowno – 
Dyntki Team Zduńska Dąbrowa 
1:1 k. 3:1, ZU-AN Łowicz24.
eu – FC Łaguszew 4:1, Mikoba 
United Klewków – AA Łowicz 
3:1, Nieobliczalni Głowno – Wo-
oden Boys Niedźwiada 0:5 (wo), 
Kolejarz Łowicz – Błękitni Dmo-
sin 0:5 (wo), Drużyna KIA Renix 
Łowicz – OSP Chąśno Drugie 
5:0 (wo), Zjednoczone Emiraty 
Bielawskie Zduny – Promil Let’s 
Dance Dzierzgów 3:0, Marbud 
Chąśno – Trzeci Kwadrat Łowicz 
6:0, TAJ Małszyce – Iskra Łowicz 
1:0, OSP Soccer Stachlew – wol-
ny los.

��1/8 Finału Pucharu Ligi Ło-
LiF: OSP Soccer Stachlew – KS 
Stefan Łowicz 1:3, Telepremium 
Poltrans Łowicz – KS Szopen 
Sanniki 1:3, Subiekt Nieborów – 
Victoria Bielawy 1:4, TKS Łowicz 
– Fantazja Głowno 0:4, ZU-An 
Łowicz 24.eu – Mikoba United 
Klewków – 3:0, Wooden Boys 
Niedźwiada – Błękitni Dmosin 
0:2, Drużyna KIA Renix Łowicz – 
Zjednoczone Emiraty Bielawskie 
Zduny 6:1, Marbud Chąśno – 
TAJ Małszyce 1:0.

��Ćwierćfinały Pucharu Ligi 
ŁoLiF: KS Stefan Łowicz – KS 
Szopen Sanniki 6:1, Victoria 
Bielawy – Fantazja Głowno 2:3, 
ZU-AN Łowicz24.eu – Błękitni 
Dmosin 4:3, Drużyna KIA Renix 
Łowicz – Marbud Chąśno 2:1.

��Półfinały Pucharu Ligi ŁoLiF 
odbędą się w  niedzielę, 6 mar-
ca: KS Stefan Łowicz – Fantazja 
Głowno, Zu-An Łowicz24.eu – 
Drużyna KIA Renix Łowicz.

Błękitni Dmosin odpadli w ćwierćfinale Pucharu Ligi ŁoLiF.
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Futsal | XXIX Łowicka Liga Futsalu

Najlepszy strzelcy
Znamy już wszystkie 
podsumowania 
w XXIX Łowickiej 
Lidze Futsalu. W gronie 
królów strzelców 
poszczególnych lig  
jest Hubert Włodarczyk 
z Nieobliczalnych 
Głowno.

Patrząc na ogólną liczbę bra-
mek w całych rozgrywkach Ło-
wickiej Ligi Futsalu to najwięcej 
goli zdobył grający w najniższej 
IV Lidze Patryk Truszkowski 
z Dyntki Team Zduńska Dąbro-
wa, który aż 25 razy pokonywał 
bramkarza rywali. W  tej lidze 
najlepszy z  zawodników dru-
żyn naszego regionu był Artur 
Pawłowicz z Kulawych FC Do-
maniewice z dorobkiem 8 bra-
mek.

Wiadomo jednak, że im kla-
sę wyżej tym poprzeczka rośnie 
coraz wyżej i  trudniej o  zdo-
bywanie bramek, dlatego tym 
bardziej należy docenić naj-
lepszych snajperów wyższych 
lig. W  Zina III Lidze ŁoLiF 
pod bramką rywali najlepiej ra-
dził sobie Przemysław Plichta 
z TAJ Małszyce, który zgroma-
dził 14 bramek. Tylko o  jedno 
trafienie mniej zanotował gracz 
mistrza Tiruriru FC Domanie-
wice Krystian Siatkowski, któ-
rego 13 goli walnie przyczyniło 
się do awansu.

Tak samo można powie-
dzieć o Hubercie Włodarczy-
ku z Nieobliczalnych Głowno, 
który był najskuteczniejszym 
graczem w Da Grasso II Lidze 
ŁoLiF. Głowieński zawodnik 
zdobył 16 bramek, a jego zespół 
zajął 2. miejsce, premiowane 
awansem. Z  innych zespołów 
naszego regionu występujących 
w  II-ligowych rozgrywkach 
najskuteczniejszymi zawod-
nikami byli Piotr Mielczarek 
z  Błękitnych II Dmosin oraz 
Michał Szcześniak z  Witami-

nera Głowno – obaj zdobyli po 
7 bramek.

Wśród najlepszych strzelców 
najwyższej klasy rozgrywek 
ŁoLiF – KIA Open I Ligi próż-
no szukać zawodników Głowna 
i Dmosina. Z Fantazji najlepiej 
wypadli Marcin Kozłowski 
i  Damian Mospinek, którzy 
strzelili po 7 bramek, a z zespo-
łu zdegradowanych Błękitnych 
najwięcej goli uzbierał grający 
trener Dawid Ślązak – autor 
pięciu trafień. Królem strzelców 
został Arkadiusz Błaszczak 
z  Chińskiej Dach-Lux Trans 
Expres Łowicz z 16 bramkami. 
� wp

��Klasyfikacja strzelców KIA 
Open I Ligi:

1. Arkadiusz Błaszczyk (Chińska  

       Dach-Lux Trans Expres Łowicz)

 

16 bramek

2. Krystian Białas (Blokersi Intermarche  

       Łowicz)

 

14 bramek

3. Rafał Niewiadomski (Chińska  

      Dach-Lux Trans Expres Łowicz)

 

9 bramek

4. Michał Warda (Victoria Bielawy) 9 bramek

5. Michał Wiśniewski (Szopen Sanniki) 9 bramek

��Klasyfikacja strzelców Da 
Grasso II Ligi:

1. Hubert Włodarczyk (Nieobliczalni  

       Głowno)

 

16 bramek

2. Jakub Bylewski (Promil Let’s Dance 

       Dzierzgów)

 

14 bramek

3. Rafał Gala (Mikoba United Klewków) 10 bramek

4. Kamil Grzanka (Cartel Parma) 10 bramek

5. Jacek Antos (KS Stefan Łowicz) 9 bramek

��Klasyfikacja strzelców Zina 
III Ligi:

1. Przemysław Plichta (TAJ Małszyce) 14 bramek

2. Krystian Siatkowski (Tiruriru FC  

       Domaniewice)

 

13 bramek

3. Mateusz Dałek (Victoria Juniorzy  

      Bielawy)

 

12 bramek

4. Kacper Jaros (Kolejarz Łowicz) 11 bramek

5. Mariusz Ciesielski (Telepremium  

      Poltrans Łowicz)

 

9 bramek

��Klasyfikacja strzelców Vave-
osport Robkol IV Ligi:

1. Piotr Truszkowski (Dyntki Team  

      Zd. Dąbrowa)

 

25 bramek

2. Marcel Sierota (OSP Chąśno Drugie) 20 bramek

3. Marek Piekacz (AA Łowicz) 18 bramek

4. Jakub Szczapa (OSP Chąśno Drugie) 18 bramek

5. Patryk Łysio (ZSCKR Zd. Dąbrowa) 15 bramek

Głowieńska ekipa Nieobliczalnych (niebiesko-czarne stroje) 
miała w swoich szeregach supersnajpera.

FO
T.

 F
B

/Ł
O

LI
F,

 C
Z

Y
LI

 Ł
O

W
IC

K
A

 L
IG

A
 F

U
TS

A
LU

PROGNOZA POGODY | 3.03.2022 – 9.03.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy.  
Napływa chłodna i wilgotna masa 
powietrza. Bez opadów.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek pochmurno z przejaśnieniami, 
ale bez opadów. W piątek pochmurno,  
ale bez opadów. Widzialność dobra.  
Wiatr północno-wschodni i północny, 
słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 5 st. C czwartek do + 4 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 2 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę pochmurno, ale bez opadów. 
W niedzielę pochmurno, ale bez opadów. 
Widzialność dobra. Wiatr północno-
wschodni, słaby, 2-4 m/s.  
Temp. max w dzień: + 3 st. C w sobotę  
do + 4 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 2 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – 
ŚRODA: 
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
bez opadów. Widzialność dobra.  
Wiatr północny, słaby, 2-4 m/s.  
Temp. max w dzień: + 4 st. C do + 5 st. C. 
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 2 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

Prognoza biometeorologiczna:  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 
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100%
własności polskiej

Siatkówka | 9. kolejka SALC

Ale heca! Licealiści lepsi od lidera
Głownianie nie zdobyli 
żadnego punktu 
w siedmiu poprzednich 
spotkaniach, ale 
w ósmej kolejce 
przełamali niemoc 
i sensacyjnie pokonali 
lidera.

W piątek, 25 lutego w  ło-
wickiej hali OSiR drużyna pod 
wodzą trenera Bartłomie-
ja Pakowskiego zmierzyła się 
z prowadzącą w tabeli drużyną 
LKS Retki. Skazywani na  po-
rażkę głowieńscy licealiści, któ-
rzy do spotkania z liderem nie 
zdobyli ani jednego punktu za-
grali na nosie faworytom. 

Spotkanie w  ramach 9. ko-
lejki I edycji Siatkarskiej Ama-
torskiej Ligi Czwórek miało 
dość dziwny przebieg, bowiem 
niemal w każdym z setów wi-
dać było wyraźniejszą przewa-

gę którejś z  drużyn. Po trzech 
setach 2:1 prowadzili głownia-
nie, dzięki czemu mieli już za-

pewniony pierwszy punkt w se-
zonie. Retki wyrównały, ale 
tie-break był popisem ekipy 

Głowna, która wygrała do  11 
i całe spotkanie 3:2. MVP zo-
stał grający trener Bartłomiej 

Pakowski, który w całym spo-
tkaniu zdobył aż 35 pkt. Bardzo 
dobre zawody rozegrał także 
Patryk Siuta.

W najbliższym dniu siat-
karskiej rywalizacji głowień-
scy siatkarze I  LO rozegrają 
dwie kolejki. W piątek, 4 mar-
ca w hali OSiR nr 2 w Łowiczu 
o godz. 18:45 rywalem zespo-
łu z  Głowna będzie YKS Ko-
rabka II Łowicz, a kilka godzin 
później w zaległej kolejce ekipa 
Pakowskiego podejmie ŁAGS-
-Awanturnik Łowicz. � wp

�� I LO Głowno – LKS Retki 
3:2 (25:22, 14:25, 25:17, 17:25, 
15:11)
I LO: B. Pakowski – 35 pkt., P. 
Siuta – 12 pkt., K. Leszczyński – 
6 pkt. i K. Oliński – 1 pkt.

��9. kolejka: UKS Korabka I Ło-
wicz – ŁAGS-Awanturnik Łowicz 
0:3 (22:25, 18:25, 23:25), I  LO 
Głowno – LKS Retki 3:2, Skier-
niewicki Węgiel Skierniewice 

– UKS Korabka II Łowicz (prze-
łożony).

��Zaległa, 1 kolejka: LKS Retki 
– ŁAGS-Awanturnik Łowicz 3:1 
(20:25, 25:22, 26:24, 25:19).

1. LKS Retki 9 19 22-15

2. UKS Korabka I Łowicz 9 17 21-14

3. Skierniewicki Węgiel 8 15 17-11

4. UKS Korabka II Łowicz 8 15 19-13

5. ŁAGS-Awanturnik Łowicz 8 7 11-19

6. I LO Głowno 8 2 6-23

��Następna, 10. kolejka odbę-
dzie się w piątek, 4 marca: ŁAGS-
-Awanturnik Łowicz – Skiernie-
wicki Węgiel Skierniewice, UKS 
Korabka II Łowicz – I LO Głowno, 
LKS Retki – UKS Korabka I Ło-
wicz.

��Zaległa, 2. kolejka odbędzie 
się w  piątek, 4 marca: ŁAGS-
-Awanturnik Łowicz – I LO Głow-
no.

��Zaległa, 9. kolejka odbędzie 
się w  piątek, 4 marca: Skiernie-
wicki Węgiel Skierniewice – UKS 
Korabka II Łowicz.

Głowieńscy siatkarze I LO z pierwszym zwycięstwem w rozgrywkach SALC.
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Piłka nożna | IV liga

Transferowy zawrót głowy
Już tylko kilkanaście dni po-

zostało to startu rundy wiosen-
nej w  IV Lidze. Stal Głowno 
i  Zjednoczeni Stryków czynią 
na  rynku transferowym pewne 
ruchy.

Ciekawie jest w  Głownie, 
gdzie nowy trener Radosław 
Wasiak ostro wziął się do pra-
cy i  szykuje kilka kadrowych 
ruchów. W  trawie piszczy, że 
do  Stali ma trafić Brian Tor-
rado. Argentyńczyk wystą-
pił jesienią w  siedmiu spotka-
niach III-ligowego KS Sand 

Bus Kutno, a  teraz ma wolną 
ręką i być może trafi na Koper-
nika 37 na  zasadzie wypoży-
czenia. Ponadto do Głowna za-
witał wychowanek klubu Jan 
Wasilewski, który ostatnio tre-
nował w Starcie Łódź, a wcze-
śniej w juniorach RTS Widzewa 
Łódź. W sparingach widać tak-
że kilka innych nowych twarzy, 
ale który z  zawodników testo-
wanych ostatecznie trafi do Stali 
przekonamy się na dniach.

Zjednoczeni Stryków mają 
w planach kilka ruchów transfe-

rowych, ale do momentu podpi-
sania umów przez testowanych 
piłkarzy trener Łukasz Wijata 
nie zdradza szczegółów, bo nic 
nie jest jeszcze pewne w 100%.

Warto powiedzieć także o in-
nych ciekawych ruchach trans-
ferowych. Strykowianin Piotr 
Białousko będzie miał okazję 
wrócić na  „stare śmieci”, bo-
wiem zimą przeszedł z  III-li-
gowego Pelikana Łowicz do li-
dera IV Ligi Warty Sieradz. 
W  przeszłości Biołusko grał 
m.in. w młodzieżowych zespo-
łach Stali Głowno, Zjednoczo-
nych Stryków, a ostatnio także 
w Łódzkim Klubie Sportowym 
i  Hetmanie Zamość. W  łódz-
kim klubie trenuje z kolei inny 
zawodnik pochodzący ze Stry-
kowa Jakub Romanowicz, 
który ma szansę na  występy 
w pierwszej drużynie I-ligowe-
go ŁKS-u. 

U  pozostałych rywali naj-
większym echem odbił się po-
wrót Mateusza Brozia do Po-
goni Zduńskiej Woli, z  którą 
na  inaugurację wiosny zmie-
rzą się Zjednoczeni Stryków. 
Były piłkarz Widzewa, w  bar-
wach którego zanotował dzie-
więć meczów w  Ekstraklasie, 
ostatnio grał w III-ligowym KS 
Sand Bus Kutno wraz ze swoim 
starszym bratem Łukaszem.� wp

Kamil Cupriak (z prawej) jest czołową postacią Zjednoczonych 
w sezonie 2021/22. W zimowym oknie transferowym strykowianie 
mogą poczynić ruchy, które wspomogą napastnika w ataku.
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Piłka nożna | Sparingi

Coraz bliżej ligi coraz wyższa forma
Piłkarze Stali Głowno 
i Zjednoczonych 
Stryków mają 
za sobą kolejne 
sprawdziany w ramach 
zimowego okresu 
przygotowawczego.

W minioną sobotę, 26 lutego 
ekipa z Głowna pod wodzą tre-
nera Radosława Wasiaka mia-
ła zmierzyć się ze Zrywem Wy-
goda, ale pojedynek sparingowy 
z  tym rywalem został przesu-
nięty na inny termin. 

Do przetestowania swo-
jej formy chętna była Andre-
spolia Wiśniowa Góra i to z tą 
drużyną głownianie sprawdzi-
li się w  sparingu. Do przerwy 
głownianie prowadzili 1:0, a po 
zmianie stron mimo wyrówna-
nej gry zdołali dowieźć zwy-
cięstwo do końca, wygrywając 
ostatecznie 2:1 po golach Anto-
niego Waśkiewicza i zawodni-
ka testowanego.

Tylko lub aż remis wywalczy-
li gracze Strykowa. Zjednoczeni 
pod wodzą trenera Łukasza 
Wijaty zmierzyli się z LKS-em 
Kwiatkowice i zremisowali 2:2. 
Po dość niemrawej pierwszej 
połowie druga część przyniosła 
grad goli. Po stronie strykow-
skiej do  siatki trafiali Łukasz 

Ściślewski i będący w wybor-
nej formie strzeleckiej Kamil 
Cupriak.

Warto wiedzieć co słychać 
w  obozach najbliższych ligo-
wych rywali Stali i Zjednoczo-
nych, z  którymi będą rywali-
zować na  inaugurację wiosny,  
13 marca. Pogoń Zduńska Wola 
(rywal Strykowa) rozgromi-
ła zespół łódzkiej okręgówki 
Włókniarz Pabianice 4:0. LKS 
Kwiatkowice to pierwszy wio-
senny rywal Stali, a o ich ostat-
nim sparingowym meczu wspo-
minaliśmy wyżej. � wp

��Wyniki sparingów: MKS 
Kluczbork – RKS Radomsko 

3:3, MKP Boruta Zgierz – Po-
lonia Piotrków Trybunalski 2:1, 
Orzeł Nieborów – Stal Niewia-
dów 0:3, Andrespolia Wiśniowa 
Góra – Stal Głowno 1:2, Lechia 
Tomaszów Mazowiecki – Warta 
Sieradz 3:0, ŁKS III Łódź – GKS 
Orkan Buczek 0:4, Mazovia 
Mińsk Mazowiecki – Pelikan 
Łowicz 3:4, LKS Kwiatkowice – 
Zjednoczeni Stryków 2:2, ŁKS II 
Łódź – Sokół Kleczew 5:4, Sokół 
Aleksandrów Łódzki – Włókniarz 
Zelów 3:0, KS Paradyż – Pilica 
Przedbórz 1:1, Widok Skiernie-
wice – KKS Koluszki 6:0, KAS 
Konstantynów Łódzki – Orzeł 
Parzęczew 0:6.

Piłkarze Stali (żółto-niebieskie stroje) po kolejnym sparingu 
podbudowali swoje morale.
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Sport
KALENDARZ 
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Fantazja Głowno
powalczy o Puchar
Łowickiej Ligi Futsalu – str. 30

Licealiści 
lepsi od lidera
w 9. kolejce SALC – str. 31

Futsal | 11. kolejka Da Grasso II Ligi ŁoLiF

Słodko-gorzka ostatnia kolejka
Głownianie przegrali 
swoje mecze, 
a Błękitni II Dmosin 
bez zwycięstwa 
na zakończenie 
Da Grasso II Łowickiej 
Ligi Futsalu. 
Ostatecznie Nieobliczalni 
mieli jednak powody 
do świętowania.

W niedzielę, 20 lutego w ło-
wickiej hali OSiR rozegrano 
ostatnie spotkania w  tegorocz-
nych rozgrywkach XXIX edycji 
ŁoLiF. W Da Grasso II Lidze 
do rozstrzygnięcia pozostała je-
dynie kwestia zdegradowanych 
ekip. 

O swój byt w kolejnym sezo-
nie martwić się musiał głowień-
ski Witaminer, który w ostatniej 
kolejce szukał zwycięstwa nad 
KS Stefanem Łowicz, co dało-
by mu utrzymanie. Niestety ry-
wale okazali się znacznie lepsi 
i wygrali 7:3, degradując ekipę 
z Głowna do III. 

Bramki dla Witaminera 
zdobyli Michał Szcześniak, 
Maciej Benedykczak oraz 

Hubert Stasiak. Oprócz Wita-
minera do III Ligi spadł także 
TKS Łowicz.

Więcej powodów do  za-
dowolenia mieli inni piłka-
rze z  Głowna. Nieobliczal-

ni w ostatniej kolejce byli już 
pewni 2. miejsca i  awansu, 
ale próbowali jeszcze w  me-
czu na szczycie zagrać na no-
sie liderowi i mistrzowi II Ligi. 
Marbud potwierdził, że  był 

bezsprzecznie najlepszą dru-
żyną rozgrywek i  wygrał 2:1, 
utrzymując miano jedynej nie-
pokonanej drużyny. Jedynego 
gola dla Głowna zdobył Hu-
bert Włodarczyk, który został 

królem strzelców z 16 bramka-
mi na koncie.

Punkt do  swojego ostatecz-
nego dorobku dodali gracze 
Błękitnych Dmosin, którzy zre-
misowali po  dość niemrawym 
spotkaniu z  Mikobą United 
Klewków 1:1. Bramkę na wagę 
remisu zdobył Mariusz Su-
pera, a Błękitni ukończyli prze-
ciętny sezon na 8. miejscu w ta-
beli.  wp

 11. kolejka: Witaminer Głowno 
– KS Stefan Łowicz 3:7, Marbud 
Chąśno – Nieobliczalni Głowno 
2:1, Mikoba United Klewków – 
Błękitni II Dmosin 1:1, TKS Ło-
wicz – Vinci Łowicz 2:3, Eko-Plast 
Łowicz – Subiekt Nieborów 5:0 
(wo), Cartel Parma – Promil Let’s 
Dance Dzierzgów 3:4.

1. Marbud Chąśno 11 31 35-9

2. Nieobliczalni Głowno 11 24 33-17

3. Eko-Plast Łowicz 11 24 38-21

4. Promil Let’s Dance Dzierzgów 11 23 31-19

5. Mikoba Wielka Klewków 11 17 26-18

6. Vinci Łowicz 11 16 24-30

7. Subiekt Nieborów 11 14 20-33

8. Błękitni II Dmosin 11 12 22-23

9. Kartel Parma 11 11 26-38

10. KS Stefan Łowicz 11 11 28-37

11. Witaminer Głowno 11 6 20-43

12. TKS Łowicz 11 1 12-27

Nieobliczalni Głowno (niebiesko-czarne stroje) zasłużenie wywalczyli awans do najwyżej klasy 
rozgrywek ŁoLiF, w której grać będą ze swoimi kolegami z Fantazji Głowno.
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Kolarstwo | LUKS Dwójka Stryków

Udany sparing kolarzy
Grupa strykowskich 
kolarzy wystartowała 
w nietypowych zawodach, 
które odbyły się w środę, 
23 lutego na torze 
w Pruszkowie.

Impreza pod  nazwą „Tłusta 
Środa” nawiązywała do  trady-
cyjnego tłustego czwartku, roz-
poczynającego ostatni tydzień 
karnawału. Nagrodą w  zawo-
dach dla wszystkich uczestni-
ków były oczywiście pączki, 
a  organizatorem zawodów był 
Mazowiecki Związek Kolarski.

Do ścigania się na  kolar-
skim torze zgłosiło się siedem 
ekip, dla których była to do-
skonała okazja do  podniesie-
nie umiejętności przez zbliża-
jącym się wielkimi krokami 
sezonem 2022. Strykowianie 
byli jedynym klubem z  woje-
wództwa łódzkiego, a  pozo-
stałe stanowiły drużyny okręgu 
mazowieckiego. Starty odbywa-
ły się w trzech konkurencjach: 
scratch (na kreskę), wyścigu 
punktowym (lotne � nisze punk-
towane) oraz wyścigu tempo-
wym (punkty, co każdą rundę) 

w  dwóch grupach: połączonej 
open juniorka młodsza-mło-
dzik-młodziczka-żak-żaczka 
oraz junior młodszy.

Świetnie spisał się Łukasz 
Machniewicz, który w najstar-
szej kategorii wygrał wszystkie 
trzy biegi. Z kolei w młodszej 
grupie bardzo dobrze radziła 
sobie Magdalena Ciołek, któ-
ra w  rywalizacji z  chłopcami, 
w dodatku starszymi od siebie 
� niszowała na czołowych miej-

scach. Pozostali także pokazali, 
że  robią duże postępy w swo-
jej jeździe. Trenerzy Włady-
sław Król i Wojciech Pożarlik 
do Pruszkowa zabrali ponadto: 
Ninę Polit, Kingę Pietrasik, 
Jakuba Maciaka, Sebastiana 
Sasina, Ignacego Darnowskie-
go, Martynę Pietrasik, Jaku-
ba Maciejewskiego i  Mate-
usza Ciołka. Kolarze LUKS 
Dwójki Progroup Danielo Stry-
ków w kategorii junior młodszy 
już w najbliższy weekend wy-
stąpią w I serii Pucharu Polski 
w kolarstwie torowym w Prusz-
kowie. wp

Młodziczki LUKS Dwójki Stryków na torze kolarskim w Pruszkowie.
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Domaniewice | Wyjątkowe miejsce

Kolebka olimpijczyków
1174 osób liczy gmina 
Domaniewice. To 
niewiele, jeśli chodzi 
o wyłonienie z tej liczby 
wybitnego sportowca. 
A jednak tutaj się udało 
i to kilkukrotnie.

Domaniewice mają wśród 
swoich wybitne sportowe oso-
bowości i  w przeliczeniu 
na liczbę mieszkańców są praw-
dziwym ewenementem. Pod ko-
niec lutego mieszkańcy wyrazi-
li dobitnie swoje podziękowanie 
dla walki, którą stoczyli wycho-
wankowie ich ukochanego lo-
kalnego klubu UKS Błyskawi-
ca podczas ostatnich Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich. Do kraju 
wrócili olimpijczycy Zbigniew 
Bródka i  Artur Janicki. Ten 
pierwszy jest doskonale znany 
w całej Polsce. Igrzyska w Pe-
kinie były dla niego już czwar-
tymi i po nich zakończył boga-
tą sportową karierę, w  trakcie 
której jego największym osią-
gnięciem był złoty medal ZIO 
zdobyty w Soczi w 2014 roku. 
Teraz w  jego ślady podszedł 
młody panczenista Artur Janic-

ki, dla którego występ w  Chi-
nach był olimpijskim debiutem, 
ale patrząc na talent i pracę, któ-
rą wkłada każdego dnia może-
my być pewni, że będzie god-
nym następcą mistrza.

Trzeba także powiedzieć 
o  pochodzącym z  tej samej 
gminy oraz klubu UKS Bły-
skawica Domaniewice Cypria-
nie Mrzygłodzie, który jest ko-
lejnym sportowym odkryciem 
trenera Mieczysława Szymaj-
dy. Oszczepnik zdążył już zali-
czyć olimpijski debiut podczas 
Letnich Igrzysk Olimpijskich 
i w przyszłości może stanowić 
o sile polskiej kadry lekkoatle-
tycznej. Domaniewice kolebą 
olimpijczyków? Jak widać do-
wodów mamy na to sporo. wp

Zbigniew Bródka (z lewej)
i Artur Janicki – olimpijczycy 
z gminy Domaniewice.
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PIĄTEK, 4 MARCA:
 godz. 17:00 – hala Szkoły Pod-

stawowej nr 1 przy ul. Waryń-
skiego 22/26 w Aleksandrowie 
Łódzkim, 9. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo Wojewódzkiej 
Ligi Koszykówki do lat 13 
dziewcząt: UKS Basket Alek-
sandrów Łódzki – TK Basket 
Stryków,

 godz. 18:45 – hala OSiR nr 2 
przy ul. Topolowej 2 w Łowiczu, 
10. kolejka I edycji Siatkar-
skiej Amatorskiej Ligi Czwó-
rek: UKS Korabka II Łowicz 
– I Liceum Ogólnokształcące 
Głowno,

 godz. 20:00 – hala sportowa 
OSiR nr 2 przy ul. Topolowej 
2 w Łowiczu, zaległa 2. ko-
lejka I edycji Siatkarskiej 
Amatorskiej Ligi Czwórek: 
ŁAGS-Awanturnik Łowicz – 
I Liceum Ogólnokształcące 
Głowno.

SOBOTA, 5 MARCA:
 godz. 11:00 – hala sportowa 

MOSiR przy ul. Wschodniej 2 
w Zgierzu, zaległa 8. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 13 dziewcząt: TK Ba-
sket Stryków – UKS Akade-
mia Gortata Łódź,

 godz. 12:00 – boisko w Do-
bieszkowie 63a, mecz sparin-
gowy w ramach zimowego 
okresu przygotowawczego 
do rundy wiosennej IV ligi: 
Zjednoczeni Stryków – GKS 
Ksawerów,

 godz. n/u – hala sportowa 
MOSiR przy ul. Wschodniej 2 
w Zgierzu, 16. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 15 chłopców: TK Ba-
sket Stryków – UMKS Piotr-
covia Piotrków Trybunalski.

NIEDZIELA, 6 MARCA:
 godz. 15:00 – hala sportowa 

OSiR nr 1 przy ul. Jana Pawła II 
w Łowiczu, Półfi nał XXIX edy-
cji Pucharu Ligi Łowickiej Ligi 
Futsalu: KS Stefan Łowicz – 
Fantazja Głowno,

 godz. 16:50 – hala sportowa 
OSiR nr 1 przy ul. Jana Pawła 
II w Łowiczu, Finał XXIX edycji 
Pucharu Ligi Łowickiej Ligi 
Futsalu. wp
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